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Tryl)u ii a Ludu
W A R S ZA W A  —  P O N IE D Z IA Ł E K  21 M A JA  1951 R . W Y D A N IE  H

O rgan K C  
P o lsk ie j Z jednoczonej 

P a r t ii  R obotn iczej

C E N A  15 gr.

J u ż p o n a d  11 m i l i o n ó w  P o l a k ó w
swe głosy

Potężny udział mas chłopskich w Narodowym Plebiscycie Pokoju
o d d a ło

K o m u n ik a t Polskiego K om ite tu  
O brońców  P oko ju

W edług danych z całego k ra  
JU do godz. 12 dn ia  19 m aja do

^ » t i te tó w  O brońców  P okoju  
p ły n ę ło  11.009.048 podpisa-

nych  K a r t  Narodowego P le b i
scytu Pokoju .

W  poszczególnych w o je w ó 
dztw ach złożono następujące 
ilości K a r t  P leb iscy tow ych :

W arszawa m. — 528.849
W arszaw skie — 955.431
B ydgoskie — 547.874
Poznańskie —r 1.109.761
Łódź m. «. — 350.000
Łódzk ie — 709.301
K ie le ck ie — 149.777
Lube lsk ie — 920.998
B ia łostock ie — 573.365
O lsztyńsk ie — 432.928
Gdańskie — 307.000
K osza lińsk ie — 245.195
Szczecińskie — 218.000
Z ie lonogórsk ie — 235.962
W roc ław sk ie — 935.000
O polskie — 481.162
K a to w ic k ie —- 851.976
K ra ko w sk ie — 568.509
Rzeszowskie — 887.960

dniach 18 i 19 m aja P le- w y  i ż y w y  udz ia ł w  P leb iscy-

l° We w szys tk ich  zakładach 
Pracy, in s ty tu c ja ch , urzędach 

Si;kołach.
Obecnie n a jb a rd z ie j maso-

cie b ierze , w ieś oraz ludność 
n ieza trudn iona  zawodowo w  
m iastach.

N a rodow y P leb iscy t P oko ju  
trw a  w  ca łym  k ra ju .

M arszałek Rokossow ski podp isa ł K a rtę  
Narodowego P leb iscy tu  P oko ju

19j-  - m aja o godz. 11 podpisał
Narodowego P leb iscytu 

li0.iu m in is te r O brony N aro- 
M arszałek Polski K on - 

B n*V Rokossowski. Dn ia 20 bm. 
ePr°wadzony będzie Narodo

w y  P leb iscyt P oko ju  w śród żo ł
n ie rzy W ojska Polskiego szko
lonego i  w ychow yw anego w  du 
chu obrony poko ju  i  n iepod le
głości Ludow e j O jczyzny.

Robotnicy W arszawy czynem p ro d u kcy jn ym  
odpow iada ją  podżegaczom w o jennym

"k łada n ie  k a r t  lu d n o śc i s to li-  
ć  dobiega końca. D n i p leb iscyto 

6 Wskazują na je d n o m yś ln o ść  
v ,s,zystk ich  u czc iw y c h  Polaków, 
^J°rzy zdecydowanie i  mocno, 
^ ’. Poczuciu patrio tycznego o bo - 

’Hzku w yp ow ied z ie li zdecydo- 
Poru* w a lkę  im p e ria lis tyczn ym  
^.dżegaczom  do w o jny . W arsza- 
l a — ta k  wszyscy Po- 

— nie pozwolą o b ró c ić  w
Piał Z sweS° w ie lk iego , wspa- 
0rl j  ° ’ pokojowego trudu . Na 
ty .rocie k a r t  p leb iscytow ych 
g?;siące m ieszkańców sto licy  p i-  
¿ S*owa n ienaw iśc i do bandy- 
}0g , hum anow sk ich  i słowa m i
e j 1 i szacunku dla p rzyw ód - 
Cho 0bozu poko ju  i dla jego 

Or9żego W ie lk iego Stalina.
*) .J - is ła w  Chodźko, kraw iec  — 

K a rtę  P leb iscytow ą w  
£r‘nu Przy ul. Koszykow ej 26. 
^ m i e n i e  w ag i tego ak tu  w y -  

' ł on w  słowach: . 
sHrc*-erT1’ ż.c obóz poko ju  jest 
j Pn' ciszy od podżegaczy w o- 

nych. A le  m y  nie  chcemy

w o jn y , n ie  chcemy prze lew u 
k rw i lu d zk ie j i  d latego ostrze
gam y im p e ria lis tó w , by  się nie 
w a ż y li rozpętać pożogi św ia to 
w e j“ .

Poważne sukcesy p rodukcy jne  
w  W arszaw ie uzysku ją  zespoły 
i  całe załogi, pe łn iące w a rty  
pokoju. W  Zakładach im . 22 
Lipca, gdzie ok. tysiąca ro b o t
n ik ó w  i  rob o tn ic  p e łn i w a rty , 
w  p ierw szym  dn iu  zam eldowa
no o w yko n a n iu  zobow iązań w  
110 proc. W  d ru g im  d n iu  w y 
konane one zostały w  118 proc.

L iczne sukcesy uzysku ją  ro 
bo tn icy  budow lan i s to licy. Za
łoga kopaczki e lek tryczne j Z je d 
noczenia Budow lanego B M W - 
W ola, pod k ie ro w n ic tw e m  ope
ra to ra  D anie luka, w yko n a ła  ju ż  
w  PO proc. swoje zobowiązanie, 
k tó re  p rze w id u je  w yko pa n ie  w  
okresie od 14 do 25 bm. o 196 
m e tró w  sześć, z iem i w ięcej, n iż 
średnio w  ciągu jedne j dekady 
k w ie tn ia  br.

U roczysty nastró j pełen en tu -

1 tysięcy ton żyta przeznaczył Rząd 
[̂ la wsi na pomoc przednówkową
 ̂ Podobnie ja k  w  la tach po- 
-dnich, w  n iek tó rych  gospo
stwąch m ało  i  ś redn ioro lnych 
^9Puje na przednów ku z ja - 

0 Pewnego b raku ' dostatecz 
'Rości z ia rna i  m ąk i d la  w y -  
J  Chleba.
| crnenty spekulacyjne na wsi
U:)E! często w yko rzystać sy-

tak ich  gospodarstw  chłop
dla udzie len ia im  „poży-

., w  z ia rn ie  na lic h w ia r-  
eh W arunkach, lu b  też dla 

lu b o w a n ia  speku lacy j- 
Cen w  obrocie „sąsiedz
ka Wsi. W  zw iązku  z tym  
Postanow ił p rzy jść  z po- 

J  tym. terenom  i tym  gospo
d o m  chłopskim , k tó re  od- 

a-'fi okresowe b ra k i żyta i 
j '1 lls  Przednówku i przezna- 

11a ten cel poważną ilość 50 
ton żyta.

C entra la  Rolnicza Spó łdz ie ln i 
„Samopomoc Chłopska“  u ru 
chom i’ z dn iem  1 czerwca br. 
sprzedaż m ą k i ży tn ie j 82 p ro 
centowej po cenach hu rto w ych , 
a w ięc u lgow ych  — ponieważ 
sprzedaż m ą k i przez gm inne 
'Spółdzielnie nosi cha rakte r de
ta liczny. Sprzedaż m ą k i prze
prowadzą gm inne spółdzie ln ie 
na podstaw ie lis t  ze zgłoszonymi 
zapotrzebowaniam i po zaop in io
w an iu  przez zarząd ko ła  g ro
m adzkiego Z w ią zku  Samopomo
cy C h łopskie j oraz zatw ierdze
n iu  px-zez gm inną kom is ję  spo
łeczną, specja ln ie w  tym  celu 
powołaną.

Sprzedaż m ąki na w arunkach 
u lgow ych trw ać  będzie do 1 Lip
ca br.

Układ o wzajemnej wymianie 
^Warowej między Polską a Niemiecką 

Republiką Demokratyczną
dln,* ^  w yn iku  rokow ań han-łVJ \V y pl

m >ędzy Polską a N ie- 
hą, ^  ^ P u b l ik ą  D em okra tycz
ne  '  ° re toczyły  się w  atrnosfe- 
iUrnj y i a^ńi i wzajem nego z ro -

^  dn iu  18 bm. został
D'sa

«a: ny w  B e rlin ie  uk ład  o 
ba lQ-T*nei w ym ian ie  tow arow e j 

“ J1 r. 
p oisk ,

się] dostarczać będzie w ę-

u*y r ° lne ' 
^ Przemysłowe.

n iektó re

NRD dostarczać będzie maszy 
ny i  urządzenia przem ysłowe, 
sole potasowe, surowce i  chem i
ka lia .

U k ład  podp isa li: w  im ie n iu  
Rządu RP — W icem in is te r Han 
dlu  Zagranicznego — Czesław 
B a je r, w  im ie n iu  Rządu NRD ■— 
M in is te r H a nd lu  Zagranicznego 
i W ew nętrzno -  N iem ieckiego — 
Georg H a nd ke

zjazm u poko jow e j pracy panu je 
rów nież w  fab rykach  w o je 
w ództw a warszawskiego. 327 ro 
bo tn ikó w  i robo tn ic  zaciągnęło 
w a rty  pokoju w zakładach w y 
tw órczych w łók ien  sztucznych 
w  Chodakowie. W artość pod ję 

tych zobowiązań w ynos i ponad 
44 tys. zł.

Robotn icy s to licy  i w o jew ódz
tw a swym  czynem p ro d u k c y j
nym  dają godną odpowiedź im 
pe ria lis tycznym  podżegaczom 
wojennym

Dum ne m e ldunk i po lsk ich  b o jo w n ikó w  
o po kó j

(f) W h isto rycznych dniach 
Narodowego P leb iscytu P oko ju  
w  P o lsk im  Kom itec ie  O brońców  
P oko ju  w re  gorączkowa, w y tę 
żona praca.

Członkow ie K om ite tu , praco
w n icy  i Z M P -ow cy, k tó rz y  zgło 
s ili się ochotniczo do pracy w 
K om itec ie  w dniach P leb iscytu , 
pe łn ią ko le jno  dyżu ry  przez ca
łą dobę.

Dźwięczą dzw onki te le fonu , 
n ieustannie stuka ją  m aszyny do 
pisania, p łyną szeroką fa lą  m e l
du n k i i ko m u n ika ty  świadczące, 
że ca ły naród polski, rob o tn icy  
i  ch łop i, kob ie ty  i mężczyźni, do 
roś li i m łodzież masowo i m a
n ifes tacy jn ie  oddają swe głosy 
za na jśw iętszą dla  każdego czio 
w ieka sprawę, za pokojem .

Tele fon z K rakow a : „A p e l 
podpisuią wszyscy. Do w ie lu  
punktów , w  k tó rych  składane są 
k a r ty  plebiscytowe, p rz y b y ły  ko 
b ie ty  z dziećm i na rękach. N i
gdy w ięcej w o jny. W yw a lczy 
m y trw a ły  pokó j“  — oto hasła, 
k tó ry m i K ra kó w  żyje w  dniach 
P leb iscy tu “ .

Z  ko le i sk ładają m e ldu nk i K o

m ite ty  z W rocław ia , Szczecina, 
Poznania, Łodzi i innych  m iast 
wojewódzkich.

„M ilio n y  głosów przec iw  pod
żegaczom w o jennym . Radosny, 
podniosły nastró j. M asow y u - 
dzia ł ludności“ . — Taka jest 
treść dziesią tków  p rz y jm o w a 
nych kom unikatów .

„M u s im y  ja k  na jp rędze j o trzy  
manę m e ldunk i przekazać m i
lionom  naszych b rac i w  k ra 
jach kap ita lis tycznych i ko lo 
n ia lnych  — m ów i jedna z m a
szynistek, Z M P -ów ka H anna 
Folk. Świadomość naszej so
lida rnośc i z n im i i  św iadom ość 
potęgi naszego obozu — obozu 
poko ju  doda im  s ił i en e rg ii do 
dalszej n ieustęp liw e j w a lk i prze 
c iw ko  podżegaczom w o jennym . 
M ilio n y  nasz3̂ ch podpisów będą 
ostrzeżeniem dla im p e ria lis tó w  
przed konsekw encjam i zamachu 
na po kó j“ .

Na fa lach eteru, kab lam i te 
le fon icznym i, telegrafem , _ b ie 
gnie na ca ły  św ia t mocne żąda
nie: „N a ród  po lsk i domaga się 
zawarcia paktu  pokoju m iędzy 
5 w ie lk im i m ocars tw am i“ .

M iasto i w ieś czynem  dokum en tu ją  sw ój 
p a trio tyzm  i w o lę  ob rony poko ju

w yko nu je  obecnie około 160W zakładach przem ysłow ych 
w o j. w rocław skiego rob o tn icy  po 
złożeniu k a r t  p leb iscytow ych w  
dalszym  ciągu pełn ią  W a rty  Po
ko ju .

W Legn ick ich  Zakładach Prze 
m ys łu  Odzieżowego brygada 
tow . Sow y w y ra b ia ją ca  do tych
czas średnio 120 proc. norm y,

' Helena G ron iew icz składając 
swą ka rtę  pow iedzia ła :

— Tego, co da je nam  Polska 
Ludowa, żadne państw o k a p ita 
listyczne nie jest w stan ie  dać 
swym  obywatelom . M am y szko
łę, opiekę nad p ra cow n ika m i, o- 
piekę nad m atką. Z ro b im y  wszy 
stko, aby zmusić im p e ria lis tó w  
do zaniechania w o jny .

Ob. M aria  Sum ow icz na od
w rocie  k a rty  p leb iscy tow e j na
pisała:

— G łosując za poko jem , g ło
suję za szczęściem d la  m nie i 
mego syna. Jest on obecnie w  
w o jsku. W ychow ałam  go na do
brego obywatela. P o tra fi b ron ić  
swej ojczyzny. Dziś, gdy Polska 
Ludow a dźwiga się ze zniszczeń, 
życie nasze staje się coraz lep 
sze N ie dopuścim y do s tw orze
nia w  Polsce podobnych znisz
czeń, ja k  to rob ią  A m eryka n ie  
w  Kore i.

Za przyk ładem  ro b o tn ik ó w  
fa b ryk , ch łop i na in d y w id u a l
nych gospodarstwach, cz łonko
w ie  spółdzie ln i p ro du kcy jnych , 
robo tn icy  P G R -ów  p o tw ie rd za 

ją  swoje podpisy n o w ym i zobo
w iązan iam i. Na cześć N arodo
wego P leb iscytu P oko ju  człon
kow ie  spółdzie ln i p ro du kcy jne j 
w  Karczycach, gm. L u ty n ia  o- 
czyścili 3.200 m etrów  row ów  me 
lio ra cy jn ych  zaoszczędzając dla 
państwa 3.300 zł.

T rak to rzyśc i gospodarstwa 
PGR C hm ie lów  p e łn ili W arty  
P oko ju  od 12 do 20 m aja. P ra 
cow n icy PGR zespołu Syców 
po d ję li zobowiązania na ogólną 
sumę około 11.000 zł. T ra k to 
rzyści Józef Soko łowski i L u d 
w ik  O le jn ik , k tó rzy  zobow iązali 
się w ykonać swój p lan  roczny 
w  130 proc., podnieśli swoje zo
bow iązan ie o 10 proc.

W pow iecie Oleśnica składanie 
k a r t  Narodowego P leb iscytu  Po 
k o ju  w  gromadach odbywa się 
przy  równoczesnym  pode jm ow a
n iu  zobowiązań przez chłopów.

G rupa hodowców trzo d y  
ch lew ne j zobowiązała się w y 
chować 845 sztuk m acior i 599 
prosią t, a hodowcy byd ła  pod ję 
l i  zobowiązanie w yhodow an ia  
136 ja łów ek . (kćL)

C h łop i lube lscy m an ifestu ją  na cześć 
sojuszu ro bo tn iczo  - ch łopskiego

proc.
W powiecie je len iogó rsk im  w  

Sosnówce w  loka lu , w  k tó ry m  
składano k a r ty  plebiscytowe, K o  
m itę t O brońców  P oko ju  zorga
n izow a ł bogato wjrposażoną w  
czasopisma czyteln ię.

(Kor. w ł.) Wsie w o j. lu b e l
skiego ustro jone we f la g i, t ra n 
sparenty, p laka ty. U roczyście i 
m an ifes tacy jn ie  głosują ch łop i 
lube lscy za pokojem.

Przez wieś Budzyń (gm ina 
Chodel) przechodzi m an ifes ta 
c y jn y  pochód ze śpiewem . Nad 
g łow am i pow iew a ją  transp are n 
ty . To m ieszkańcy B udzyn ia  
uda ją  się na punk t p leb iscy to 
w y, by złożyć k a rty . N ie  idą jed 
nak na jb liższą drogą, lecz o- 
krężną, nakładając k ilk a  k i lo 
m etrów .

— Chcemy — m ów ią  ch łop i 
żeby nas sąsiednie grom ady zo- 

j baczyły.
Pochód prze rodz ił się w  po

tężne m anifestację. Co chw ila  
padają o k rz y k i: „P recz z ame

ry k a ń s k im i im p e ria lis ta m i“ , 
„N iech  ży je  poko jow a praca 
w s i p o lsk ie j!“ , „N iech  ży je  so
jusz robo tn iczo -ch łopsk i!“ .

M an ifes tacy jn ie  rów n ie ż  g lo 
suje gromada Radecznica w  po
w iec ie  luba rtow sk im . Padają 
o k rz y k i: „Precz z podżegacza
c h  w o jen nym i", „Ż ąda m y pod
pisania Paktu P o k o ju “ .

N iestrudzenie p ra cu ją  ag ita 
to rzy. W M iechow ie  w  pow. 
lu b a rto w sk im  K o m ite t O broń 
ców P oko ju p racu je  w  pe łnym  
składzie. Przez ca ły  dzień pa
nu je  ruch.

A g ita to rk a  ż o fia  C za jków na 
m usia ła  w yjechać na dzień z 
M iechowa. W  pracy a g ita to r- 
sk ie j zastąpiła ją  m atka.

—  Czy nie p o tra fię  tego zro -

R obotn icy N o w e j H u ty  oddają podpisane k a rty  p leb iscytowe na  
je dn ym  z w ie lu  na. terenie bu do w y kom b inatu  punk tów  p le 

b iscy tow ych
F o to  C A F  — Z . W d o w iń s le i

bić? —  m ów i. — Czy to tak  tru d  
no przekohać człowieka, czym  
jes t w o jna , a czym  jest pokój? 
C zytam  gazety i  w iem , co ci 
zbóje w y ra b ia ją  w  K ore i. P a

m ię tam , co się dz ia ło  u  nas pod
czas w o jny. Jestem m atką  i n ik t 
lep ie j ja k  m a tka  n ie  p o tra fi 
agitować przec iw  tym , co chcą 
w yw ołać w o jnę . (z.k.)

„P le b is c y to w y “  w y to p  sta li Emanuela S tanka

Państwo Ludow e liczy na Waszą odwagę 
i  w ytrwałość w walce z w sze lk im i ob jaw am i

sam ow oli i  bezpraw ia
P rzem ów ien ie  P rezydenta  R P  Bolesława B ie ru ta  na uroczystości 

dekorow ania  odznaczeniam i państw ow ym i korespondentów
robotn iczych  i chłopskich

W  w ie lk ic h  zakładach pracy 
Górnego Śląska, w  kopa ln iach, 
hutach, fab rykach  i  urzędach 
akc ja  p leb iscytow a została w 
zasadzie zakończona. S e tk i tys ię 
cy rob o tn ików , in te lig e n c ji tech 
niczne j, p ra cow n ikó w  b iu r  i  u - 
rzędów  z ło ży ły  swoje k a r tk i p le 
b iscytowe. Zewsząd p łyną  m el
d u n k i o w yko n a n iu  zobowiązań 
na cześć P leb iscytu .

Now ym  rekordem  w  szybko
ściowym  w y top ie  s ta li uczcił 
N arodow y P leb iscyt Pokoju 
Em anuel Stanek, p ierw szy w y -  
tapiacz pieców m artenow skich 
h u ty  „Z y g m u n t“ . W nocy z 18 
na 19 m a ja  br. Em anuel S tanek 
rozpoczął spust s ta li ju ż  po 3
godz. 46 m inu tach  pracy.

B y  n ig d y  ju ż  na O polszczyźnie n ie stanęła 
stopa h itle ro w c a  czy im p e ria lis ty

O byw ate le !
C a ły  na ród  p o lsk i daje dziś 

—  przez uczestn ic tw o  w  P le
b iscycie P o ko ju  —  w yra z  swej 
w o li ob rony p o ko ju  przed za
kusam i im p e ria lis tyczn ych
podżegaczy w o je n n y c h . M asy  
p ra c u ją c e  P o ls k i L u d o w e j w y
p o w ia d a ją  s ię  zdecydo w an ie  
za p o p a rc ie m  s ił,  w a lczą cych  
o p o k o jo w e  w s p ó łż y c ie  n a ro 
d ó w  i  o z a w a rc ie  w  ty m  ce lu 
P a k tu  P o k o jo w e g o  po m ię dzy  
p ię c io m a  w ie lk im i m oca rs tw a  
m i. N a ro d o w y -P le b is c y t P o ko 
ju  s ta n o w ić  będzie  w ie lk i  
w k ła d  naszego n a ro d u  w  w a l
kę  ca łego ś w ia to w e g o  obozu 
p o k o ju , ja k  ró w n ie ż  s ta n o w i 
on d o w ó d  s o lid a rn o ś c i nasze
go spo łe czeńs tw a  z s iła m i po 
k o ju  i  postępu , k tó ry m  p rz e 
w o d z i W ie lk i  Z w ią z e k  R a dz ie 
c k i.  P rz e b ie g  N a rod ow e go  P le  
b is c y tu  P o k ó ju  w  Polsce ś w ia d  
czy  ró w n ie ż  o w ie lk ie j w e w 
n ę trz n e j z w a rto ś c i naszego

narodu  w  re a liza c ji jego 
zadań gospodarczych i  k u l
tu ra ln y c h , k tó ry c h  w y ra 
zem je s t nasz P lan  6 -le t- 
n i. W  re a liz a c ji tego P lanu  
szczególna ro la  p rzypada na
szym dzia łaczom  k u ltu ra ln y m  
i  p ropagandow ym , k tó rych  
w ażnym  odłam em  są korespon 
denci naszych p ism  ro b o tn i
czych i  ch łopskich.

D ziś b a rdz ie j n iż  k ie d y k o l
w ie k  doniosłe jes t i  odpow ie
dzia lne  pow o łan ie  korespon
den tów  robo tn iczych  i ch łop
skich. Państw o Ludow e liczy  
na Waszą pomoc w  w a lce  ze 
złem , na Waszą odwagę i  w y  
trw a ło ść  w  w alce ze w sze lk i
m i o b ja w a m i sam ow o li i  bez 
p ra w ia , z każdym  fa k te m  na
ruszania  naszych ustaw , na
szej lu d o w e j p raw orządności. 
Ś m ie le j w ięc  piszcie o w szel
k ic h  p rze jaw ach  b iu ro k ra ty z 
m u  i  bezdusznego s tosunku do 
cz łow ieka, w alczcie  w y p ró b o 

w anym  orężem k r y t y k i  z b ra  
k ie m  tro sk i o cz łow ieka  pracy, 
z rieudo lnośc ią , z m a rn o tra w 
stw em . N ie  szczędźcie zarozu
m ia lców  i  sdb iepanków , k tó 
rz y  tu  i  ów dzie u s iłu ją  nadu
żyw ać zaufan ia  w ła d z y  lu d o 
w e j i  rządzić się ze szkodą 
d la  państwa i  jego obyw a
te li.

Państwo L udow e  lic z y  na 
Waszą pomoc zw łaszcza na 
Z iem iach O dzyskanych, gdzie 
zadania p rasy robo tn icze j i 
ch łopskie j są szczególnie w aż
ne jako  czynn ik  ro zw o ju  tych  
Z iem  pod w zg lędem  gospodar 
czym  i  k u ltu ra ln y m . Korespon 
denci ro b o tn iczy  i  chłopscy 
mogą tu  odegrać don ios łą  ro 
lę w  w alce z o b łu d n ik a m i i  
dw u licow cam i, k tó rz y  licząc, 
na b rak  k o n tro li oszuku ją  w ła  
dzę ludow ą  i  u s iłu ją  czerpać 
ła tw e  ko rzyśc i osobiste ze 
sprawowanego u rzędu  lu b  sta 
now iska.

P re z y d e n t R P  u d e k o ro w a ł o d zn a cze n ia m i 
c z o ło w y c h  k o re s p o n d e n tó w  ro b o tn ic z y c h

Z o ka z ji D n i ośw iaty, ks ią żk i 
i p rasy P rezydent RP Bolesław  
B ie ru t udeko row a ł w  dn iu  19 
bm. w  Belwederze K rzyżam i 
K a w a le rs k im i O rderu  Odrodze
n ia  P o lsk i 19 korespondentów 
robo tn iczych  i  chłopskich za ich 
w y b itn e  zasługi w  pracy społecz 
nej.

Na uroczystość p rz y b y li człon 
kb w ie  Rządu z P rem ierem  Joze
fem  C yrankiew iczem  na czele,
cz łonkow ie  B iu ra  Politycznego 
K C  PZPR, redak to rzy  naczeln i 
p ism  stołecznych i te renow ych 
oraz warszawscy korespondenci 
prasy radz ieck ie j.

Podczas uroczystości P rezy
dent RP B ie ru t wygłosiły nastę
pu jące przem ówienie, k tó re  po
da jem y powyżej.

Następnie P rezydent RP w rę 
czy’ korespondentom  ro b o tn i
czym  i ch łopskim  K rzyże  K a w a 
lerskie Orderu Odrodzenia Pol
ski,

W  im ie n iu  odznaczonych p o 
d z ięko w a li gorąco P rezyden tow i 
B ie ru to w i: korespondent „Sztan 
da ru  L u d u “  Ryszard P róchn ick i 
i  korespondentka „G azety Ro
bo tn icze j“  —  Z o fia  M icha lska .

O św iadczy li oni, że odznacze
n ia  te uw aża ją  za w yraz  uzna
n ia  w ładzy  ludow e j dla całej 
20-tysiępznej rzeszy korespon- 
d e rtó w  robotn iczych i ch łop
skich i że będzie to dla n ich 
w szystk ich  ogrom nym  bodźcem 
do dalszej wzm ożonej pracy. Zo
f ia  M icha lska , k tó ra  w łaśnie po
w ró c iła  z M oskw y, gdzie ja ko  
członek de legacji po lsk ie j b ra ła  
ud z ia ł w  im ponu jących  m an ife 
stacjach 1-m a jow ych  — z za
pa łem  i  wzruszeniem  m ów iła  o 
w sp a n ia łych . osiągnięciach ludzi 
radzieckich, k tó rych  p rzyk ład  
i  doświadczenie stanow ią nieo
cenioną pomoc dla  narodu po l
skiego.

W zniesione przez koresponden 
tów okrzyki: „Niech żyje nasza

ukochana Lu dow a O jczyzna!“ , 
„N iech ży je  P rezydent R P  Bole
sław B ie ru t“ , „N iech  ży je  wódz 
postępowej ludzkośc i — Józef 
S ta lin !“  — w y w o ła ły  d ługo trw a  
ła owację.

Prezydent B ie ru t wzn iósł o- 
k rz y k  na cześć korespondentów  
robotniczych i ch łopsk ich , k tó 
rych zebrani na g ro dz ili b u rz li
w ym i oklaskam i.

Odznaczenia o trz y m a li nastę
pu jący korespondenci pism  stołe 
cznych i te renow ych:

A ugustyn S tan is ław  — „Glos
W ybrzeża“ .

Basiura K a ro l — „T ry b u n a  
W olności“ .

B orodzie j M a ria  — „P rz y ja 
c ió łka “ .

B ry k  A n ie la  — „C h łopska Dro 
ga“ .

Cieśla M a ria  — „G łos Szcze
c iń s k i“ .

F ig ie l S tan is ław  — „Gazeta 
Krakowska",

Zachęcam y Was do te j w a l 
k i. D em asku jc ie  siew ców  w ro 
gie j p ropagandy  i  b u rz y c ie li 
poko ju . B udźcie  czujność w  
stosunku do tych , k tó rz y  w y 
s ługu ją  się a n typ o lsk im  oś
rodkom  zagran icznym , pachoł 
kom  am e ryka ń sk ich  im p e r ia li 
stów  i  podżegaczy w o jennych .

Im  śm ie le j, im  z w iększym  
poczuciem odpow iedzia lności 
będziecie w y k o n y w a ć  swe za
dania, ty m  b a rd z ie j zaszczytne 
będzie s tanow isko  korespon
denta robo tn iczego  i  ch łopskie  
go, ty m  w y b itn ie js z a  będzie je  
go ro la  w  naszym  społeczeń
stw ie.

Życząc W am , O byw ate le , po 
m yślnych w y n ik ó w  w  Waszej 
pracy, p ragnę złożyć W am  w  
im ie n iu  państw a uznanie za 
dotychczasowe w y s iłk i  i  jako  
w yraz  tego uznania  w ręczyć 
Wam odznaczenia państw owe.

p a ń s tw o w y m i 
i  c h ło p s k ic h
Jóźw iak  W ład ys ław  — „G łos 

R obotn iczy“ .
K ośc ie leck i K az im ie rz  — „T ry  

buna L u d u “ .
K w a śn ia k  B o les ław  — „G łoę 

P racy “ .
M icha lska  Z o fia  — „G azeta 

R obotn icza".
O kon iew ska M aria  — Polskie 

Radio.
Olesz E m il „T ry b u n a  Ro

bo tn icza“ .
P ró ch n ick i Ryszard — „S ztan

da r L u d u “ .
Puchalska M aria  — „T ryb u n a  

L u d u “ .
Rakowa S te fan ia  — „G ro m a 

da".
S ku lsk i Sew eryn — „G rom a

da“ .
Szczypek Józef — „R o ln ik  

P o lsk i“ .
T ro ja n o w sk i H e n ryk  — „ T r y 

buna L u d u ".
Zgorzewski M arian — „Sztan

dar Młodych",

(K or. w ł.) —  W  z w a rty m  iro n  
cie stanęła ludność Opolszczyz
n y  w  dniach Narodowego P le 
b iscy tu  P oko ju , dem onstru jąc 
sw ój p a trio ty z m  i  swoją w ro 
gość i n ienaw iść do im p e r ia li
stycznych podpalaczy św iata. Z 
n ie k tó ry c h  te renów  nap ływ ają  
w iedom ości o ukończeniu akc ji 
w  p ie rw szych  dn iach Plebiscy
tu  — m e ld u n k i ta k ie  nap ływ a 
ją  z p o w ia tó w  G rodków , N am y
słów i  N iem od lin . W  trakc ie  
akc ji p leb iscy tow e j w ie lu  dotąd 
mało a k ty w n y c h  bezpa rty jnych  
stało się b o jo w y m i ag ita to ram i 
sprawy poko ju . Duża część ag i
ta to rów  sk łada się z ludności 
m iejscowej.

M acie j i M a ria  M orc in iec są 
znanym i w  O polu ludźm i. M ie 
szkają on i tu ta j ju ż  w ie le  dzie
s ią tków  la t. G dy H it le r  p row a
dz ił swą p o lity k ę  w yn a ra daw ia 
n ia  P olaków , M orc incow ie  b y li 
ty m i, k tó rzy  stanowczo je j się 
p rze c iw s ta w ili. G dy teraz p rzy 
szli złożyć swe k a r ty  p leb iscy
towe, M ac ie j M orc in iec pow ie 
dzia ł:

— P odp isu jem y P leb iscyt Po
ko ju , ażeby n ig d y  znów  na O - 
polszczyźnie n ie  stanęła noga 
im p e ria lis ty  czy h itle row ca.

W Sem inarium  D uchow nym  
w  Opolu k a r ty  p leb iscytow e zło 
ż y li wszyscy a lu m n i i księża.

(ku r.)

Czyn p le b is c y to w y  wsi poznańskie j
(K or. w ł.) W  d n iu  rozpoczęcia 

P leb iscytu P oko ju  w  Poznań
sk im  5 gm in  po$y. czarnkow sk ie  
go rozpoczęło rea lizac ję  swych 
zobowiązań w  dziedzinie m e lio 
ra c ji i  napraw y dróg. W artość 
tych zobowiązań w  pow ia tach: 
Czarnków, Drawsko, Lubasz, Po 
ła jew o, Resko, w ynosi oko ło 430 
tys. zło tych. Prosto z punk tu , 
gdzie podpisywano k a r ty  p le b i
scytowe, ch łop i udaw a li się na 
m iejsca pracy.

W  pow iecie W rześnia, w  gro
madzie K ruszewo, w  p iękn ie  u - 
dekorowanej izb ie  ch łop i sk ła 
dają k a r ty  p leb iscytowe. Ob.

P rzyby ł, składając podpis na 
karcie, oświadcza:

— Podpisuję, bo żądam za
w arc ia  paktu  pokoju. A  S ta lin  
pow iedzia ł, że pokój zostanie u - 
trzym any, gdy narody wezmą tę 
sprawę w  swoje ręce i będą 
b ro n iły  je j do końca. Trzeba, 
żeby w szystk ie  narody jednom y
śln ie pow iedz ia ły  „n ie  chcemy 
w o jn y “  — to w o jn y  nie będzie.

W  pow iecie Gniezno w  dniach 
P leb iscytu 29 grom ad pe łn i W ar 
ty  P oko ju  — bierze w  nich u - 
dzia ł 622 chłopów.

(c.k.)

Za łog i czeskich i n ie m ieck ich  b a re k  
po d p isu ją  nad O drą  A pe l P oko ju

(K or. w ł.) — Z K rosna, S łu 
bic, S trzelec K ra je ń sk ich , G u
b ina i  B y to m ia  O drzańskiego 
na p ływ a ją  m e ld u n k i o zakończę 
n iu  akc ji. Jako p ierw szy zakład 
p racy w  w o jew ód z tw ie  złożyła 
k a r ty  S tocznia G łogów  podp i
sane przez w szys tk ich  pracow 
n ików .

W  zespole PG R B y tn ica  (pow. 
K rosno O drzańskie) p racow nicy 
a d m in is tra c y jn i zobow iązali się 
przepracować dw ie  roboczo- 
d n ió w k i przy sadzeniu z iem n ia 
ków  na cześć P lebiscytu . W y
nagrodzenie przeznaczają na 
Fundusz Ś w ia tow e j Rady Po
ko ju .

M a n ife s ta cy jn y  p 
na wsi ol

(K or. w ł.) — W w ie lu  pow ia 
tach w o j. o lsztyńskiego, ja k  K ę 
trzyn , Dzia łdow o, L idzba rk , 
Nowe M iasto, G iżycko i Susz 
akcja p leb iscytow a została w  
zasadzie zakończona. Do K o m i
te tów  O brońców  P oko ju  n a p ły 
w a ją  jedyn ie  pojedyncze k a r t
k i od osób, k tó re  z różnych po
w odów  nie  m og ły spełnić wcze
śniej swego pa trio tycznego obo
w iązku.

M an ifes tacy jny  przebieg ma 
N arodow y P leb iscyt Pokoju na 
wsi. C h łop i ze Srokowa w  po
w iecie  K ę trzyn  i z Różan w  po
w iecie B ran iew o p rz y b y li na 
p u n k ty  p leb iscytow e z transpa-

W porcie  rzecznym  Cigacic 
na Odrze znalazły się w  dniaci 
P leb iscytu  b a rk i czeskie i nie 
m ieckie . Za łog i tych  barek z w r 
c iły  się do m iejscowego K orn i 
te tu  O brońców  P oko ju  z proś 
bą o zezwolenie podpisania A  
pe lu Ś w ia tow e j Rady Pokoju 
Załogi tych barek z łożyły wspó 
ne ośw iadczenie:

„S to im y  w jednym  szeregu 
W am i i ludam i całego świata 
Pod przew odnictw em  w ielkieg; 
Z w iązku  Radzieckiego będzie
m y bronić w ie lk ie j sp raw y po 
k o ju  na każdym  odcinku nasze 
pracy i w każdym  m ie jscu“ .

(eto)

zebieg Plebiscytu 
isztyńskiej

ren tam i i o rk ies trą . W powie- 
cie ba rtoszyckim  w w ie lu  gro- 
madach delegacjom  chłopskm  
odwożącym  k a r ty  p leb iscytow i 
do G m innych K om ite tów  O 
brońców  P oko ju , tow arzyszył; 
banderie  konne i m łodzieżowi 
szta fe ty ko la rsk ie  T ransparen
ty  w iezione przez dcl gatóv 
g łos iły : Niech żyje Polska L u 
dowa! Um acniam y sojusz ro 
bo tn iczo-ch łopski! W yw alczy
m y trw a ły  pokój!

Dużej pracy po lityczne j do
kon a li ag ita to rzy  pokoju, wśróc 
k tó rych  jes t w ie lu  au tochto
nów , (tag)
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W Pradze rozpoczął się 
Międzynarodowy 

Festiwal Muzyczny
(f) W  Pradze odbyła  się. u ro 

czysta inaugurac ja  M iędzyna - 
rodowego Festiw a lu  M uzyczne
go „W iosna .Praska 1951 r .“ , 
zorganizowanego pod hasłem 
„O  m uzykę, k tó ra  pomaga je d 
noczyć na rody w  walce o pokój 
na ca łym  św iecie“ .

F estiw a l za inaugurow any zo
stał koncertem  sym fon icznym  
na cześć 30 roczn icy pow stan ia 
K om un is tyczne j P a r t ii Czecho - 
S łowacji. Na program  koncer
tu  z łoży ły  się u tw o ry  Dobia - 
sza, D w orzaka i Szostakowicza.

W  dn iu  19 bm. w y jecha ła  do 
P rag i na F es tiw a l M uzyczny 
grupa m uzyków  po lsk ich  —  
uczestników  Festiw a lu . W  skład 
g rupy  wchodzą: p ian is ta  pro f.
S. Szpina lski, p ian is tka  M a ria  
W iłko m irska , skrzypaczka W an
da W iłko m irska , w io loncze lis ta  
K az im ie rz  W iłk o m irs k i oraz 
czworo m łodych p ian is tów , k tó  
rzy  wezmą udz ia ł w  M iędzyna
rod ow ym  K o n ku rs ie  im . B. 
S m etany: —  R. Sm endzianka, 
A . Radw anów na. W . Maciszew 
sk i i  Z. O bidow icz.

P ro f. Szp ina lsk i, niezależnie 
od udz ia łu  w  ju r y  kon ku rsu  im . 
Sm etany, w ys tąp i w  koncercie 
sym fon icznym  pod d y re kc ją  G. 
F ite lberga . W iłko m irscy  w ys tą 
pią  z koncertem  m uzyk i k a 
m era lne j.

D y r. F ite lb e rg  uda je  się do 
P rag i w  na jb liższych  dniach.

U chw ala  Prezydium  Rządu z dnia 19 maja 1951 r. 
w  spraw ie dalszego rozwoju pogłowia trzody chlewnej 

w gospodarstw ach indy w id uaEnych
C e lem  u ła tw ie n ia  i  p rz y s p ie s z e n ia  da lszego ro z w o ju  po 

g ło w ia  t r z o d y  c h le w n e j P re z y d iu m  R ządu  p o s ta n a w ia , co 
n a s tę p u je :
1. W  zw iązku  z n a p ły w a ją 

c y m i dalszymi', zgłoszeniam i pro 
duoentów  do k o n tra k ta c ji trz o 
dy  ch lew n e j na  ro k  1951 zo
bo w ią zu je  się M in is tra  H a n 
d lu  W ew nętrznego do p rzepro
w adzenia k o n tra k ta c ji uzupeł -  
n ia ją ce j w śród w szystk ich  go
spodarstw , k tó re  zgłoszą się do 
kon tra k to w a n ia - dodatkowego na 
ro k  1951. Zgłoszenia do ko n 
tra k ta c ji uzupe łn ia jące j będą 
p rzy jm ow a ne  do dn ia 15 lipca; 
1951 r.

Delegacja kanadyjska 
przybyła do Warszawy
(f) D n ia  19 bm . p rzyb y ła  do 

W arszaw y 5-osobowa delegacja 
T ow arzystw a P rzy ja źn i K a n a d y j 
sko-R adzieckie j, k tó ra  b ra ła  u - 
dz ia ł w  obchodach 1-m a jo w ych  
w  M oskw ie.

W  sk ła d  de legacji wchodzą: 
przewodniczący de legacji, czło
nek ra d y  m ie jsk ie j w  W inn ipeg 
— Jacob Penner, m alarz —  F r i-  
de rick  T a y lo r, m uzycy —  E m il 
i  F anny G a rtn e r oraz działacz
ka  kanady jsk iego  ruchu  ob roń
ców po ko ju  —  Jeanette A rse lia  
P ra tte .

W  godzinach w ieczornych de
legaci kanady jscy  spo tka li się w  
lo ka lu  Zarządu G łównego T P P - 
R  z uczonym i radz ieck im i — 
p ro f. F. G ołow ieńczenko oraz 
p ro f. W. B ie łonow skim .

Przewodniczący de legacji ka 
n a d y jsk ie j J. Penner odpow ia
da jąc na pow itan ie  ośw iadczył 
m . in ., że większość na rodu  ka 
nadyjsk iego, w yp ow iad a ją c  się 
w  specja lnym  p leb iscycie za w y 
cofaniem  w o jsk  z K o re i, zado
kum en tow a ła  swą w o lę  u trz y 
m ania poko ju .

2. P raw o  do k o n tra k ta c ji u -  
zupe łn ia jące j (dodatkow ej) po
siada ją wszyscy bez w y ją tk u  
producenci trzody  ch lew ne j bez 
w zg lędu na w ie lkość gospodar
s tw a bądź w ie lkość hodow li) 
ja k  rów n ie ż  bez w zg lędu na to, 
czy zgłaszali się lu b  n ie  do ko n 
tra k ta c ji na  ro k  1951.

3# P rzy  poborze ra ty  jes ien
ne j poda tku  grun tow ego na 
ro k  1951 będą stosowane u lg i 
z ty tu łu  odstaw y tuczn ików  
ob ję tych  k o n tra k ta c ją  na ro k  
1950 i  w  tym że ro k u  zdanych. 
U lg i z ty tu łu  odstaw y tuczn i -  
k ó w  ob ję tych  k o n tra k ta c ją  na 
ro k  1951 i zdanych w  tym że ro 
k u  przyznane zostaną p rzy  po -  
borze w iosenne j ra ty  podatku 
g run tow ego  w  ro k u  1952. Roz
m ia r  u lg  zastosowany będzie 
w ed ług  przepisów  us taw y o po
da tku  g ru n to w ym .

4. Poleca się Ministrowi

H and lu  W ewnętrznego w ydan ie  
in s tru k c ji i  zarządzeń w szyst
k im  organ izacjom  czynnym  w 
a k c ji planowego skupu zbóż, 
aby przy usta lan iu  no rm  do
staw y zboża w  ram ach piano - 
wego skupu b ra ły  pod uwagę 
stan pogłow ia w  poszczególnych 
gospodarstwach, w  celu odpo - 
w iedniego zm niejszenia roz - 
m ia ró w  obow iązku w  piano - 
w y m  skup ie zbóż.

5. Celem zabezpieczenia w y 
sokiego poziom u pogłow ia trz o 
dy ch lew ne j postanaw ia się n ie 
zależnie od ju ż  zagw arantow a
ne j w  w y n ik u  a k c ji ,,H “  op ła
calne j ceny za tu c z n ik i oraz za
gw arantowanego zbytu  trzody 
ch lew ne j rozszerzyć zaintereso
w ania  producen tów  i  stw orzyć 
w a ru n k i o p ła c a ln o ś c i'w  zakre
sie chowu m acio r i  prosiąt.

W  ty m  celu:
a) poleca się M in is tro w i H a n 

d lu  W ew nętrznego opracowanie 
w te rm in ie  do dn ia  1 lipca 1951 
państwowego p lanu  skupu p ro 
sią t i  o rgan izac ji tego skupu;

b) w  stosunku do gospodarstw 
ro lnych , posiadających zare je
strow ane m ac io ry  u trzym u je  się 
u lg i w  poda tku  g ru n tow ym  w  
wysokości 60 z ło tych  od zareje
s trow ane j p ro d u k ty w n e j m acio
ry ;

C) poleca się ścisłe przestrze
ganie przepisów, z mocy k tó rych  
w raz ie  sprzedaży na rzeź w y k o 

rzystane j ju ż  d la  celów  p ro d u k 
c ji zare jestrow anej m acio ry  Cen 
tra la  M ięsna w yp ia c i za n ią  ce
nę o 5 procent wyższą od obo
w iązu jące j w  cenn iku  d la  danej 
k lasy żywca i danej s tre fy  cen
n ikow e j ;

d)- w  celu um oż liw ien ia  sko
rzystan ia  z w yże j w ym ien ionych  
u lg  i  p rz y w ile jó w  ja k  n a jw ię k 
szej ilośc i gospodarstw  zobow ią
zuje się M in is tra  R o ln ic tw a  i  Re 
fo rm  R o lnych do bezwzględne
go zakończenia w  ro k u  1951 re 
je s tra c ji 300.000 sztuk m acior 
rozpoczętej w  ro k u  1950 i  ob ję
cia tych m acior op ieką w e te ry 
na ry jną .

6. Poleca się M in is tro w i H an
d lu  W ewnętrznego przedłożyć w  
te rm in ie  do dn ia  15 czerwca br. 
p ro je k t zarządzeń odnoszących 
się do k o n tra k ta c ji trzody  chlew  
ne j na ro k  1952, opa rtych  na na
stępujących zasadach:

a) ko n tra k ta c ja  trzo d y  ch lew 
ne j na ro k  1952 będzie k o n tra k 
tac ją  powszechną, to znaczy, że 
p raw o  do k o n tra k ta c ji będzie 
posiadał każdy producen t trzo 
dy ch lew nej bez w zg lędu na 
w ie lkość posiadanego gospodar
stwa i  w ie lkość h o d o w li;

b) p rzew idz iany w  k o n tra k 
tach obow iązek ubezpieczania 
trzody  ch lew ne j w  odniesieniu 
do trzody  k o n tra k to w a n e j na 
ro k  1952 znosi się;

c) cenn ik skupu trzo d y  ch lew 
ne j pozostaje bez zm iany.

7. W  zw iązku  z postanow ie
n ia m i n in ie jsze j uch w a ły  stoso
wanie ja k ic h k o lw ie k  .ograniczeń

w  k o n tra k ta c ji trzody  ch lew nej 
w  szczególności z powodu w ie l
kości gospodarstwa, bądź w ie l
kości hodow li, uzależnianie za
w arc ia  k o n tra k tu  od spełn ienia 
w a run ków  w  innych  kategoriach 
k o n tra k ta c ji p łodów  ro lnych  a l
bo stosowanie in nych  og ran i
czeń będzie karane.

8. Zobow iązuje się M in is tra  
R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o lnych do:

a) opracowania i  usta len ia  ra 
c jona lnych  no rm  żyw ien ia  trzo 
dy ch lew ne j i szerokiego ich 
propagow ania w śród producen
tów  trzody :

b) zorganizow ania pokazów ho 
dow lanych i  nagradzania ho
dowców za najlepsze osiągnięte 
w y n ik i;

c) przeprowadzenia sta łe j a k 
c j i  in fo rm a c y jn e j za pośrednic
tw em  prasy, broszur, p laka tó w  
propagandowych, rad ia , f ilm u , 
om aw ia jących spraw y chowu 
trzody  ch lew ne j, sposobów ra 
cjonalnego ka rm ien ia , sposobów 
zużytkow an ia  odpadków  po ka r
m owych, środków  przestrzega
n ia  w a ru n kó w  san ita rnych  w  o- 
kresie  w ychow u, spraw y kon 
tra k to w a n ia  i  jego korzyśc i dla 
producentów  i  państwa.

9. W ykonan ie  n in ie jsze j u - 
chw a ły  porucza się P rzew odn i
czącemu P aństw ow ej K o m is ji 
P lanow ania Gospodarczego oraz 
M in is tro m : H a nd lu  W ew nętrz
nego, F inansów , R o ln ic tw a  i  Re
fo rm  R olnych.

10. U chw a ła  n in ie jsza wcho
dzi w życie z dn iem  ogłoszenia.

Narody świata domagają się zawarcia Paktu Pokoju
między 5 mocarstwami

Przedstawiciele racłm 
•.u.-.- rów pokoju 
ze Sk.indynawii 

. - v. »arszawie
V ił8 bm. p rzyb y ła

z aproszenie K o m i- 
v  s r  i. rccy  K u ltu ra ln e j z 

Polskiego K o m ite tu  
w u iu iicó w  1 wkoju oraz L ig i K o 
b ie t — 20-osobowa w ycieczka 
p rze ds taw ic ie li ruchu  ob roń
ców  poko ju , o rgan izac ji kob ie 
cych i  innych  o rgan izac ji spo
łecznych ze Szwecji i  D an ii. Go 
ście zosta li serdecznie po w ita 
n i w  O dra-porc ie  przez przed
s taw ic ie li K W K zZ , P K O P  i  L i 
g i K ob ie t oraz organ izac ji m ie j
scowych.

W  d n iu  19 bm. goście skandy 
nawscy p rz y b y li do sto licy, skąd 
udadzą się w  objazd po Polsce 
w  ce lu  zwiedzenia n a jw a ż n ie j
szych ośrodków  gospodarczych 
i  k u ltu ra ln y c h .

Nowa broszura radziecka 
o Fryderyku Chopinie
(f) N akładem  P aństw ow e

go W ydaw n ic tw a  Muzycznego 
ZSRR ukazała się broszura  L. 
S in iaw era  o życ iu  i  twórczości 
Chopina.

A u to r  b ro szu ry  podkreśla, iż 
twórczość Chop ina jes t ogrom 
n ie  ceniona w  Z w ią zku  Radziec
k im . P rzypom ina  on, że 100 
roczn icę śm ie rc i genialnego mu 
zyka  i kom pozytora  obchodzo
no w  ZSRR nadzw yczaj u roczy
ście, urządzając tysiące koncer
tów chopinow skich.

S p o rt z o s ta tn ie j c h w il i

Chycłiła mistrzem Europy 
w boksie

M E D IO L A N  (te l. w }.). D z ie ń  w a lk
f in a ło w y c h  o m is trz o s tw o  E u ro p y  
w  b o ks ie  p rz y n ió s ł P o lsce  p o w a ż n y  
su kces  w  p o s ta c i z w y c ię s tw a  C h y - 
c h ły  w  w adze  ś re d n ie j,  w  f in a ło 
w e j w a lc e  o t y t u ł  m is trz o w s k i C h y -  
c h ła  s p o tk a ł się z A u s tr ia k ie m  
K o h le g e re m , n ie b e z p ie c z n y m , s i l  - 
n y m  b okse re m .

P ie rw s z e  s ta rc ie  b y ło  w y ró w n a  - 
ne. C h y c h ła  w a lc z y ł b a rd z o  o s tro ż 
n ie , b lo k u ją c  szcze gó ln ie  n ie b e z  - 
p ie c z n e  s ie rp y  z p ra w e j A u s tr ia k a .

R ó w n ie ż  d ru g a  ru n d a  b y ła  re m i
sow a. C h y c h le  u d a ło  s ię  w p ra w d z ie  
u lo k o w a ć  k i lk a  p ro s ty c h  i  s ie rp ó w  
n a  s z iz ę k ę  i  ż o łą d e k  p rz e c iw n ik a , 
a le  A u s t r ia k  z re w a n ż o w a ł m u  się 
n ie b e z p ie c z n y m i c io s a m i z p ra w e j.

D o p ie ro  trz e c ie  s ta rc ie  p rz y n io s ło  
ro z s trz y g n ię c ie . C h y c h ła  z a a ta k o w a ł 
te ra z  z. w ie lk im  te m p e ra m e n te m , 
t r a f i ł  s i ln ie  le w y m  p ro s ty m , k tó r y

(f) P E K IN  (PAP). W  Chinach 
p rzy b y w a ją  coraz to  nowe pod
p isy pod apelem o P a k t Pokoju. 
W  Szanghaju apel podpisało 
przeszło 3.784 tys. m ieszkańców, 
c z y li ponad 75 proc. ca łe j lu d 
ności m iasta. W  P ek in ie  trw a  
obecnie zb ieran ie  podp isów  na 
te ren ie  poszczególnych zakła
dów  przem ysłow ych. O gólna i -  
lość podp isów  pod apelem  Ś w ia
tow e j R ady P oko ju  w yn os i ju ż  
w  Chinach przeszło dw ieście  k i l  
kanaście m ilion ów .

R Z Y M  (PAP). W  p ro w in c ji M o 
dena, gdzie podp isy zaczęto 
zbierać dopiero przed k i lk u  dn ia  
m i, zebrano ju ż  47 tys ięcy pod
pisów.

H A G A  (PAP). W edług don ie 
sień dz ienn ika  „D e W aarhe id ", 
ruch  obrońców  poko ju  ro z w ija  
się coraz szerzej w  Indonezji. W  
poszczególnych m iastach odby
w a ją  się masowe zebrania, k tó 
rych  uczestnicy żądają zaw arcia  
P ak tu  P oko ju  m iędzy pięciom a 
w ie lk im i m ocarstw am i, położe
n ia  kresu w o jn ie  w  K o re i*  i  
wprow adzenia p raw d z iw ych  swo 
bód dem okra tycznych w  Indone 
zji.

K ongres O brońców  
P oko ju  w  M eksyku

(f) M E K S Y K  (PAP). Z udzia
łem  500 delegatów i  dwóch ty -

sięcy gości rozpoczął się I  M ek
sykański Kongres P oko ju .

Na in au gu ra cy jn e j sesji K on
gresu główne p rzem ów ien ia  w y 
g łos ili: Gonzalez M a rtin e z  i  ge
nerał Jara. O baj m ów cy podkre
ś lili,  że Kongres m eksykański 
jest jednym  z og n iw  św iatow ej 
w a lk i o pokój, że w o jn a  nie jest 
n ieun ikn iona  i  że źród łem  groź
by w o jn y  są agresywne plany 
i  p rzygotow ania  w o jenne  USA. 
tren. Ja ra  ośw iadczył, że w a l
ka o pokój w in n a  się koncen
trow ać obecnie w o k ó ł żądania 
zaw arcia P a k tu  P oko ju .

P rzed  Ś w ia to w y m  
F es tiw a lem  M ło d z ieży  

(f) B E R L IN  (PAP). W  sobotę

w  gmachu Izby  L u do w e j NRD 
zebrało się oko ło 100 delegatów 
z 42 k ra jó w  oraz 500 członków  
Z w iązku  W olne j M łodzieży N ie 
m ieck ie j, aby om ów ić przebieg 
p rzygotow ań do I I  Św iatowego 
F es tiw a lu  M łodzieży i  Studen - 
tów , k tó ry  w  ty m  ro k u  odbę -  
dzie się w  B e rlin ie .

P rzew odniczący ko m ite tu  o r
ganizacyjnego E nrico  B e r lin  -  
guer w yg ło s ił re fe ra t na tem at 
przygotow ań do Festiw a lu , p rzy 
czym  s tw ie rd z ił z naciskiem , że 
F es tiw a l będzie potężną m an i - 
festac ją  m łodzieży św ia ta  na 
rzecz poko ju  i  porozum ienia 
m iędzy narodam i.

Komunistyczna Partia Czechosłowacji prowadzi naród 
do socjalizmu po drodze, którą wskazuje partia bolszewicka

i Wielki Stalin
Przemówienie sekretarza generalnego KPCz Iow.

Komitetu Centralnego
Rudolfa Slansky‘ego na 

z okazji 30-lecia partii
uroczystym posiedzeniu

(f) P R A G A  (PAP). Jak już podawaliśmy, na uroczystym  
posiedzeniu K C  KPCz, które odbyło się 17 maja br. w  P ra
dze z okazji 30-lecia istnienia Kom unistycznej P artii Cze
chosłowacji, wygłosił przemówienie sekretarz generalny 
K P C z —  R. Slansky.

K om unistyczna P a rtia  Czecho 
S łow acji — pow iedzia ł m. in . 
S lansky —  narodziła  się pod bez 
pośrednim  w p ływ e m  W ie lk ie j 
Socja listycznej R e w o lu c ji Paź
dz ie rn ikow e j. W  p ierw szych la 
tach swego is tn ien ia  p a rtia  prze 
żyw ała ciężkie k ryzysy  w e
w ną trzpa rty jne . W rog ie  elem en
ty  nasyłane przez bu rżuaz ję  do 
p a r ti i u s iło w a ły  ją  zniszczyć i  
rozb ić je j jedność. W  te j sy tua
c ji —  podkreślU  S lansky —  p rzy  
szedł z pomocą tow arzysz S ta
lin , k tó ry  pom ógł K om u n is tycz 
ne j P a r t i i Czechosłow acji prze
zwyciężyć ciężką sytuację  i  za
pobiec niebezpieczeństwu je j roz 
b ic ia.

W  przem ów ien iu  w yg łoszonym  
27 m arca 1925 r. w  Czechosło
w a ck ie j K o m is ji K o m ite tu  W y 
konawczego K om un is tyczne j

M ię dzyn arod ów k i tow arzysz Sta 
l in  w skazał, że w  p a r t i i naszej 
zna jd u je  się n ie  m nie j n iż  70 p ro  
cent b y ły c h  soc ja l-dem okra tów  
i  że socja l-dem okra tyczne recy
d y w y  są n ie  ty lk o  m ożliw e, lecz 
i  n ieuchronne. D latego należy 
p row adzić  zdecydowaną i  bez
w zg lędną w a lkę  p rzeciw ko p ra 
w icow em u oportun izm ow i w  sze 
regach p a r t i i i  do w a lk i te j na 
leży zjednoczyć w szystkie  p ra w  
dz iw ie  rew o lucy jne  e lem enty 
p a r ti i.  W  szeregach p a r t i i po
częły się jednoczyć rew o lu cy jn e  
e lem enty bo lszew ickie z tow a rzy  
szem G ottw a ldem  na czele, k tó 
re pop row adz iły  w a lkę  o bolsze- 
w izac ję  p a rtii,  p rzec iw ko  szko
d liw y m  elem entom  lik w id a to r -  
skim .

S lansky om ó w ił następnie 
w a lkę  KPCz z okupantem  h i t 

le row sk im , stw ie rdza jąc, że 
Czechosłowacja została w yzw o
lona przez bohaterską A rm ię  
Radziecką. Tow . S lansky scha
rak te ryzo w a ł k ie row n iczą  ro 
lę p a rtii kom un is tyczne j w  u - 
tw orzen iu  re p u b lik i ludow o-de 
m okra tycznej, w  rozgrom ien iu  
agentów im p e ria lizm u  w  k ra ju , 
w  rozgrom ieniu rea kc ji.

Podstawowym  w a ru n k ie m  na
szych sukcesów tw órczych  i  na
szego marszu naprzód b y ła  i  po
zostanie nadal pomoc Zw iązku 
Radzieckiego udzie lana nam  we 
wszystkich dziedzinach naszego 
budow n ic tw a —  s tw ie rd z ił 
mówca.

Towarzyszom L e n in o w i i  Sta
lin o w i naszar p a rtia  zawdzięcza 
to, że p o tra fiła  przezwyciężyć 
na jtrud n ie jszy  etap w  p ie rw 
szych latach je j is tn ien ia . To
warzysz S ta lin  udz ie la ł nam 
w ie lokro tn ie  rad na wszystk ich 
ważnie jszych etapach rozw o ju  
naszej p a rtii.

H is to ria  W K P (b) —  ośw iad
czył S lansky —  jest i  będzie na
da l stanowić n iewyczerpane źró

dło, z k tórego po w inn iśm y n ie 
ustannie czerpać doświadczenia 
d la  dalszego m arszu na drodze 
do socja lizm u. N ie m a in ne j dro 
gi do socja lizm u prócz te j, k tó 
rą w skaza li m iędzynarodow em u 
ruch ow i robotn iczem u o k ry ta  
chw ałą  p a rtia  bo lszew icka i  
w ie lk i S ta lin . Każda inna  droga 
prow adzi do bagna zdrady i  pod 
porządkow ania im peria lis tom , 
p row adzi tam , dokąd zaprow a
dziła  Jugosław ię tito w ska  ban
da agentów  i  m orderców.

Sekre tarz generalny KPCz 
w ezw ął kom unis tów , aby nie
poprzestaw ali na osiągniętych 
sukcesach, aby nie  poddaw a li się 
sam ouspokojen iu i  za rozum ia l
stwu, aby nieustann ie podnosili 
poziom ideow y członków  i  k a n 
dydatów  p a r ti i,  aby n ieustannie 
i  konsekw entn ie  ko rzys ta li z o- 
rężą k r y ty k i i  sam okry tyk i.

S lansky zakończył p rzem ów ie
nie o k rzyka m i na część W KP(b), 
KPCz, je j przyw ódcy tow a rzy 
sza G o ttw a lda  i na cześć w ie l
kiego wodza całej postępowe* 
ludzkości, towarzysza Stalina.

Mechaniczna większość Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
zatwierdziła bezprawną rezolucję w sprawie embargo dia Chin

r z u c ił  A u s tr ia k a  na l in y  i  o d  te j
Juzc h w i l i  p rz e w a g a  P o la k a  b y ła  j  

d o  o s ta tn ie g o  g o n g u  w y ra ź n a .
Z w y c ię s tw o  C h y c h ły  b y ło  Jedno

g łośne . D w a j s ę d z io w ie  w y p u n k to 
w a l i  w a lk ę  60:58 d la  P o la k a , trz e c i 
d a ł m u  n a w e t w yższe  z w y c ię s tw o  — 
60:57.

*
W  p o z o s ta ły c h  w ag a ch  t y t u ł y  m i

s trz ó w  i  w ic e m is trz ó w  E u ro p y  zdo 
b y l i :  (na  p ie rw s z y m  m ie js c u  z w y 
c ię z c y  w a lk  f in a ło w y c h )  

w . m usza  P o z z a li (W ło c h y )  — va n  
d e r  Zee (H o la n d ia ) ;

w . k o g u c ia  D a lłasso  (W ło c h y )  — 
K e l ly  ( I r la n d ia ) ;

w . p ió rk o w a  V e n ta ja  (F ra n c ja )  — 
L a k o v ic  (J u g o s ła w ia );

w . le k k a  V iz ln t in  (W ło c h y )  —
Ju ha sz  (W ę g ry ) ;

w . le k k o -p ó łś re d n ła  S c h il l in g  (N . 
zach.) ‘— P a d o v a n i (W ło c h y ) ;

w . le k k o -ś re d n ia  m is trz  o l im p ij  - 
s k i  P a p p  (W ę g ry ) z d o b y ł t y t u ł  bez 
w a lk i ,  b o w ie m  A n d e rs e n  (D a n ia ) 
n ie  s ta n ą ł w  r in g u ;

w . ś re d n ia  S jo l in  (S z w e c ja ) —
S la d k y  (N ie m c y  za ch .);

w . p ó łc ię ż k a  L im a g e  (B e lg ia ) — 
L in g a s  (N o rw e g ia ) ;

w . c iężka  D i S e g n i (W ło c h y )  — 
G o rg a s  (N ie m c y  zach.).

W s z y s tk ie  w a lk i  f in a ło w e  z a k o ń  - 
c z y ły  s ię  z w y c ię s tw e m  p u n k to w y m .

(f) F L U S H IN G  M E A D O W S  (PAP). Zgromadzenie Ogólne 
Narodów Zjednoczonych na posiedzeniu plenarnym  odbytym  
18 m aja, ulegając naciskowi kó ł rządzących w  USA, zatw ier
dziło rezolucję amerykańską w  sprawie wprowadzenia em
bargo na dostawy towarów dla Chin.

Za rezo luc ją  padło 47 głosów. i c ja  i  S yria  w s trz y m a ły  się od 
A fgan is tan , B urm a, E g ip t, In -  głosowania. Z w iązek Radziecki, 
die, Indonezja, Pakistan, Szwe- I U k ra ińska  SRR, B ia ło ruska

SRR, Polska i  Czechosłowacja 
n ie  w z ię ły  udzia łu  w  głosowaniu 
z uw ag i na to, że Zgrom adzenie 
Ogólne nie jest upoważnione do 
podejm ow ania decyz ji w  te j 
sprawie.

Delegat ZSRR M a lik , w y ja 
śniając:, dlaczego nie  weźm ie 
udz ia łu  w  głosowaniu, ośw iad-

Przedstawiciele państw zachodnich szukają 
dalszych pretekstów ahy utrudnić porozumienie

55 posiedzenie zastępców ministrów spraw zagranicznych w Paryżu
(f) M O S K W A  (PAP). Korespondent agencji TASS donosi 

z Paryża, że w  dniu 10 maja, pod przewodnictwem przedsta
wiciela ZSRR G rom yki, odbyło się 55 posiedzenie zastępców 
m inistrów spraw zagranicznych czterech mocarstw.

Jak  w iadom o, na poprzednim  
posiedzeniu G rom yko  w y ra z ił 
zgodę na propozycję p rzedstaw i
c ie li trzech m ocars tw  zachod
n ich  co do w łączenia do porząd
k u  dziennego specja lne j w zm ian 
k i,  s tw ie rdza jące j, iż  m iejsce, w  
k tó ry m  znajdzie sie sp raw a de- 
m ilita ry z a c ji N iem iec ma być 
uzgodnione przez samych m in i
s tró w  spraw  zagranicznych.

Delegat F ra n c ji P arod i opo
now a ł znów przec iw ko  propozy
c j i  radz ieck ie j, aby Rada M in i
s trów  sama zadecydowała czy 
należy om ów ić sprawę pa k tu  a- 
tlan tyck ieg o  oraz am erykań 
skich baz w o jennych  w  E uropie 
i  na B lis k im  Wschodzie, czy też

n ie  należy je j om awiać. P oparł 
go p rzedstaw ic ie l W ie lk ie j B ry 
ta n ii Davies. Delegat S tanów  
Z jednoczonych Jessup n ie  zabie
ra ł głosu.

O dpow iada jąc Parodrenrtu i  
Davies‘ow i, p rzedstaw ic ie l ZSRR 
G rom yko ośw iadczył:

—  W szyscy jesteśm y zgodni 
co do tego, że Rada M in is tró w  
S praw  Zagranicznych pow inna 
om ów ić p rob lem  przyczyn i  na 
stępstw  m iędzynarodowego na 
pięcia w  E uropie oraz sprawę 
popraw y stosunków  m iędzy 
czterema m ocarstw am i. Żaden 
o b ie k tyw n ie  m yślący cz łow iek 
n ie  może zaprzeczyć, że sprawa 
pa k tu  a tlan tyck iego  i  a m e ryka ń -

sk ich  baz w o jennych jes t ściśle 
związana ze sprawą popraw y 
stosunków  m iędzy m ocarstw a
m i.

D latego też delegacja radziec
ka uważa, że spraw y te p o w in 
ny  być przedyskutowane przez 
m in is tró w  spraw  zagranicz
nych.

Następnie delegat radzieck i 
zaznaczył, że kw estia  re d u k c ji 
zb ro jeń oraz kw estia  pak tu  a- 
tlan tyck iego  i  am erykańsk ich  
baz w o jennych p o w in n y  znaleźć 
się w  rubryce spraw  nieuzgod- 
n ionych, na tom iast w zm ianka  o 
m ie jscu dla  m eryto ryczn ie  u - 
zgodnionego punk tu , dotyczące
go d e m ilita ry z a c ji N iem iec po
w inna  być umieszczona w  ru 
bryce spraw  uzgodnionych.

Po ośw iadczeniu G ro m y k i po
stanowiono kon tynuow ać dysku 
sję w  dn iu  19 m aja.

czył, iż  S tany Z jednoczone u s i
łu ją  przekszta łc ić  O NZ w  na
rzędzie swej agresji z pomocą 
tak ich  rezo lu c ji, ja k  bezprawna 
rezo lucja  o em bargo na dosta
w y  tow a rów  d la  Chin. S tw ie r
dzając, iż  żaden członek agre
sywnego b loku , k tó ry  popiera 
rezo lucję U SA, n ie  us iłow a ł na
w e t dowieść, iż rezo luc ja  zgodna 
jes t z K a r tą  NZ, M a lik  pod
k re ś lił,  iż  fa k t  ten n ie  budzi 
zdziw ien ia  z uw ag i na bezpraw 
ność p ropozyc ji am erykańskie j.

Delegat P o lsk i d r  Suchy z ło 
ży ł ponowną dek la rac ję  na te 
m a t stanow iska P o lsk i wobec 
gwałcącego ja w n ie  K a rtę  N a
rodów  Zjednoczonych p ro je k tu  
rezo lu c ji am erykańsk ie j.

P rzypom ina jąc o p re s ji i  groź
bach p rzeds taw ic ie li dyp lom a
tycznych U S A  w  różnych k ra 
jach  w  celu zmuszenia n ie k tó 
rych  państw  do zgody na ich  
życzenia, delegat po lsk i podkre 
ś lił,  że p ro je k t rezo lu c ji ame
ryka ń sk ie j jes t now ym  pogw a ł
ceniem  suwerenności państw  
należących do O NZ, dokona
nym  przez użycie nacisku w o j
skowego, ekonomicznego i  po
litycznego. Celem bezprawnej 
re zo lu c ji am erykańsk ie j jest 
rea lizac ja  p lanów  USA, zm ie
rza jących do rozszerzenia kon 
f l ik tu  z K o re i na C h iny i  ca ły 
kon tynen t az ja tyck i.

Delegaci U k ra iń s k ie j SRR, 
B ia ło ru sk ie j SRR i  Czechosło
w a c ji rów n ież p o tę p ili bezpraw 
ną rezo luc ję  am erykańską.

List prof. dr. Leopolda Infelda 
wiceprzewodniczącego Biura Światowej Rady 
Pokoju do studentek i studentów polskich

( f)  W  z w ią z k u  ze z b liż a ją c y m  się Ś w ia to w y m  Z lo te m  M ło 
d y c h  B o jo w n ik ó w  o P o k ó j w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  B iu ra  Ś w ia 
to w e j R a d y  P o k o ju  i  c z ło n e k  P o ls k ie g o  K o m ite tu  O b ro ń c ó w  
P o k o ju  p ro f.  L e o p o ld  In fe ld  z w ró c ił s ię do p o ls k ie j m ło d z ie 
ży s tu d iu ją c e j z ap e lem , w  k tó r y m  c z y ta m y  m . in .:

„Z w raca m  się do Was m łodzi 
b o jo w n icy  poko ju , do tysięcy 
studentek i  s tudentów  po lskich. 
Do tych, k tó rz y  kon tynuow ać 
będą wspan ia łe  tra d yc je  nasze
go narodu, idee, m y ś li i dzieła 
tych, k tó ry m i słusznie się szczy
c im y : M odrzewskiego i  K ocha
nowskiego, K o p e rn ika  i M a r ii 
C u rie -S k łodow sk ie j, M ic k ie w i
cza i  S łowackiego, M on iuszk i i 
M a te jk i, Prusa i  Żeromskiego.

„N a  pokó j się nie czeka, po
k ó j należy zdobyć“ . — W y oży
w ie n i, m łodzieńczym  entuz jaz
m em  odpowiedzcie: zdobędzie
m y go, n ie  pozw o lim y ludziom  
z łe j w o li rozpętać nowej w o jny , 
w innych  nieszczęścia lu du  k o 
reańskiego, stracenia M ac Gee 
oddam y pod sąd narodów.

N ie długo udacie- się na Z lo t 
M łodych b o jo w n ik ó w  o Pokój

do B erlina . Idźcie tam  z nowy* 
m i sukcesami Waszej pracy, na 
k i i w a lk i. W raz z młodzieżą 
całego św iata pokażcie tym, c ; 
pod judza ją  do nowej wo jny, ze 
n ie  pozw olic ie  im  zniszczyć 0' 
woców Waszej radosnej i  P°3^  
jo w e j pracy. Przez ja k  najleP"
sze w y n ik i w  nauce, przez zło*
zenie podpisów  na karcie Na-
rodowego P leb iscytu Pokoi ' 
przez św iadom y współudział 
budow ie  św ie tlane j przyszłość 
naszej O jczyzny, zamanifestu) " 
cie przed ca łym  św iatem  Wasza 
w a lkę  i  wo lę zachowania P°
k o ju “ .

Żadne falsyfikaty nie ukryją odpowiedzialności 
USA za agresję w Korei

Pismo minisfra spraw zagranicznych Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej do ONZ

(f)*P E K IN  (PAP). Z Phenjanu donoszą, że m inister spraw  
zagranicznych Koreańskiej Republiki Ludowo-Dem okratycz
nej Pak Hen-en wystosował do Organizacji Narodów Z je 
dnoczonych pismo, w  którym  czytamy m. in.:

w  cełu oszukania św ia tow e j o-—  Rząd K oreańsk ie j Repu
b l ik i Ludow o  -  D em okra tycz
nej dow iedz ia ł się, że w  począt-' 
kach m a ja  br. dow ództw o ame
ryka ń sk ie  w  K o re i przekazało 
do O NZ dw a dokum enty , będą
ce rzekom o „rozkazem  I I  Od
dzia łu  sztabu głównego a rm ii 
północno -  ko re ań sk ie j“  i „ ro z 
kazem dowódcy IV  d y w iz ji p ie
cho ty a rm ii północno -  ko reań
s k ie j“ .

U pow ażn iony zostałem do o - 
znajmieni-a, że oba w ym ien ione 
dokum enty  są o rd y n a rn y m i fa l
s y f ik a ta m i,^  s fab ryko w a nym i 
przez dow ództw o am erykańskie

p in ii pub liczne j, oburzonej z po
wodu bandyck ie j agresji ame
ryka ń sk ie j w  K o re i i dom agają
cej się położenia kresu zbro jne j 
in te rw e n c ji S tanów  Z jednoczo
nych.

(W dalszym  ciągu pismo przy 
tacza ca ły szereg o rdyna rnych  
fa łszerstw  am erykańsk ich  św ia ti
czących o kom p le tne j igno -
ra n c ji fa ls y f ik a to ró w  w  orga
n iza c ji i regu lam in ie  K o 
reańskie j A rm ii Ludow e j. O 
fa łszerstw ach tych p isa liśm y w  
num erze z dn ia  19 bm. —  Red.).

O burzenie na rodów  z powodu

bestia ls tw  —  stw ierdza m11* 
Pak H en-en — ja k ich  dopij32'  
czają się - K o re i in terw enci 
m erykańscy, wzrasta jące z kaz 
dym  dniem  trudności, na juk1 
napo tyka ją  A m erykan ie  Sa- 
chodzi o zm obilizow anie now y^
k o h o rt na mięso arm atn ie dla
w o jn y  przeciw ko narodow i koj 
reańskiem u, spory powstające 
b loku anglo - am erykańskim  Ą _ 
tem at zagadnienia koreański^ 
go oraz porażki m ilita rn e  ań1«' 
rykań sk ich  in te rw e n tów  —  0 , 
co zmusza rząd S tanów  Z jcdn° 
czonych do uciekania się do t® 
nikczem nych chw ytów  ja k  23 
b ryko w a n ie  fa lsy fika tów .

Z b rod n i am erykańskich nie
u k ry ją  żadne fa ls y f ik a ty  i Prz - 
stępcy muszą być * pociągnie 
do odpowiedzialności.

Senator amerykański 
domaga się rozejmu 

w Korei
(f) M O S K W A  (PAP). —  W a

szyngtoński korespondent agen
c ji  TASS podaje, że w  zw iązku 
z don ies ien iam i z K o re i o no
w e j ofensyw ie wojsk^ pó łnocno- 
koreańskich i  och o tn ików  ch iń 
skich senator Johnson z łoży ł w  
Senacie rezo lucję , w  k tó re j do
maga śię, aby Senat w ezw ał do 
zaprzestania ognia i  ogłoszenia 
roze jm u w  K ore i.

Koreańska armia ludowa odrzuca
wolska interwentów na południe

Katastrofalna sytuacja 
rolnictwa w Jugosławii
(f) B U K A R E S Z T  (PAP). —  

Czasopismo jugos łow iańsk ich  e- 
m ig ra n tó w  po litycznych  —  pa
tr io tó w  w  R u m u n ii —  „Pod 
sztandarem  in te rn a c jo n a lizm u “ , 
opub likow a ło  a r ty k u ł o ka tas tro  
fa ln e j sy tu a c ji gospodarki r o l
ne j w  Jugos ław ii t ito w s k ie j. Z 
ro ku  na ro k  powiększa sfę tam  
obszar ziem i, leżącej odłogiem. 
W  na jb a rdz ie j żyznych częś
ciach k ra ju  —  stw ie rdza  dz ien
n ik  —  do 1 m a ja  plan zasie
w ów  w yko na ny  został zaledw ie 
w  21 proc.

K om en tu jąc  p rzyczyny k a ta - 
s tro fa ln e j sy tu a c ji ju go s łow iań 
sk ie j gospodarki ro ln e j, dz ien
n ik  wskazuje, że tito w c y  n ie m i
łos ie rn ie  ru jn u ją  ch łopstw o pra 
cujące, kon fisku jąc  nasiona i  
byd ło .

Odezwa KP Syjamu
(f) P E K IN  (PAP). —  A gencja 

N ow ych  C h in  donosi z B angko
ku^ że Kom unistyczna P a rtia  
S y jam u ogłosiła odezwę, w  k tó 
re j p ro testu je  p rzec iw ko  k a p i
tu la c ji rządu syjam skiego w o
bec im p e ria lis tó w  am erykań 
sk ich  i  przeciwko prow adzonym  
przez rząd przygotow aniom  do 
w o jn y  p rzeciw  na rodow i v ie t-  
nam skiem u. P a rtia  K o m u n is ty 
czna w zyw a  naród sy jam ski do 
wzm ożenia w a lk i o niezależność 
narodow ą Syjam u.

Odezwa stw ierdza, że K o m u 
n is tyczna P a rtia  S yjam u popie
ra w  całej pe łn i apel Ś w ia tow ej 
Rady P oko ju , w zyw a jący rządy 
pięciu w .e lk ich  m ocarstw  do 
zaw arcia  P aktu  Pokoju.

W kilku zdaniach
finansowanie zbrojeń 

głównym celem

PLANU MARSHALLA
(f)  W A S Z Y N G T O N  (P A P ). — W  

d n iu  17 b m . o d b y ło  się  z a m k n ię te  
p os ie d ze n ie  K o m is j i  S p ra w  Z a g ra 
n ic z n y c h . O m a w ia n o  p r o je k t  u s ta 
w y  o „u d z ie la n iu  p o m o c y “  p a ń  
s tw o m  z a g ra n ic z n y m . N a tę  „ p o 
m o c “  w  p rz y s z ły m  ro k u  fin a n s o 
w y m  p rz e w id u je  się  a s y g n o w a n ię  
o gó łe m  o k o ło  9 m ilia rd ó w  d o la ró w .

J a k  o ś w ia d c z y ł p rz e w o d n ic z ą c y  
k o m is j i  C o n n a lły , g łó w n y  ce l p la n u  
M arsha lla ,, p o le g a ć  będz ie  o d tą d  na 
u d z ie la n iu  p o p a rc ia  p r o d u k c j i  w o  -  
je n n e j.
DODATKOWE 25« MILD, LIRÓW

na  zbrojenia
PRZEZNACZA RZĄD WŁOSKI
(f)  R Z Y M . S e n a t w ło s k i w ię k s z o 

śc ią  181 g ło s ó w  p rz e c iw k o  96 za a p ro 
b o w a ł p r o je k t  u s ta w y  w  s p ra w ie  
n a d z w y c z a jn y c h  k re d y tó w  w  w y s o 
k o ś c i 250 m il ia r d ó w  l i r ó w  na  z b ro 
je n ia .

S T R A J K  W ISLANDII
L O N D Y N . Z  Is la n d i i  donoszą, te 

d n ia  18 b m . ro z p o c z ą ł się w  R e jk ja -  
w ik  n a jw ię k s z y  w  h is to r i i  Is la n d ii 
s t r a jk .

STRAJK W ZAKŁADACH 
ATOMOWYCH W ANGLII

L O N D Y N . — j a k  donosi prasa  a n 
gie lska, t r w a  s tra jk  w  zakładach 
a to m o w y c h  w  h ra b s tw ie  C u m b e r - 
la n d . S tra jk u je  ogółem  2.500 ro b o t
n ik ó w .

POKAZ FILMU POLSKIEGO 
W TEHERANIE

T E H E R A N . — P o se ls tw o  R zeczy - 
p o s p o lite j P o ls k ie j w  T e h e ra n ie  z o r-  
z a n iz o w a ło  poka z  p o ls k ie g o  f i lm u  
d o k u m e n ta rn e g o  o I I  Ś w ia to w y m  
K o n g re s ie  O b ro ń c ó w  P o k o ju  w  
W a rsza w ie .

(f) P E K IN  (PAP). — K o m u n i
ka t dowództwa naczełnego K o 
reańskie j A rm ii Ludow e j, og ło
szony w  P henjan ie w  d n iu  19 
bm., stw ie rdza : O ddzia ły  A rm ii 
Ludow e j w  ścis łym  w spó łdz ia
ła n iu  z ocho tn ikam i ch ińsk im i, 
pom yśln ie  odpiera jąc k o n tra ta k i

sil'n iep rzy jac ie la  i zadając mu 
ne ciosy, odrzucają w o js k a  
te rw e n tów  am erykańsko - bCf 
ty js k ic h  na południe.

W  dn iu  19 m aja oddziały 
m ii Ludo w e j s trąc iły  5 sarno'0 
tów  n iep rzy jac ie lsk ich .

•I

Ludność Tri/,<mí i qiosujje przeciwko
remilitaryzacji

(f) B E R L IN  (PAP). —  W  
Niemczech zachodnich ro z w ija  
się n ieustann ie re fe rendum  lu 
dowe przeciw ko re m ilita ry z a c ji 
N iem iec i  na rzecz zaw arcia 
tra k ta tu  pokojowego w  roku  
1951. W  ciągu soboty nap łynę
ły  doniesienia z Zagłęb ia R u h ry  
o rozpoczęciu re ferendum  w  licz 
nych zakładach pracy. O statn io 
głosowało 4.196 osób. P rzeciw ko 
re m ilita ry z a c ji w ypow iedzia ło  
się 3.688 osób, za re m ilita ry z a - 
c ją  —  111, a pozostali uczestnicy 
głosowania pow s trzym a li się od 
zajęcia stanowiska.

O stre pogotow ie p o lic ji 
w  zw ią zk u  z p rzy jazd em  

M o rriso na  do K o lo n ii

Jak  donosi z B onn agencja 
ADN, w  p ią tek  w ieczorem  p rzy 
b y ł samolotem do K o lo n ii b ry 
ty js k i m in is te r spraw  zagranicz
nych M orrison . Ze względu na

wrogą postawę ludności zach^ 
dn io -n ie m ieck ie j wobec pla»0
re m ilita ry z a c ji zarządzono n®1'

u -nezwyczajne pogotow ie policy)0 
na czas poby tu  M orrisona.

M cC Io y  „m obilizuj®"  
gospodarkę niem iecką

(f) P A R Y Ż  (PAP). T y g o ^ !  
„T r ib u n e  des N ations“ , P°jv° r, 
ją c  się na źród ła dobrze P°in 
m owane w  Bonn s tw ie rdzą  . 
am erykańsk i W ysoki Kom 13
w  Niemczech — Mac Cloy
czył Adenauerow i i m in is t r y  
gospodarki E rha rdo w i memo1gospoaarKi r,rn a ra o w i mc«»— . 
dum  domagające się natychffi 
stowej „m o b iliz a c ji"  ekonom 
n iem ieck ie j. , ,..e\

Rząd boński ma zakazać W= 
kiego eksportu  do Niem „  
wschodnich i  k ra jó w  Eur 
w schodnie j, umieszczając 
„czarnych lis tach “  f irm y , Pr ° g. 
dzące w ym ianę  handlow ą z 3 
ia m i Europy wschodniej.

P u ś c ili fa rb ę
Propaganda im p e ria lis ty c z n i 

na tem at P ak tu  P ięciu  rozsza
la ła  się na dobre. Z pełnego 
h is te r ii be łko tu  szczekaczek ra 
d iow ych  p rze b ija  wściekłość i 
strach. W ściekłość, że z ta k im  
rozm achem  idzie u nas akcja  
P leb iscytu . Strach, że w  r a 
mach te j a k c ji jeszcze le p ie j n iż 
dotychczas Polacy poznają o b li
cze am erykańskiego im p e ria liz 
m u i jego sa te litów .

„G łos A m e ry k i“  s tara się 
ka rko ło m n ie  uzasadnić, że akc ja  
w  obron ie poko ju  n ie  ty ik o  jest 
n iepotrzebna, ale naw et n ie  - 
m ora lna !!!

„P o k ó j b y l od w ie kó w  ideałem  
ludzkości i zna lazł swe ucieleś
n ien ie  w  pakcie L ig i N arodów “  
— w o la  głosem rozpaczy —  
„G los B lu ffu  A tom ow ego".

To ty lk o  w idoczn ie fa ta ln y  
zbieg okoliczności, sp ra w ił, że 
z „p o k o jo w y c h “  w y s iłk ó w  te j 
o rgan izac ji w y n ik ły  agresje w  
A b is y n ii i  H iszpan ii, w y n ik ło  
M onach ium  i  druga w o jna  
św iatow a. T a k i „obrońca“  m i
łości m iędzy narodam i ja k  m i
n is te r C ham berla in  na p rzy  - 
k ład , do tego stopnia ukocha ł 
pokój, że u ła tw ił H it le ro w i po
skrom ien ie  „ag resyw nych“  za
m ia rów  Czechosłowacji i  Po lski. 
A  o tym , ja k  m ocodawcy „G ło 
su A m e ry k i“ , BBC itd ., k tó rzy  
trzęś li L igą  Narodów  —  ja k  oni 
wszyscy z b ro ili H itle ra  i  k ie 
ro w a li go na wschód, przeciw  
nam , o ty m  oczyw iście „G ios “  
m ilczy.

N atom iast p rzypom ina „G łos 
W a ll S tree t“  ja k  to dziś przy  
pom ocy O NZ A m eryka n ie  prag 
ną „u w o ln ić  ludzkość od zm o
ry  w o jn y “ .

P ierwszą na w iększą skalę te 
go typu  próbą uw o ln ien ia  ludz
kości od tych  k łopo tów  była 
agresja w  K ore i. I  ty lk o  upór 
K oreańczyków , k tó rzy  n ie  chcą 
dać się spoko jn ie  w ym ordow ać, 
a co gorsza da ją  am erykańsk im  
„na d ludz iom “  zdrowe cięgi, u - 
n iem o ż liw ia  im p e ria lis to m  pe ł
ną rea lizac ję  te j u ltranow oczes
ne j ide i „p o k o ju “ .

Na tym  jednak  „G łos A m e 
r y k i“  n ie  poprzestaje. Udało mu 
się bow iem  „zdem askować“  
is to tn y  sens Narodowego P le 
b iscytu Poko ju . Posłuchajcie:

„C e lem  te j kam p an ii jes t 
u trud n ien ie , je że li n ie  udarem 
n ien ie  w y s iłk u  zbro jnego m o

cars tw  zachodnich". To j° ^  t l’..
je s t odkryc ie  A m eryk i, to j

w o ła jąja w n ie n ie  „zb ro d n i“  ^
o pomstę do nieba. Podpisu.!®’^ , 
chcą im p e ria lis to m  uniem 0" j, 
w ić  przygotow anie  nowej r  
Straszne, prawda? ■

Czego n ie  w y m y ś li! atn ^ j -  
kańsk i pan — dopowiada 
faszystow ski lo k a j. . f0f

„Dziś, gdy naród polsm l r y  
poczyna akc ję  niegodną (•) gcl 
d y c ji w o lnościow ych i  „|9 
w  ogóle, akc je  podpisy'} „jy  
apelu na rzecz zawarcia * ^ g .  
P oko ju  m iędzy 5 w ie lk im ' ^  
carstw am i...“  —  zaczyn® 
audycję  f i l ia  „G łosu A m c17 
w  Belgradzie . . ,

Rzeczywiście niegodna .sp^ol 
wa, k iedy  chcą ograniczy® 
ność“ , G uderianów , Mans>® - 

i  ca łe j am erykańsko - ° 0ść‘ 
ro w sk ie j zgra i — ” ' ł '°
p rzygotow ania  agresji-

N ie  ulega w ą tp liw ośc i .
t w ie r d z i  „G los  T ito fa s z y z * * ,ü  p0d
że każdy podpis z,oioniL jąZ3 
ty m  apelem u tru d n i roI?Lptfa' 
n ie  dzisie jszych skomP11* ¿|<r 
nych prob lem ów  m iędzyn3 ej
w ych  na drodze... P°|c0,u tU 
N ie w ą tp liw ie : pakt PlĘ® '^ii'''j 
tru d n i, a naw et u n *c,P4e f * ' 
„po ko jow ą “  rem ilita ryz® rugtff® 
zon ii i „po ko jow e“  moro 
w  K o re i. Tego T ito  nie 
przełknąć.

I  dlatego na T̂ ° ve \g t^  
swych w yw odów  rad io . y ł ' 
stw ierdza, żc „a kc ja  P . o 
w a n ia  apelu będzie o.*13..
głębszego zastanowień p j '
nad następstwam i po* ,
c iągną łby za sobą P a** fi®,
m iędzy 5 m ocarstw am i • ¡f9
stępstwa b y łyb v  is*° tn im pefiłH 
adczne — dla uiesków . (C

f
giczne —• d la  piesków
lizm u  am erykańskiego t
m ocodawców z W all 0góJ’ e 

Pom yślcie ty lk o  — >. ' A i” , 
czego ży łaby „szczekacz* 
r y k i“ ? Jak im  cudem o ^  
by  Się T ito?  Jak w y t r »  r» 
by  — nie ud ław iw szy s 
d io  M ad ry t?  „ „ leb e < *

PUef * V
Na samą m yśl 

czeństw ie“  pokoju
ich c ia rk i. Każdy P°'dpi?
żony u nas — parzy ‘ „ j  
ukrop , w ięc wrzeszczą ^

“ H o  * » .  Bo
krzyczy — znaczy, ze 
celny.

1.
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„ i M aja “  
F o to

tu  Pruszkow ie  
C A F  — W . K o n d ra c k i

W ielki Polak -  rewolucjonista
Siedemnastego m a ja  m inę ła  osiemdziesiąta 

rocznica urodzin w ie lk iego  syna naszego 
p fo d u , nieugiętego rew o lu c jo n is ty , p a tr io ty  i 
I ternacjonalis ty, bo jo w n ika  o wolność Polski 

działacza m iędzynarodow ego ruchu  ro b o tn i
c o  __ j ui i ana M arch lew skiego. Rozpoczyna 
ziałalność po lityczn ą  ja k o  dz iew ię tnasto le tn i 

^odz ien iec  w  szeregach I  P ro le ta r ia tu ; przez 
j la t trwa w walce i kończy życie w  w ieku  
,at Pięćdziesięciu dz iew ięc iu , ja ko  jedna z czo- 
owych postaci po lskiego ruch u  robotniczego, 

wybitny działacz pierwszego w  dziejach 
" j^s tw a  socjalistycznego, ja ko  jeden z p rz y - 
y^dcńw rew o lucy jnego  n u r tu  w  n iem ieck im  

robotniczym.

miłował kraj swój Julian M arch lew - 
^dy rozpoczynał działalność polityczną — 

f /« k a  była w niewoli, rozdarta przez za bor-  
Burżuazja polska nacjonalistycznym fra- 

pokrywała lojalność wobec carów i ce- 
a których szukała oparcia i ochrony 
bezlitośnie łupionej przez siebie klasie 

^ “Otniczej. W narastającej walce o wyzwole-
»1* *Połeczne i  narodowe po lska klasa ro b o t-

Jej przodu jące e lem enty w id z ia ły  swego 
j~|®s»uka w  re w o lu cy jn ych  siłach w  k ra ja ch  

a przede w szys tk im  —  w  R osji, 
r ***hienneJ ju ż  wówczas w  rew oluc je .

p ^ k rc h le w s k i, założycie l Z w ią zku  Robotw tków
«kich , w spó łza łożycie l 1 w ie lo le tn i p rzyw ód

cę S D K P ilj ju ż  w e wczesnej m łodości d o jrza ł 
d  Jedyną drogę, w iodącą do w yzw o len ia  lu du  
1 ł!!?V^cego P o lsk i spod ja rzm a k a p ita łu  

borow ej n iew o li.

w  r . 1893 p isa ł M a rch lew sk i:
.’ Co sku ł nas, Polaków i Rosjan dla wspól- 

n}ewoli, zginie z ręki złączonych swych 
°9ów —  ¡udu robotniczego Polski i  Rosji...“

w m y m  czasie bu rżuazja  po lska g lo - 
hoe hosta tró jlo ja liz m u . Je j pepesowska od- 
Porn W ruchu  robo tn iczym  próbow ała przy  
P o ls k ^  nac jona lis tyczne j tru c iz n y  odwieść 
WsnA? ^a s ę  robotn iczą od re w o lu c ji, od 

z rosy jską klasą robotn iczą w yzw o-
^  "cze j w a lk i.

' b l  u ' Wk °  nac jona lis tyczne j frazeo logR -w a l-
*>°lilclVIarChle^ rsk:i- interesom narodu
iv . « 9 0  —  p isa ł —  może tylko ten, kto słu- 
1 «feresom międzynarodowego proletariatu".

ja śn ia ł w  in n y m  m ie jscu: „ Interes nar o 
r Polskiego —  to interes ludu roboczego, któ- 
r l ^ n o w i  ogromną większość narodu. Ten lud  
n«rorf2W 0?«yznę swą kocha, o swe interesy 

dba.. Zwycięska rewolucja ludowa 
, ki * «  carat i  zabezpieczy również naród pol- 

jO d  ucisku i  prześladowań narodowych..." 
W ?  teSo w łaśn ie  lu d u  roboczego, k tó ry  ste- 
¿te ^ 'ćkszość narodu i  k tórego in te resy  są 
t ą ^ a m i  narodu —  ogromne zaufanie, o g ro
to a m iłość czuł J u lia n  M arch lew sk i. „Nawet 
8ia *as<lcH najgorszych —  pisze on do W la d y - 
k \jZ *  ° rk a n a  —  by ło  zawsze jeszcze dobrze 
•kiCh owych rogatych dusz robociarzy pol- 

P- Wierzę, że tych sam diabeł nie zmoże".
V jk, ^ ia rę  m ia ł M arch lew sk i 1 w  la tach re - 
l9 i j  I" .1905 — 1906, i w  latach re a k c ji 1908— 
fiycu W ierzy} w  po lsk i lu d  roboczy w  ciem - 
św j', dniach rozpętanej przez im p e ria lis tó w
ski

’3tov,-m j rzezi i w  pierwszych la tach zw ycię-
re w o lu c ji rosy jsk ie j.

że p rzy jdz ie  czas narodowego i  spo- 
w yzw o len ia  Polski. O taką Polskę, 

k ip  . rządzoną, o Polskę stającą się k ra -  
^a rou ,^M is tycznym  w a lczy ł cale życie Ju lia n

‘ chlewski.tJę»r}
,'iet-0 nosc pa trio tyzm u  i 1 in te rnac jona lizm u , 
? k z y ^ rw a ln a  w ięź m iędzy m iłością w łasne j 

y  1 gorącą sym patią d la  w a lk i w yzw o- 
t>ok0 'J k lasy robotn icze j całego św iata — g łę - 
' W sfo rz e n io n a  by!a W pracy 1 w a l ce M a r-iego.

O  w yzw olen ie  społeczne i  narodowe w a lczy ły  
masy ludow e, w a lczy ła  klasa robotnicza, k tó re j 
M a rch le w sk i b y ł je dn ym  z na jw yb itn ie jszych  
przyw ódców . Z w yc ięstw o R ew o luc ji Paździer
n iko w e j w  R os ji o tw o rzy ło  drogę do n iepo
dleg łości P o lsk i. A le  w ładzę w  k ra ju  w  
1918 r. pochw yc iła  w  ręce burżuazja. Jednym  
z p ierw szych je j czynów b y l te r ro r  rozpętany 
p rzec iw  k las ie  robotn icze j, przeciw  re w o lu c y j
nym  je j organizacjom . Jednym  z p ierw szych 
je j posunięć na arenie m iędzynarodow ej —  
by ła  zbójecka In te rw e ncy jna  w yp raw a  prze
c iw  R os ji Radzieckie j, przeciw  k ra jo w i, k tó re 
go re w o lu c y jn y  rząd p ierw szy dał Polakom  
praw o do narodowego samookreślenia i  um oż
l iw i ł  pow stan ie n iepodleg łe j Polski. Rzą -  
d y  P iłsudskiego m yś la ły  o zaborach, o 
zdobyciu obcych ziem, o w ys ług iw a n iu  
się św ia tow em u im p e ria lizm o w i w idzącem u w  
R adzieckie j R os ji śm ierte lnego wroga. G dy w  
1920 r. pow sta ł w  B ia łym stoku  p ierw szy 
w  dzie jach P o lsk i rząd robotn iczy —  T y m 
czasowy K o m ite t R e w o lucy jny  P o lsk i —  na 
czele jego, obok Fe liksa Dzierżyńskiego i  Fe
liksa  K ona stanął J u lia n  M arch lew ski.

O sta tn io  lata swego żyda M arch lew sk i po
św ięc ił p racy i  w a lce nad um ocnieniem  m łode
go państwa radzieckiego, pracy i  walce w  sze
regach m iędzynarodow ego ruchu  robotniczego. 
W  ciągu swego życia napisa ł se tk i a r tyku łó w , 
broszur i  książek obe jm ujących n iezm iern ie  
szeroką skalę zagadnień, ale służących bez w y 
ją tk u  spraw ie  w yzw o len ia  ludu  po lskiego 
i  innych  lu d ó w  z ja rzm a kap ita lizm u . B y ł 
p ierw szym , k tó ry  n a ś w ie tlił po m a rk s i-  
s towsku różne okresy naszych dzie jów , 
k tó ry  z przebogatej h is to r ii naszego narodu 
w yd o b y ł na pow ie rzchn ię  właściwego tw órcę 
naszych dz ie jów  —  lu d  pracujący.

\
C zterdziesto letn ia działa lność po lityczna J u 

liana  M arch lew skiego rozciąga się od I  P ro le 
ta r ia tu , poprzez Zw iązek R obotn ików  Pol -  
skich, poprzez S ocja ldem okrację  K ró les tw a  
Polskiego do K om unis tyczne j P a r t ii P o lsk i 
i  a k tyw n e j dzia ła lności w  szeregach W KP(b). 
C zterdziesto letn ia jego działa lność wzbogaciła 
po lsk i ruch  robotn iczy, u to row a ła  w  n im  dro
gę zw ycięstw a len in izm u , do którego coraz b a r
dziej zb liża ł się M arch lew sk i w  m ia rę  ja k  roz
w ija ła  się jego po lityczna działalność.

J u lia n  M arch lew sk i, towarzysz b ro n i w ie l
k ich  P o lakó w -rew o lu c jo n is tów : Róży Luksem 
bu rg  i  Fe liksa Dzierżyńskiego — całe swe ży
d a  w a lczy ł n ieugięcie o zwycięstwo re w o lu 
c j i  socja listycznej i  wolność narodu polskiego. 
J u lia n  M a rch lew sk i n ie  dożył c h w ili, k iedy  
idee, k tó ry m  on życie pośw ięcił— z a tr iu m fo w a 
ły  w  Polsce. N ie  dożył ch w ili, k ie dy  powstała 
Polska taka, ja k ą  w ym a rzy ł, o ja k ą  w a lczy ł — 
Polska Ludowa, n ie rozerw a lnym  sojuszem 
zbratana z k ra je m  W ie lk iego Października, 
p rzy jaźn ią  związana z n o w ym i N iem cam i, 
N iem cam i jego przy jac ie la  i  towarzysza w a l
k i  W ilh e lm a  Piecka. N ie dożył M a rch lew sk i 
tych  czasów, o k tó rych  m arzy ł —  czasów w o l
nej od obcego 1 rodzim ego ucisku, ukochanej 
przez niego Polski.

A le  ży je  pam ięć o Ju lian ie  M a rch lew sk im  
w  k ra ju , gdzie się u rodził, o k tórego w yzw ole
nie  w a lczy ł. M ie jsce jego na zawsze pozostanie 
w  w ie lk ic h  tradyc jach  wśród w ie lk ic h  postaci 
naszej h is to r ii, z k tó ry c h  wszyscy jesteśm y du
mni.

Gdy dziś, w  dn iach w ie lk ie j m o b iliza c ji P le
biscytu Narodowego w a lczym y o um ocnienie 
naszej o jczyzny, o u trw a le n ie  je j bezpieczeń
stwa, o zachowanie po ko ju  — rea lizu je m y rów 
nież testam ent Ju lian a  M arch lew skiego, bez
kom prom isowego w roga im p e ria lizm u  i  w o j
ny  im p eria lis tyczn e j, n ieugiętego bo jow n ika  
o t r iu m f socja lizm u, o wolność i szczęście na
rodu polskiego.

U P r e z y d e n t a
—  W arszawa rośnie, aż— sż

serce rośn ie! —  m ó w i nagle 
tow . F ig ie l. P roste to, k ró tk ie  
w  a tru d n o  chyba le p ie j oddać 
nastró j naszej w ycieczki, uczu
cia nas w szystk ich  i  wreszcie tę 
atm osferę w arszaw skie j, m a jo 
w e j u lic y  pe łne j słońca, rusz to 
wań, f lag  b łę k itn y c h  i  m u ró w  
czerwonych.

Jedziem y u lic a m i W arszawy. 
Gościom naszym  chc ie libyśm y 
w  W arszaw ie pokazać wszystko. 
Sam i on i chc ie lib y  wszystko zo
baczyć. P okazu jem y dziś W ar
szawę naszym  na jlepszym , czo
łow ym  p rzodu jącym  korespon
dentom robo tn iczym  i  ch łopskim , 
k tó rzy  ze w szystk ich  s tron  P o l
ski p rzy jech a li tu  do nas. To
warzysz F ig ie l, k tó ry  w  p ięc iu  
cytow anych słowach nap isa ł na j 
kró tszy a bardzo tra fn y  re p o r
taż o W arszawie, je s t w łaśn ie  
jednym  z naszych gości. Znany 
przodow nik  —  budow n iczy No
w e j H u ty , jes t korespondentem  
robotn iczym  „G azety K ra k o w 
sk ie j“ .

— Warszawa rośnie, aż serce 
rośnie —  uśm iechają się w szy
scy na te słowa i  k iw a ją  po ta 
ku jąco  g ło w a m i O gląda liśm y 
przed godziną Żerań, budowę 
potężnej fa b ryk i, k tó ra  za 4 la 
ta wypuszczać będzie z taś
m y 12.000 samochodów rocz
nie. Jedziem y obok M u ra 
nowa, gdzie za 4 la ta  m ieszkać 
będzie 50.000 lu dz i —  po łow a

N ow ej H u ty . Za ehw flę  będzie
m y na budow ie  M D M , gdzie —
n ie  ma jeszcze i  dziesięciu m ie
sięcy —  ja k  ruszy ły  • na ru in y  
pierwsze „S ta lince “  i  w y w ro tk i,  
a gdzie dzisia j s iedm iop ię trow e 
gm achy zakreśla ją  ju ż  zarysy 
jednego z na jw iększych  p laców  
śródm ie jskich .

T a k i b y ł początek w arszaw 
skiego dnia 19 korespondentów  
robotn iczych 1 chłopskich.

A  jego zakończenie? Jego za
kończenie by ło  w ie lk ą  i  radosną 
niespodzianką. Po p o łu d n iu  ko
respondenci b y li gośćm i P rezy
denta B ieruta, z jego rą k  o trz y 
m a li wysokie odznaczenia. Roz
m a w ia li z n im  d ługo i  serdecz
nie  i  b lisko  o w szys tk ich  swoich 
k łopo tach i  radościach, o pracy 
i  zam iarach. U słyszeli od niego 
słowa podziękowania za pełną 
poświęcenia i  tru d ó w  o fia rną  
pracę, usłyszeli słowa, k tó re  bę
dą dla  n ich  zachętą w  dalszej, 
coraz bardzie j bo jow e j, czu jne j 
i  skutecznej, odpow iedzia lne j i  
zaszczytnej pracy koresponden
ta.

N ie m in ą ł i  kw adrans od chw i 
l i  po w itan ia  Prezydenta i  w rę 
czenia odznaczeń, a z n ik ło  ju ż  
bez śladu pierwsze uczucie zm ie 
szania i  skrępowania. N ie  m in ę 
ło  i  pó ł godziny, a w  ogrodzie 
be lw edersk im  toczyła się oży
w iona, swobodna rozm owa. Te

m aty? —  b y ło  ich  w ie le . Są tu  
przecież korespondenci fab rycz
n i i  chłopscy, są m eta low cy ł  
w łókn ia rze , je s t korespondentka 
ze Szczecina i  z W roc ław ia , ko
respondent z W arszaw y i  z Po
znania,

O sprawach sw o je j w si, o 
swoich doświadczeniach kores
pondenta w ie jsk iego  rozpoczyna 
ją  rozm owę z P rezydentem : Zo 
f ia  M ichalska, korespondentka 
„G azety R obotn icze j“  w e W roc
ła w iu  i  Józef Szczypek, kores
pondent „R o ln ika  Polskiego“  ze 
w s i Dolice, w o j. szczecińskie.

Tow. K oście leck i —  m a js te r 
Z ak ładów  Sprzętu T ransporto
wego n r  2 w  W arszawie, kores
pondent „T ry b u n y  L u d u “  m ów i 
tow . M in co w i o in ic ja ty w ie  za
łog i swoich zakładów, m ającej 
na celu poważne przyspieszenie 
rem ontów  samochodowych. Pa
da ją  słowa: „...zm niejszenie ko 
sztów w ła sn ych ../, „...oszczęd
ność robocizny...“ , „...dobre w y 
korzystan ie  kad r fachow ych“ . 
Tow. M in c  pyta o szczegóły.

Tow. M a ria  Puchalska, k o 
respondentka „T ry b u n y  L u d u “ , 
w łó k n ia rk a  z PZPO w  Pozna
n iu  m ó w i o próbach tłu m ie n ia  
k r y ty k i i  sam okry tyk i, o p ró 
bach szykanowania korespon
dentów .

—  To b y ły  n ie  ty lk o  p róby  —  
dorzuca korespondentka „P rz y 
ja c ió łk i“  —  M aria  Borodzie j — 
przecież doprowadzono do tego, 
że n ie k tó rych  korespondentów

próbowano usunąć z p a rtii.  I  mo
że by  usunięto, gdyby nie  po
moc w ładz p a rty jn ych , prasy, 
k tó ra  nas obron iła .

*
Tow. B ie ru t słucha z uwagą 

tych siów. I  z ca łym  naciskiem , 
z całą silą m ów i, że będzie się 
tępić bezlitośnie tak ie  próby tłu  
m ienia głosów k ry ty k i,  p róby 
u tru d n ia n ia  pracy koresponden 
ta. Tępić się będzie sobiepań
stwo i  kacykostwo, istn ie jące 
jeszcze tu  i  ówdzie.

Tow . B ie ru t gorąco zachęca 
w szystk ich  korespondentów do 
n ieub łagane j w a lk i z ta k im i 
szkod liw ym i ob jaw am i, zapew
nia, że p a rtia  n ie  pozw o li na to, 
by  k to k o lw ie k  p ró bo w a ł stępić 
ten os try  oręż, ja k im  jest k ry ty  
ka korespondenta, ja k im  jest 
k ry tyczna  ocena prasy.

Jest tu  k ilk u  korespondentów  
z naszych w o jew ód z tw  zachod
nich. K rzyżu je  się k ilk a  zdań 
na tem at w ie lk ic h  prac, ja k ie  
zosta ły tam  dokonane przez na 
szą gospodarkę.

Tow. w iceprem ier M inc  m ó
w i o w ie lk ie j przyszłości tych 
ziem. O tych, jeszcze w ię k 
szych i  jeszcze pe łn ie jszych roz
m achu zadaniach gospodarczych, 
ja k ie  zostaną tam  zrealizowane 
w  na jb liższych latach.

t k
W iele  jest tem atów , k tó re  po

rusza ją  korespondenci, a w łaśc i
w ie  tem at jes t jeden. Ten te
m at — to nasza ludowa gospo-

W  W a le
N i e m c y  z a c h o d n i e

i l i t
Frankfurt nad Hanem, w  m a

ju ,
K ie d y  m in is te r p o lic ji w rzą

dzie Adenauera, d r  Lehr —  ten 
sam fa b ry k a n t arm at, k tó ry  w  
ro ku  1932 w  D usseldorfie gościł 
H itle ra , a obecnie pa tronu je  
wskrzeszonemu „S ta h lh e lm o w i“ 
— ogłosił zakaz przeprowadze
nia  p leb iscytu  przeciw ko re m i-  
lita ry z a c ji, n ie  spodziewał się 
re a kc ji, k tó ra  nastąpiła. Zasko
czyła go spontaniczna opozycja 
szerokich w a rs tw  społeczeń
stwa przeciw ko jaskraw em u po
gw ałceniu ka rd yna lnych  p raw  
obyw ate lsk ich , zagw arantow a
nych naw et w  k o n s ty tu c ji z 
Bonn. Zarządzenie to wzm ogło 
jedyn ie  opór obrońców pokoju, 
k tó ry  znalazł w yraz  w  p łom ien
nym  apelu zachodnio-niem ieckie 
go kom ite tu  re ferendum , w zy 
wającego naród n iem ieck i do gio 
sowania p rzeciw ko re m ilita ry -  
żacji. A pe l ten rozpoczął —  ja k  
słusznie po dkre ś liła  prasa de
m okra tyczna —  now y etap w  
walce o pokój w  T rizon ii.

K lasa robotnicza —  
trzonem  w a lk i o pokój

Represje Adenauera wzmocni 
ły  zdecydowanie w a lkę  p a trio 
tycznych elem entów przeciw ko 
am erykańsk im  podżegaczom w o
jennym  i  ich  agentom z Bonn. 
K lasa robotn icza n ie  dała się 
zastraszyć an i p o licy jn ym  te r
rorem , ani gospodarczym i repre
sjam i. Jak  w y n ik a  z odgłosów 
w  całej prasie n iem ieck ie j — 
rob o tn icy  zdecydowanie stanęli 
do w a lk i p rzec iw  re m iłita ry z a - 
c ji T r iz o n ii. N aw et ,m ieszczań
ska „C obu rge r F reie Presse“  mu 
siała na m arg inesie adenauerow- 
sk ie j w a lk i z re ferendum  na p i
sać, że „tu  narodzie n iem ieck im  
panuje głęboka tęsknota za u-

p r z e c i w  r e m
(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TR YB U N Y LUDU")

Marian Podkowiński

•  •a r y z a c j i

trzym aniem  pokoju, a tysiące i
tysiące myślących ludzi, po do
świadczeniach hitlerowskiej woj 
ny, gotowe są z całych sił bro
nić się przed re m ilita ryza cją i 
walczyć o zachowanie pokoju“.

Rozum iejąc, że re m ilita ry z a c ja  
prow adz i do w o jny , masy p ra 
cujące zachodnich Niem iec, na 
k tó ry c h  b a rk i podżegacze w o jen 
n i p rzerzuca ją obecnie ciężary 
przygo tow yw ane j agresji, pa
m ię ta ją  dobrze o słowach w y 
pow iedzianych na europejskie j 
ko n fe re n c ji robotn icze j w  B e r
lin ie : „K ażd y  N iem iec zdaje so
bie ju ż  dz is ia j sprawę, że re m i
lita ryza c ja  oznacza w o jnę  i je j 
nieszczęsne konsekwencje. Ża
den N iem iec nie  będzie później 
w  stanie usp raw ied liw iać  się: ja  
przecież tego nie w iedzia łem ".

S zeroki zasięg ruchu
W brew  oczekiwaniom  am ery

kańskich  m arione tek z Bonn 
ruch  pokoju n ie  został i  nie 
m ógł być też zd ław iony. Samo
rzu tne  akcje społeczeństwa w y 
kazały, że ruch  ten, m im o  w ie l 
k ich  trudności i p o lic y jn y c h  re 
presji,. rośnie i  krzepnie. A kc ja  
m łodzieży dem okra tyczne j na 
w ysp ie Helgoland, p ro testy  n ie 
m ieckich  rad m ie jsk ich  przeciw  
ko m inow an iu  m ostów , pro testy 
po rtow ców  w  H a m bu rg u  i B re 
m ie, konferencja  1000 socja lde
m okra tycznych dzia łaczy we 
F ra n k fu rc ie  nad M enem , 400 de
legatów  z T riz o n ii na kon fe ren 
c ji robotniczej w  B e rlin ie , p ro 
test 3 tysięcy ch łopów  w  Landau, 
ogólnoniem iecka kon fe renc ja  ro i 
nicza w  Kassel, a przede wszy
s tk im  potężne dem onstracje ro 
botnicze i s tra jk i w  N o rym be r-

tf .
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napisana w 
ernieckim , znana by ła

dotąd po polsku w zwięzłym 
streszczeniu samego autora, W  
„Pismach wybranych“ ukaże 
się po raz pierwszy w  Języku 
polskim  ja j pełny teks t

W  te j wczesnej p racy —  
p ierw sze j p rób ie  m a rks is tow 
skiego u jęcia  dz ie jów  po lsk ie j 
m yś li ekonom icznej w  X V H I w., 
w ystępu je  ju ż  jaskraw o  cha rak
terys tyczna  cecha całej nauko - 
w o -pu b licys tyczne j dz ia ła lności 
M arch lew skiego: głębokie p rzy 
w iązan ie  do postępowych, w o l
nościowych tra d y c ji własnego 
narodu, nienaw iść do w szystk ie 
go co wsteczne, antyludowe.

Pośw ięcając dużo m iejsca S ta
szicowi, K o łłą ta jo w i oraz in nym  
przedstaw ic ie lom  po lsk ie j m yś li 
postępowej i  podnosząc ich za
s ług i wobec narodu, M a rch lew 
ski bezlitośnie p ię tnu je  ciasnotę 
i egoizm klas panu jących: „ H i 
s toria  nie zna p rzyk ładów  —  p i
sze — aby panująca klasa po
św ięc iła  swoje in te resy nd o łta 
rzu  dobra o jczyzny, dobrow oln ie  
zrzekając się daw nych p rz y w ile 
jów . Panująca klasa u> Polsce 
n a jm n ie j by ła  zdolna do takiego 
bohate rstw a “  N ie szczędząc 
tych, k tó rzy  ną całej przestrzeni 
dz ie jów  n ieś li Polsce niedolę i 
nieszczęścia, M arch lew sk i w y 
dobyw a w  swych pracach n a j
piękniejsze. na jbardz ie j postępo
we tradyc je  narodu polskiego.

M arch lew sk i głęboko m iłu je  
nosiciela tych tra d y c ji — lud 
polski. W iara w lud jest zasad
n iczym  m otyw em  jego znakom i
te j p racy „S tosunk i społeczno- 
ekonomiczno pod panowaniem  
p ru s k im “ . W pracy te j. oparte j 
na bogatym  m ateria le  fak tycz 
nym , M a rch lew sk i ja ko  nauko-

wiec-marksista za pozornym
„o b ie k tyw izm e m “  prusk ie j sta
ty s ty k i o fic ja ln e j szuka rzeczy
w istego ustosunkowania s ił na
rodow ościowych, klasowych. N ie 
jes t m u ona w  stan ie przesłonić 
w a lk i po lsk ich  mas pracujących 
p rzec iw ko  ciemięzcom. B ron iąc 
polskości tych  ziem  pod zaborem 
p ru s k im  przed p o lity k ą  germ a- 
n izacy jną  re a k c ji p rusk ie j, w i
dz i równocześnie ostoję te j po l
skości: polską klasę ro b o tn i
czą, walczącą „p rze c iw  państwu, 
opartem u na p rz y w ile ju  i prze
m ocy", w id z i drogę prowadzącą 
do w yzw olen ia .

M a rch le w sk i doskonale w ie 
dzia ł, że w  swej walce w yzw o
leńczej lu d  p racu jący  Polski nie 
je s t odosobniony. Jeden z p ie rw 
szych p o ją ł znaczenie ruchu re 
w o lucy jnego  w  R osji dla spraw y 
społecznego i  narodowego w y 
zw o len ia  P o lsk i Toteż przez ca 
le życie w a lczy ł o rea lizację  i 
um ocnien ie  sojuszu po lsk ie j i  ro  
syjskiej- k lasy robotniczej.

Dział, tom u I, poświęcony za
gadn ien iom  im peria lizm u , obe j
m u je  znaczną liczbę pisanych 
w  różnych la tach a rty k u łó w  i 
broszur, zaw iera jących analizę 
ekonom icznych i  po litycznych 
p rze jaw ów  im p e ria lizm u  i  to w a 
rzyszących m u z jaw isk. U m ia ł

strzec szereg poszczególnych 
cech im peria lizm u , dać obraz 
im p e ria lis tyczne j p o lity k i w ie l
k ich  m ocarstw , ro li m onopolów, 
w yzysku i ucisku kolonialnego, 
by, ja k  p isa ł „wyprowadzić wnio 
siei, jak ie z tych faktów dla

proletariatu tu wypływają..., wy 
jaśnić ich znaczenie dla utalki 
wyzwoleńczej proletariatu".

Całe ostrze tych  a rty k u łó w  
jes t sk ie row ane p rzec iw ko  im pe 
r ia liz m o w i. W  1911 ro ku  w  a r ty 
ku le  pt. „P rzytłacza jące  b rze
m ię “ , M a rch lew sk i p isa ł: „...W ie l 
cy k a p ita liś c i w szystk ich  państw  
ła kną  podbojów... N iek tó re  gru
py  im p e ria lis tó w  są specja lnie  
zainteresowane w  zbrojeniach... 
Ich p łom ienny  „p a tr io ty z m " u ja  
w n ia s się przede w szystk im  w  
w yzy s k iw a n iu  „ukochane j ojczy  
zny"...

D ru g i tom  „P ism  w yb ra n ych “ 
zaw iera  prace naukow o-popu- 
la rne  i  pub licys tykę . Prace nau
kow o -  popu larne stanowiące 
pierwsze p róby u jęcia  przeszło
ści naszego narodu z p u n k tu  w i
dzenia na uk i m arks is tow sk ie j, 
poświęca M a rch lew sk i przeważ
nie  zagadnieniom  h is to rycznym , 
na jb a rdz ie j przezeń u lub ion ym  
obok zagadnień ekonom icznych. 
W  pracach tych w yciąga M a r
ch lew sk i z doświadczeń przeszło 
ści na u k i d la  wyposażenia w a l
czącego o postęp i socja lizm  
p ro le ta r ia tu  w  now y skuteczny 
oręż uśw iadom ienia i w iedzy.

Z ty m  działem  drugiego tom u 
łączy się ściśle dz ia ł następny — 
pub licys tyka . Zamieszczone w 
n im  prace, pisane najczęściej w  
ogniu w a lk i, b y ły  pub likow ane 
w  po lsk ie j n ie lega lne j prasie ro -

M arch lew sk i ju ż  wcześnie do- '%>otniczej i w  poszczególnych p i-
smach legalnych, a w ięc w  
„S p ra w ie  R obotn icze j“ , „P rze
glądzie soc ja ldem okra tycznym “ , 
w  „C ze rw onym  Sztandarze“ , 
„A te n e u m “ , „P ra w d z ie “  oraz W 
szeregu n iem ieckich  p ism  ro b o t
n iczych. Tem atyka jes t tu  ba r

dzo różnorodna, do tyczy jednak
przeważnie a k tu a ln ych  zagad
nień rew olucyjnego ruch u  ro 
botniczego —  po lskiego i  m ię 
dzynarodowego. Jasno i  dob itn ie  
przem awia w  n ich  M arch lew sk i 
do mas pracu jących, w y jaśn ia , 
naucza, niesie p raw dę o rew o lu  
c ji, o sojusznikach lu du  po lsk ie 
go w  jego walce w yzw oleńcze j i 
przede w szys tk im  o rosyj-skich 
masach pracujących. Dem askuje 
on w  nich w rogów  lu d u  p racu
jącego i  narodu polskiego, ostro 
zwalcza agentów b u rżu a z ji w ew  
nątrz ruchu robotniczego.

N ie ma p ra w ie  w  ówczesnych 
dziejach w a lk i k lasow e j w yd a 
rzenia, na k tó re  n ie  odezwałby 
się M arch lew sk i —  bez w zględu 
na to czy m ia ło  ono m ie jsce w  
Polsce, czy w  R osji, w  N iem 
czech czy w  Chinach. Czerwoną 
nic ią przez w szystk ie  prace tego 
działu, poświęconego w alce Nb 
wolność, postęp i  socja lizm , prze 
w ija  się hasło: „Z a  waszą w o l
ność i  naszą“ .

Obok „P ism  w y b ra n y c h “ , k tó 
re  ukażą się nak ładem  „K s ią żk i 
i  W iedzy“ , p rzyg o tow u je  się do 
d ru ku  k ilk a  innych  p u b lik a c ji 
prac J. M arch lew skiego. N a k ła 
dem „K s ią żk i i  W iedzy“  ukażą 
się w kró tce  lis ty  J. M a rch le w 
skiego do W ładys ław a O rkana i 
S tefana Żeromskiego. W ydaw 
n ic tw o  „Prasa W o jsko w a“  p rzy 
go tow u je  w ydan ie  jego „S z k i
ców o T a trach “ .

Praca nad bogaty1 spuścizną 
M arch lew skiego trw a  nadal. Po
zw o li ona n ie w ą tp liw ie  udostęp 
nić szerokim  ko lom  czy te ln ikó w  
w ie le  now ych w a rtośc iow ych  po 
z y c ji p ió ra  tego w ie lk ieg o  syna 
narodu polskiego.

dze, DOsseldorfl* 1 Inn ych  m ia 
stach —  oto parę ty lk o  z osta t
n ich  pokojow ych a k c ji, wobec 
k tó ry c h  nawet p o lic ja  A denau
era pozostała bezsilna.

Na n ic  zdały się aresztowa
nia. setek m łodych ag ita to rów  
poko ju  z FD J (W olna M łodzież 
N iem iecka), nie pom ogły k a ry  
w ięzien ia  dla dem okra tów  z H e l 
golandu, ani nocne ła p a n k i fu n k  
c jonariuszy k o m ite tó w  poko jo 
w ych w całej T r izo n ii. A k c ja  re
ferendum  idzie pe łną parą na
przód.

Wachlarz opozycji
Tysiące w yb itn ych  osobistości 

w y ra z iły  solidarność z hasłam i 
re ferendum  i  gotowość popar
cia go. Od byłego m in is tra  H e i- 
nemanna poczynając, k tó ry  je 
szcze w  ub ieg łym  ro ku  n a w o ły 
w a ł do przeprowadzen ia re fe 
rendum  w  sprawne re m ilita ry -  
zacji, a na pastorze N iem ólle - 
rze kończąc, se tk i mieszczań
skich p o lity k ó w  i uczonych 
w spó łdz ia ła ją  z akc ją  w  obro
nie pokoju. P astor N iem ólle r, 
k tó ry  n iedaw no po w ró c ił z w i
zyty ob jazdow ej po NRD, oświad 
czył prasie we F ra n k fu rc ie  nad 
Menem, żę „rząd Adenauera, 
przez zakaz przeprowadzenia re 
ferendum, sam sobie szykuje 
grób".

R eferendum  stało się obecnie 
na js iln ie jszym  argum entem  w  
każdej k a m p a n ii p rzec iw  recy
dyw ie zbrodn i w o jennych , kam 
panii, P rowadzonej przez 
klasę robotn iczą wespół z szero
k im i ko ła m i in te lig e n c ji p racu
jącej i  drobnom ieszczaństwa. 
Pisarze n iem ieccy ze wschodu i  
zachodu czynn ie w a lczący o u - 
trzym anie po ko ju  —  nawdązali 
niedawno łączność w  M ona
chium, w y ło n il i specja lny k o 
m ite t, k tó ry  zorgan izow ał w  
dniach 16 i  17 m a ja  w  L ip sku  
O gólnoniem iecki Kongres K u l
tu ry , z udzia łem  ponad 400 p i
sarzy i  działaczy k u ltu ra ln y c h  
z T rizon ii. Głównym tematem 
obrad jest w spó lna w a lka  prze
c iw ko re m ilita ry z a c ji narodu nie 
mieckiego.

Już setki tys ięcy podpisów
Gazety przynoszą codziennie 

niezliczone w iadom ości o czę
ściowych w yn ika ch  re ferendum  
na teren ie zachodnich Niem iec. 
W P alatynacie  Reńskim , w  cią
gu p ierwszych trzech dn i po w y 
daniu apelu K o m ite tu  zebrano 
61 tysięcy podpisów. S tudenci i 
pro fesorow ie un iw e rsy te tu  w  
Getyndze, po rozko lportow an iu  
w ie lk ie j ilośc i odezw, uda li się 
na m iasto, aby ochotniczo zbie 
rać podpisy. W Essen, Bochum 
i  H e ilb ron n  ag ita torzy pokoju 
szli z dom u do domu, wszędzie 
zb iera jąc ob fite  plony. W  n ie 
k tó rych  fab ryka ch  i  blokach 
m ieszkalnych Zagłęb ia R uhry  
prawdę 90 proc. lu dz i glosowało 
przeciw  re m ilita ry z a c ji. W za
kładach Edelstahlwrerke w  Rem - 
scheid na 420 osób załogi ty lk o  
10 głosów padło p rzeciw ko re 
ferendum . Rębacze kop a ln i S tin  
nesa w  Remscheid zorgan izow ali 
sam orzutną akc ję  zb ieran ia  pod
pisów. Tysiące tak ich  w iado
mości nadchodzą ze w szystkich 
zaką tków  zachodnich Niem iec.

Przeprowadzane z całą ener
gią i  w b re w  n iez liczonym  tru d 
nościom, re ferendum  w  zachod
n ich N iemczech w ykazu je , że

masy pracujące coraz lepiej ro
zumieją do czego prowadzi dro
ga wytyczona przez k lik ę  A de 
nauera —  ta sama droga, po k tó  
re j kroczyli ongiś Hugenberg 
czy Pappen zan im  przekazali wda 
dzę H itle ro w i. W ydając han ie 
bny zakaz przeciw ko re fe re n 
dum , k lik a  Adenauera i je j p ro 
tek to rzy  z W a ll S treet p o m y lil i 
się bardzo sądząc, że postępo
wa w a rs tw y  narodu n iem ieck ie 
go zapom nia ły o koszm arnych 
dn iach 1933 r. O statn ie warniki 
w yborów  w  dolne j Saksonii, sy
gnalizu jące odrodzenie h itle row ’- 
skiego trupa , dodały jedyn ie  
bodźca ru ch o w i obrońców  poko
ju  w' zachodnich Niemczech.

„A n t panowie mac cloyowie, 
ant 200 zachodnio - niemieckich 
milionerów, którym blady strach 
przed głosem milionów podykto
w ał walkę z referendum, nie o- 
siągną swojego celu — pisał A l 
be rt Norden w  „Neues Deutsch- 
la n d “  —

W  końcu zatrium fuje akcja 
przeciwko rem ilitaryzacji. Zw y
cięży chęć do życia całego na
rodu, który nie da zaciągnąć się 
do wojennej rzeźni..."

A lbow iem  ludzie , k tó rzy  ja w 
nie i o tw arc ie , odważnie i  bez 
obaww przed rep res jam i a- 
g itu ją  sami, sk łada ją  dz is ia j swe 
podpisy w  g losow aniu przeciw  
rem ilita ryza c ji, w iedzą dobrze, 
że rem ilita ryza c ja  oznacza ty lk o  
wojnę, a w o jna —  zagładę całe
go narodu niem ieckiego.

O brońcy pokoju w  zachodnich 
Niemczech, walcząc p rzec iw ko  
re m ilita ry z a s j'! św iadom i są wa 
gi słów, k tó ry m i się kończy apel 
K om ite tu  Referendum:

„W ybiła godzina odpowiedział 
ności niemieckiego narodu".

darka, to  nasza w a lka  o pokój. 
T ak  w łaśn ie  po gospodarsku, z 
głęboką troską  o to gospodar
stwo i  z zasłużoną dum ą dobrych 
gospodarzy rozmawńają nasi ko
respondenci z Prezydentem  B ie
ru tem , z P rem ierem  C yra nk ie 
wiczem . z M arsza łk iem  Rokos
sowskim . W spólna troska  o tę 
pien ie zla i szkodnictw a, o ja k  
na jpełn ie jsze, najlepsze w y k o 
rzys tyw an ie  uzdo ln ień lu dz 
k ich , bogactw  k ra ju , dobrych 
doświadczeń.

K orespondentka „G łosu Szcze
cińskiego“  —  M aria  Cieśla z 
Rolniczego Zespołu S pó łdz ie l
czego T yw ice  w  pow iecie G ry 
fin o  opowiada o tym , z ja k im i 
trudnośc iam i w a lczyła  ich spół
dz ie ln ia  p rodukcy jna  w  p ie rw 
szych m iesiącach is tn ien ia . O 
tym , ja k  spółdzie ln ia rosła ra 
zem ze wzrostem  ko le k ty w u  o - 
fia rn ych , oddanych je j Ijidz i. O 
tym  ja k  w  te j p racy pomogła 
prasa. Ci sami, k tó rzy  p a trz y li 
k iedyś na nią krzyw o, że „w  ga
zecie op isu je “  przychodzą dzi
sia j p ie rw s i do n ie j: „N apisz o 
tym , co dobre. Niech korzysta ją  
inn i. Napisz o tym , co złe — po
może w  n a p ra w ie n iu “ .

B yła  mowa o naszej gospodar
ce, o naszym sześcioletnim  p la 
nie, o walce o pokój. Wszyscy 
korespondenci b y li pod w raże
niem uroczystego, odświętnego 
nastro ju , ja k im  W arszawa i  je j 
ludność p o w ita ła  d n i Narodo
wego P leb iscytu . In n i opow ia 
da li o tym , ja k  przebiega P le 
b iscyt w  ich  m iastach i  wsiach.

— N ie  m a ju ż  t f  nas tak ich , 
k tó rzy  b y  n ie  w iedz ie li, że ten 
P leb iscy t to  pokazanie tego, co 
ro b im y  i  co czujem y każdego 
dn ia  —  m ów i S tefan ia Rak — 
korespondentka „G rom ad y“  z 
M yś len ic . —  A  to znaczy p ra 
ca —  żeby silna by ła  nasza O j
czyzna. Praca, żeby w iększe b y 
ły  s iły  pokoju, żeb y  pozna li na
szą siłę i  nasz gn iew  ci, co m o r
du ją  w  Korei.

Ściągnęły się nagle surowo 
w szystkie tw arze, gdy padło sło
wo „K o re a “ . P ow róc iło  później 
to słowo z całą grozą i  siłą. Go
ście Prezydenta og ląda li w spó l
nie f i lm  o walce t  oterskiego 
narodu. O gląda li , ’-ząsające 
obrazy am erykańskiego bestia l
stwa i zniszczenia.

— Rok te j w a lk i — m ów iła  
potem ZofL. M ichalska, kores
pondentka „G azety R obotn icze j" 
—  a m ilio n y  ludzi, naw et nie 
znających w o jn y  —  ja k  m y, zro 
zum ia ły  słowo „ im p e ria liz m “ .

G dy w  im ie n iu  wszystkich, 
dziękow ał P rezyden tow i za za
szczytne odznaczenia, za serde
czne przy jęc ie  korespondent 
„S ztandaru  L u d u “ , gdy śmie
n iem  n ie  ty lk o  19 odznaczonych, 
ale 20.090 korespondentów  ro 
bo tn iczych i ch łopskich całej Pol 
ski zapew nia ł, że będą wszyscy 
uw ażali te odznaczenia za dług, 
k tó ry  spłacą sw o ją  coraz lepszą 
pcacą —  czuło się w  tych sło
wach głęboką w ia rę  i wzrusze
nie, czuło się, że z tego spotka
nia w yn ieś li wszyscy nowe siły, 
nowy zapał, mocne przekonanie 
o tym , że ich trudn a  i  ciężka 
nieraz praca ma w ie lką  don io 
słość po lityczną, odgryw a w ie l
ką ro lę  w  naszym państw ie lu 
dowym , że praca koresponden
tów  Robotniczych jes t i będzie 
otaczana na jw iększą opieką P ar 
t i i  i Rządu, osobistą, serdeczną 
opieką P rezydenta .-

K . M A Ł C U Ż Y S S K I

N a  m a rg in esie

S padkob ierc }7 Goebbelsa
Prawdopodobnie, C zy te ln i

ka , byłeś na po lsk im  film ie  
pt. „C za rc i Ż leb “ . I  p ra w d o 
podobnie w yd a je  C l się, że 
znasz treść tego film u . P ew 
nie myślisz, żc f i lm  ten opo
w iada h is to rię  w a lk i żo łn ie 
rzy  W ojsk O chrony P og ran i
cza z p rze m ytn ika m i, żc akc.ia 
rozg ryw a się wśród w span ia
łego otoczenia T a tr. O, n a iw 
ności! Żleś pa trzy ł, C zy te ln i
ku  i n ic  z tego film u  nie pa
miętasz. P raw dz iw ą  jego treść 
opow ie Ci pan i „R . A . — P o l
ka z B e lg ii" , k tó ra  na d ru g ie j 
s tron ie  m iko ła jczykow sk icgo  
p iśm id ia , wychodzącego we 
F ra n c ji pt. „N a rodow iec" z 
dn ia  21 k w ie tn ia  br. zam ie
ściła „recenz ję “  z tego film u .

„U le g ła m  pokusie... — pisze 
p. R. A . —  Ciągnęło m nie 
rozrek lam ow ane piękno gór i 
Tatr... Jakież jednak by ło  m o
je  rozczarowanie. R ozrek la 
m ow any f i lm  „C za rc i Ż leb " 
jes t da lek i od p raw dy, od 
rzeczyw istośc i!"

Po czym  au to rka  „stresz
cza" f ilm , odna jdu jąc w  nim  
m. In. postać Róży Luksem 
burg i pisze, żc:

.... W  h a li kopa ln iane j w is i
tab lica  i  w y n ik  p racy ekip 
górn iczych jes t tam  no tow a
ny  każdego dnia..."

Jak w idz ic ie  streszczenie 
f ilm u  jes t drobiazgowo do

kładne. Z upe łn ie  tak  Jak
sprawozdanie w a ria ta  z po lo
w an ia  na księżycu. A le
p. R. A . n ie  jes t w a ria tką , 
lecz p ła tną  od w iersza k ła m 
czuchą. N ie wystarcza je j te
dy „recenzja“  z f ilm u . t 
w  końcu przechodzi do 
„uogó ln ień ". Posłuchajc ie:

„...M am  znajom e rodz iny 1 
k rew nych  z F ra n c ji, k tó rzy  do 
P o lsk i po jecha li i p racu ją  w  
W ałb rzychu i B ia łym  K am ie 
niu...“  Powodzi się im  — 
tw ie rd z i p. R. A. — n ie n a j
lep ie j, bo pom yślcie sami: 
„...k ilog ram  ko tic tu  w iep rzo 
wego kosztu je 142 z ło tych  
80 groszy“ . S łow nie: stc cz te r
dzieści dwa złote osiem dzie
sią t groszy. I  n ie p róbu jc ie  
naw et potargować się z „N a 
rodowcem “ ; n ic  opuści ani 
grosza.

Panow ie z „N arodow ca“ , 
ja k  w idać rea ii u ją  «skaza
n ia  ich nieodżałowanego m i
strza i pa trona — Goebbelsa: 
„K ła m c ie  ja k  na jw ięce j, opo
w iada jc ie  ty lk o  w ie lk ie  k ła m 
stwa, może ktoś uw ierzy...“

A  m y, ludzie  z łoś liw i, nie 
da liśm y się przekonać i nie 
u w ie rzy liśm y : ani w „ceny“  
ko tle tów , an i w  „treść " f i l 
mu...

M fm o „naocznego" św ia 
dectwa p. R. A,

R. B.



4 TRYBUNA LUDU Nr 139

Na Warcie Pokoju

Robotnicy Zakładów  Sprzętu Transportow ego N r 2 dla ucz
czenia Narodowego P leb iscytu  P oko ju  zaciągnęli W arty  Poko
ju . Na zd jęc iu : S tan is ław  Laskus, w ykonu jący  192 proc. norm y, 

który w  czasie W arty  P oko ju  podn iósł w yda jność pracy
. F o to  W A F

P rz e g lą d  prasy

D oprow adzić  p lan  
do każdego g ó rn ik a

G ó rn ic tw o  węglowe —  pod- 
ita w o w y  surow cow y przem ysł 
P o lsk i —  sto i w  roku  bieżącym 
przed pow ażnym i, zw iększony
m i w  stosunku do roku  ub ie
głego zadaniam i. Jednym  z n ie 
odzownych w a ru n k ó w  pom yśl
ne j rea liza c ji tych  zadań jest 
przestrzeganie przez k ie ro w n i
c tw a  i  dozór techn iczny kopalń 
naczelnej zasady p lanow ania 
wew nątrzzakładow ego, ja k ą  jest 
doprowadzenie p lanu  p ro du k
cy jnego n ie  ty lk o  do każdego 
oddzia łu , ale także do każdego 
przodka wydobywczego i  każde
go gó rn ika .

„T ry b u n a  Robotnicza“  (nr 
132) zamieszcza a r ty k u ł sztyga
ra  oddziałowego kop a ln i „L e c h - 
W anda“  A . Kosieckiego om a
w ia ją c y  osiągnięcia gó rn ików  
te j ko p a ln i uzyskane dz ięk i w ła 
ściw ej o rgan izac ji p lanowania.

B y ł  o k re s  — p isze  s z ty g a r  K o -  
» ie c k i — k ie d y  k o p a ln ia  „W a n d a -  
L e c h “  b o ry k a ła  się z tru d n o ś c ia m i 
p rz y  w y k o n a n iu  p la n u  p a ń s tw o 
w ego . G d y b y  w ów cza s  z a p y ta n o  
k tó re g o k o lw ie k  g ó rn ik a  o je g o  
p ia n  d z ie n n y , o tw o rz y łb y  sze roko  
ze z d z iw ie n ia  o czy ... T o  te ż  b y ło  
je d n ą  z g łó w n y c h  p rz y c z y n , że o 
s w o ic h  o s ią g n ię c ia c h  i  n ie d o c ią g 
n ię c ia c h  d o w ia d y w a li się g ó rn ic y  
d o p ie ro  p rz y  w y p ła c ie “ .

Usunięcie b ra ków  na odc in
k u  p lanow ania pom ogło załodze 
w  prze łam aniu trudnośc i.

„O b e c n ie  ka żde g o  d w u d z ies teg o  
po  d o k ła d n y m  p rz e a n a liz o w a n iu  
b łę d ó w  i  n ie d o c ią g n ię ć  ja k ie  za
is tn ia ły  n a  o d c in k u  nasze j co dz ie n 
n e j p ra c y , o p ra c o w u je m y  w s p ó ln ie  
z d o zo re m  im ie n n ą  lis tę  o b łc ż e ń  
p rz o d k ó w , d z ie lą c  ró w n o c z e ś n ie  
p la n  o d d z ia ło w y  na poszczegó lne  
c h o d n ik o -z m ia n y  i  f i ia ro -z m ia n y .  
P rz y  im ie n n y m  o b ło ż e n iu  p rz o d 
k ó w  ro b o c z y c h  k ie r u je m y  się p rz e 
de w s z y s tk im  n a s z y m i sp os trze że 
n ia m i o raz  b ie rz e m y  pod  u w a g ę  
ż y c z e n ia  p oszcze g ó ln ych  g ó rn ik ó w .

W ie m y  b o w ie m , t e  pod s taw ą  w y s o 
k o  w y d a jn e j p ra c y  je s t w ła ś c iw y  
d o b ó r  lu d z i i  k o n t r o la  w y k o n a n ia .

Ju ż  23 każde g o  m ie s ią c a  w y w ie 
sza m y  g o to w ą  l is tę  o b lo że ń  p rz o d 
k ó w  z ró w n o c z e ś n ie  n a zn a czo nym  
p la n e m . W  te n  sposób  k a ż d y  g ó r 
n ik  z a tru d n io n y  n a  c h o d n ik u  czy  
i i la r z e  ju ż  na  k i lk a  d n i p rz e d  n o 
w y m  m ie s ią c e m  m a  m ożność do
k ła d n ie  zapoznać s ię  ze  sw o im i 
z a d a n ia m i.

T o  Je dn a k  w  c a ło ś c i n ie  ro z w ią 
z u je  ta k  p ow a żn eg o  p ro b le m u  Ja
k im  je s t  d o p ro w a d z e n ie  p la n u  do 
p rz o d k a . T rz e b a  b o w ie m  d o p ro w a 
d z ić  do  te g o , a b y  g ó r n ik  z a tru d n io 
n y  n a  c h o d n ik u  czy  f i la r z e  ż y ł  p la 
n e m  n a  co d z ie ń , a b y  w id z ia ł  sw o
je  o s ią g n ię c ia , lu b  n ie d o c ią g n ię c ia  
c o d z ie n n ie , in a c z e j b o w ie m  w y 
w ie s z o n y  w  o d d z ia le  p la n  s ta n ie , 
się p rz e s ta rz a ły m  o g ło sze n ie m .

A le  i  z t y m  p o ra d z ił so b ie  d o z ó r 
naszego o d d z ia łu . C o d z ie n n ie  p rz y  
p o d z ia le  p ra c y  s z ty g a r, lu b  n a d g ó r 
n ik  p o d a je  'p o s z c z e g ó ln y m  rę b a 
czom  ic h  p ro d u k c ję  za m in io n y  
d z ie ń  w  m e tra c h  i  to n a c h . P o n a d to  
w  czasie  o b ja z d u  ro b ó t p rz e z  s z ty 
g a ró w  i  n a d g ó rn ilc ó w , o p ró c z  n a 
s ta w ie n ia  i  u w a g  co do p ro w a d z e 
n ia  ro b ó t , p o d a je m y  p ro d u k c ję , a 
n a w e t często  z a ro b k i d z ie n n e  g ó r 
n ik a “ .

W  zakończeniu a u to r a r ty k u 
łu  podaje szereg p rzyk ład ów  
świadczących, że dz ięk i dopro 
wadzeniu p lanu  do p rzodków  
w ydobyw czych znacznie w zro 
sła w yda jność p racy gó rn ików :

„O  i le  p r z y  ty c h  s a m y c h  w a ru n 
k a c h  p ra c y  ze spó ł A lf r e d a  T y lk o w -  
s k ie g o  w y k o n a ł s w ó j m ie s ię c z n y  
p la n  w  ln t y m  w  108 p ro c . to  po  do
p ro w a d z e n iu  p la n u  do  każdego  
g ó rn ik a  i  c o d z ie n n y m  In fo rm o w a 
n iu  o  o s ią g n ię c ia c h , b ry g a d a  T y l -  
ko w s lc ie g o  o s ią g n ę ła  w  k w ie tn iu  
12* p ro c . n o rm y . Jeszcze le p s z y m i 
o s ią g n ię c ia m i poszczyc ić  s ię  m oże 
ze spó l f i la r o w y  A lfo n s a  F ic k a , k tó 
r y  p o d n ió s ł w y k o n a n ie  n o rm y  o  32 
p ro c e n t  i  o becn ie  w y k o n u je  202 
p ro c . n o rm y . O d d z ia ło w a  w y d a j
ność  p ra c y  w z ras ta  z k a ż d y m  m ie 
s iące m . O i le  w  m a rc u  w y n o s iła  
112 p ro c . to  w  k w ie tn iu  p o d n io s ła  
s ię  do  115 p ro c e n t. -

Pracownicy przemysłu ceramicznego 
zobowiązali się wykonać zadania 

drugiego roku sześciolatki 
do 30 listopada br.

(f) W  W a łb rzychu  obradow ał 
K ra jo w y  Z jazd  Przem ysłu Ce
ram icznego. N a zjazd p rz y b y ł m i 
n is te r P rzem ysłu  Lekkiego tow . 
S taw ińsk i.

N a Z jeździe  stw ierdzono, że 
zw iększony p lan p ro d u kcy jn y  
pierwszego k w a rta łu  b r. prze

m ys ł ceram iczny w yko n a ł w  
101,3 procent.

Z jazd  po d ją ł uchwałę, w  k tó 
re j s tw ierdza, że p rzem ysł cera
m iczny  św iadom y sw ych zadań 
w  walce o pokó j, w yko na  zada
n ia  drug iego ro k u  P lanu  6 - le t-  
niego do dn ia  30 lis topada br.

Metalowcy postanawiają szerzej 
stosować metodę inż. Kowalowa

(f) W  osta tn ich  dn iach odby
ła  się w  G liw icach  k ra jo w a  na
rada techniczna a k ty w u  ekono
m icznego z fa b ry k  Centralnego 
Zarządu P rzem ysłu  M etalowego.

O pracow yw anie  rac jona lnych  
m etod p ro d u k c ji na podstaw ie 
doświadczeń p rzodu jących ro 
b o tn ik ó w  *— stw ierdzono na na
radz ie  —  przyn ios ło  ju ż  w  prze
m yśle m e ta low ym  Wzrost w yd a j 
ności pracy, k tó ry  da je  poprawę

jakośc i p ro d u k c ji i  znaczne je j 
zw iększenie. Np. w  Fabryce W y 
robów  Nożowniczych w  Cieszy
n ie  w  ciągu k i lk u  tygodn i w y 
dajność p racy podniosła się w  
poszczególnych w yd z ia łach  o 3, 
a naw e t 15 proc.

U czestn icy na rady po s tano w ili 
ja k  na jszybcie j zastosować m e
todę K ow a low a  w  różnych dzie
dzinach p ro d u k c ji m asowej w  
przem yśle m eta low ym .

Załoga zakładów dziewiarskich 
im. E. Plater zdobyła na własność 

sztandar współzawodnictwa
(f) P ie rw szy tegoroczny etap 

ogólnokra jow ego m iędzyzak ła 
dowego w spó łzaw odn ic tw a p ra 
cy załóg zak ładów  przem ysłu  
dz iew iarsk iego zakończył się po 
raz trzec i z rządu tr iu m fe m  
załog i łódzk ich  zakładów  prze
m ys łu  dz iew iarsk iego im . E. 
P la te r.

Załoga ty c h  zakładów , za jm u 
ją c  p ierwsze m iejsce zdobyła 
na własność sztandar przechod
n i u fu ndo w a ny przez Żarz. G ł.

Zw . Zaw. Prac. Przem. W łók ien  
niczego, t y tu ł  „P rzodu jący  Za
k ła d  P rzem ysłu  W łókienn icze
go“ , dyp lom  uznan ia oraz na
grodę p ien iężną w  wysokości 
15 tys. zł. R obo tn icy  ZPDz im . 
E. P la te r w y k o n a li k w a rta ln y  
p lan  p ro d u k c ji w  104,7 p ro ce n t 
o b n iży li koszty w łasne p ro d u k 
c j i  w  po rów nan iu  z 4 k w a rta 
łem  1950 r . o 12,8 procent, 
zm n ie jszy li b ra k i w  p ro d u k c ji 
do 0,01 procen t całości p ro d u kc ji.

1 czerwca rozpoczną się 
wczasy morskie

(f) Fundusz W czasów Pracow  
n iczych organ izu je  w  bież. ro 
k u  wczasy m orskie . P ie rw szy 
tu rn u s  tego ty p u  rozpocznie się 
1 czerwca.

T urnus  będzie trw a ć  siedem

dn i. C a ły ten czas wczasowicze 
spędzą na nowoczesnym  sta tku  
„P anna W odna“ , k tó ry  ku rso 
w ać będzie na tras ie  Gdańsk, 
Ustka, D a rłow o  i  z pow ro tem  do 
G dańska

Wieś głosuje

N a  g r o i l adzkich  punktach
Witold KuczyńskiTeresa P iw ecka, K laud iusz  

N yczke i F ranciszka Cicha — 
tro je  na js tarszych m ieszkań
ców grom ady K ram sko  Nowe 
w  pow iecie Sulechów, w o j. 
Z ie lona Góra, spośród k tó 
rych  na jm łodszy K laud iusz  
Nyczke, ma 74 la ta , a n a js ta r
sza Teresa P iw ecka — 80 la t. 
jeszcze na k ilkanaśc ie  m in u t 
przed o tw arc iem  grom adzkiego 
p u n k tu  plebiscytowego, p rz y 
szli złożyć swe głosy za poko
jem . O n i b y l i  p ie rw s i, on i też 
przed in n y m i z ło ży li p leb iscyto 
we k a r tk i.

— Dlaczego składam  swój 
głos?

80-le tn ia  P iw ecka p rzy łoży ła  
rękę do ucha. P ow tó rzy ła  zada
ne je j przez ag ita to ra  poko ju  
py ta n ie  i  na suchych, d ług ich  
palcach zaczęła w y liczać:

Jedna w o jna  —  pruska, d ru 
ga — św iatow a, trzecia  — oku 
pacja h itle ro w ska . Za w o jn y  
p ru sk ie j się urodz iłam . Poszedł 
ojciec. Na św ia tow ą — dzieci. 
Na osta tn ią  zab ra li wnukórft. 
A  ile  ich zginęło... I  P iw ecka 
zaczyna swe sm utne w yliczenie, 
rachunek je j w łasne j rodz iny  
w ys taw ion y  kap ita lis tycznym  
podżegaczom. Padają im iona. 
W  k ró tk ic h , lakon icznych  sło
wach, w ypow iadanych  bez
ba rw n ym  głosem staruszki m ie 
ści się trz y  ćw ie rc i w ieku, m ie 
ści się w ie le , w ie le  łez.

— Syn W ładysław a — K a ro l, 
potem  na js ta rszy syn Staśka — 
Józef, żonaty ju ż  chłopak H en
ryka...

Dużo im ion. Jedno po d rug im . 
Dobrze zapam iętane przez sta
ruszkę, głęboko bow iem  przez 
n ią  k iedyś przeżyte.

Zostałam  zupełn ie sama. W o j

n y  zab ra ły  m i i  m o ją  starość. 
N ie  m am  nikogo. O p ie ku ją  się 
m ną dobrzy ludz ie  —  cała na
sza grom ada. P iw ecka ode
tchnęła po ta k  d łu g im  przem ó
w ien iu . M ilcza ła  przez parę se
kund.

Podpisuję, bo nie  chcę, n ie 
naw idzę w o jn y . I  powiedzcie, 
podnosi się z w y s iłk ie m  sta ru 
szka, k ładz ie  rękę na ram ien iu , 
ag ita tora , nauczyc ie lk i J u lii 
Isa lsk ie j — pow iedzcie tym  
zbrodniarzom , że m oja, P iwe-. 
ck ie j k a rta  jes t bardzo... tu  sta
ruszka szukała przez c h w ilę  od
pow iedn iego słowa d la  w yraże
n ia  swej m yśli... Jest bardzo 
ciężka.

Jeszcze raz kazała sobie prze
czytać treść M a n ife s tu  Ś w ia to 
w e j Rady P oko ju , w y ja ś n ić  n ie 
k tó re  słowa i  z ca łym  poczu
ciem  znaczenia swego głosu 
złożyła s taranny, d ługo cyzelo
w any podpis.

*

74 -le tn i K la u d iu sz  Nyczke 
p racu je  ja ko  d różn ik . Czerstwy, 
zdrowy. Idąc do p racy  przynosi 
tu  swój głos. I  on m óg łb y  w ysta 
w ić  n ie  m n ie jszy  n iż  P iwecka 
rachunek. A le  podżegaczy nie  
przestraszy żadnym  rachun
kiem . K re w  —  to  przecież ich 
branża, śm ierć —  źród ło  n a j
lepszych tra n sa kc ji. Podżegacze 
w o jen n i dwóch rzeczy panicznie 
się boją... w łasnego lu d u  i  na
szego pokojow ego budow nictw a.

I  74 -le tn i N yczke po złożehiu 
głosu, żw aw ym  jeszcze k rok iem  
wychodzi z p u n k tu  p leb iscyto
wego, aby doglądać budowy 
drogi. D ro g i poko ju .

Franciszce C ichej n iew ie le  ju ż  
b ra k  do 80 la t. S tara się 
przypom nieć sobie ro k  urodze
nia. Łączy ja k ieś  nieznane i  zna
ne da ty, aby z całą pewnością 
s tw ie rdz ić , że u rodz iła  się w  
dw a la ta  po te j w o jn ie  „k ie d y  
to  w szystk ich  w yc iąga li ch ło 
pów “ .

Ona je s t trzec ią  na punkcie  
p leb iscytow ym . Też s trac iła  sy
na, w nuków . P oko ju  chce ju ż  
n ie  ty le  d la  siebie, co d la  w n u 
ka, tra k to rz y s ty  w  po b lisk im  
PGR, je j ch luby, je j nadziei.

P odpisu jąc ka rtę , pow tarza 
cicho.

—  N iech się ch łopak jeszcze 
uczy, n iech m aszynam i zbiera 
chlebuś, n iech ży je  le p ie j n iż  
m y. M am y ju ż  ojczyznę...

•j.
Jan C ichy, 73 -le tn i, da lek i 

k re w n y  staruszki, w ie lo le tn i 
przewodniczący Z w ią zku  Robot
n ik ó w  P olskich , w ięz ień O ra- 
n ienburga, jes t tu  rów n ież  je d 
nym  z p ierw szych. Jan C ichy 
znany tu  w  całe j oko licy  z żar
tob liw ego p rzydom ka „K ró l 
P o lsk i“ , k tó ry  p rzy lg n ą ł do n ie 
go od la t, rów n ie ż  w y licza . A le  
n ie  synów, k tó ry c h  s tra c ił na 
ta m te j w o jn ie , n ie  w nuków , 
k tó ry c h  m u  zab ra ł faszyzm  — 
ale tych  synów  i  tych  w nuków , 
k tó rz y  tu  i  n ie  tu  będą podp i
sywać N arodow y P leb iscyt Po
ko ju , k tó ry c h  w ych ow a ł dla 
P o lsk i w  duchu m iłośc i d la  o j
czyzny.

— Lu c ja n , Z o fia , Pelagia, Ma 
r ia  —  to  m oje  dzieci. Wszyscy 
m ieszkają tu  i  tu  złożą głosy. 
Jan ina, T ruda , Z o fia , L u d w ik  
—  to  dorosłe w n u k i. D w o je  tu,

reszta w  m ieście, gdzie się uczą, 
będą głosować.

—  A  z 6 m łodszych w n u  -  
k ó w  najstarsza 14-le tn ia  K ry s ia  
je s t przodow nicą na u k i i  p ie r
wszą w  szkole a g ita to rką  po
ko ju .

Starzec jest w yraźn ie  du m 
ny. Z  poczuciem  godności, o to
czony powszechnym  szacun
k ie m  usiad ł ko ło  stołu, gdzie 
sk łada ją  k a rty . Czasem kogoś 
zagadnie, pogładzi d ługą, siwą 
brodę. P y ta  spoko jn ie : chcesz 
pokoju, to jasne. Po to p rzyn io 
słeś ka rtkę . A le  ja k  go chcesz 
bron ić, he, ja k  go starasz się 
zapewnić? S łucha uw ażn ie od
pow iedzi, po taku je  zadowolo
ny.

Jan C ichy m ów i: Przeszło 
160 la t czeka liśm y na Polskę. 
Doczekałem  się P o lsk i i  docze 
ka łem  się rządu, k tó ry  chce 
pokoju, o pokó j razem  z 
narodem  w alczy, rządu nasze
go, robotniczego i  chłopskiego.

D obrą m am  starość —  m ó
w i Jan C ichy.

*

Po tych  p ierw szych gościach 
pleb iscytowego p u n k tu  coraz 
liczn ie j n a p ły w a li m ieszkańcy 
grom ady K ram sko  Nowe. Miesz 
kańcy tute jszego pochodzenia i 
osadnicy. Do godz. 17.00 zostało 
złożonych 585 ka rte k . Wszyscy 
do roś li m ieszkańcy w s i d a li w y 
raz swej w o li.

„D om agam y się —  m ów ią  te 
k a r tk i —  zaw arc ia  p a k tu  poko
ju  m iędzy 5 m ocarstw am i. 
Z  gó ry  uprzedzam y atom ow ych 
gangsterów, że odm owę na rody 
całego św ia ta  będą uw aża ły  za 
dowód napastn iczych zam ie- 

I rżeń“ .

Brygady szturmowo -  instruktorskie uczą górników 
obsługi nowoczesnych maszyn

W osJatnim roku 6-łatki osiągniemy 65 procent mechanicznego załadunku węgla
(f) Mechanizacja pracy w  kopalnictwie węglowym , która  

nie tylko pomagh w  w ykonyw aniu planów wydobycia wę
gla, lecz rónież u łatw ia pracę —  realizowana jest konse
kwentnie.

Przed w o jną  c a łk o w ity  urobek 
i  załadunek węgla dokonyw any 
b y ł ręcznie. W  te j c h w ili ok. 
6 proc. ogólnej m asy podziem ne 
go za ładunku węgla w y ko n yw a 
ne je s t ca łkow ic ie  m echanicznie. 
U m o ż liw ia ją  to  dostarczane 
przez Zw iązek R adziecki kom 
b a jn y  węglowe, w rę bo ład ow a r- 
k i, w rę b ia rk i,  un iw ersa lne  i ła 
d o w a rk i ty p u  „kaczy 'd z ió b “ .

na wzorach i  do kum e n tac ji do
starczonej przez Z w iązek Ra
dziecki oraz p ierw szą serię „k a 
czych dziobów “ . U m o ż liw i to 
mechaniczne załadowanie pod 
ziem ią w  ro ku  p rzysz łym  15 
proc. ogólnej m asy węgla. D a l
szy w zrost k ra jo w e j p ro d u k c ji 
maszyn górniczych oraz coraz 
szersza popu la ryzac ja  nowych

ka  sta je  się z każdym  rok iem  o 
w ie le  ła tw ie jsza, bezpieczniej
sza i  w yda jn ie jsza.

W  w ie lu  kopa ln iach  górn icy 
opanow a li ju ż  nową technikę 
związaną z obsługą maszyn. Do
bre w y n ik i uzysku je  kopa ln ia  
„A n n a “ , posługując się kom b a j
nem ty p u  Donbass, kopa ln ia  
„Czeladź“  na w rę bo ład ow a r- 
kach, kopa ln ia  „S iem ianow ice“  
na w rę b ia rkach  un iw e rsa lnych  
i  kopa ln ia  „W u je k “  na „k a r  
cżych dziobach“ .

N iek tó re  je d n a k  załogi ko p a l
n iane nie  um ie ją  jeszcze na le 
życie w yko rzys tyw ać  m oż liw o 
ści, ja k ie  da ją  nowoczesne m a
szyny górnicze. D latego też In 
s ty tu t M echan izacji p rzy  M in i

s te rs tw ie  G ó rn ic tw a  s tw orzy ł 
tzw . b ryg ad y  szturm ow o -  in 
s truk to rsk ie , składające się z 
gó rn ików , k tó rz y  p o tra fią  n a jle 
p ie j obchodzić się z nowoczes
n y m i m aszynam i. B ryga dy  te po 
syłane są do ty c h  kopalń, w  k tó 
ry c h  załogi, m im o  za insta low a
n ia  maszyn, osiągają n isk ie  
w ska źn ik i w yda jnośc i. S tw orzo
ne ju ż  zosta ły 3 b rygady  dla 
„kaczych  dziobów“ , 2 d la  w rę -  
bo ładow arek i  3 d la  transp orte 
ró w  zgrzebłowych. W  m ia rę  o - 
panow yw an ia  now ych m etod 
p racy przez coraz w ięce j g ó rn i
ków , oraz in s ta lo w an ia  coraz 
w ięce j nowoczesnych maszyn, 
liczba b rygad  będzie się p o w ię k 
szać.

metod pracy, pozw o li na osią- 
W  roku  p rzyszłym  nasz p rze- j gnięcie w  osta tn im  ro ku  pianu 

m ys ł k ra jo w y  w y p ro d u k u je -p ie r i 6 -’ etniego 65 procent m echan i- 
wszą serię kom ba jnów  opartych  cznego załadunku. Praca g ó m i-

Jeszcze w br. utworzone zostaną kursy języka rosyjskiego
dla 200 tysięcy osób

Konferencja prasowa w Zarządzie Głównym TPP-R
( f)  C z y n ią c  zadość m a s o w y m  prośbom społeczeństwa, To

warzystwo Przyjaźni Polsko -  Radzieckiej w raz z organiza
cjam i społecznymi udostępni w  bież. roku naukę języka  
rosyjskiego dla 200 tys . osób-

Z przygo tow an iam i do te j a k 
c j i  zapoznał dz ienn ikarzy na kon
fe re n c ji prasowej w  d n iu  19 
bm . w iceprzewodniczący Zarzą
du G łów nego T P P -r  tow . S te
fan  M atuszewski.

W  celu skoordynow ania  cało
ści prac, zw iązanych z naucza
niem  języka rosy jsk iego powo
łana została p rzy  Zarządzie 
G łów nym  T P P -R  kom is ja  m ię - 
dzyorganizacyjna nauczania ję 

zyka rosyjskiego, w  sk ład k tó 
re j wchodzą przedstaw icie le : Za 
rządu GŁ TP P -R , CRZZ, zarzą
dów  g łów nych : Zw . Zaw. N au
czycie ls tw a Polskiego, ZSCh, L K  
i ZM P.

Podobne kom is je  u tw orzone 
będą w e w szystk ich  w o jew ódz
tw ach i  pow ia tach. P rzew idu je  
się u tw orzen ie  w  na jb liższym  o- 
kresie  jesienno -  z im ow ym  7.000

now ych ku rsó w  języka  ro s y j
skiego obok is tn ie jących  ju ż  o - 
becnie 3.000 ku rsów  tego rodza
ju . Wszyscy uczestnicy ku rsó w  
wnosić będą op ła tę za naukę w  
wysokości 10 zł.

Opracowano rów n ież specja l
ny podręczn ik d la  uczestników  
kursów , k tó ry  ukaże się w k ró t
ce w  nakładzie  200.000 egzem
p la rzy .

W Dychowie rozpoczęto montaż turbiny
Załoga z radością pracuje przy budowie potężnej elektrowni wodnej

(f) W raz z postępami robót na budowie w ielkich obiektów  
inwestycyjnych P lanu 6-letniego, nowi ludzie coraz lepiej 
opanowują nową technikę.

N a kierownicze stanowiska wysuwają się m łodzi inżynie
rowie, technicy i m ajstrowie, którzy w  poczuciu w ie lk ie j od
powiedzialności, jaka na nich ciąży —  doskonale w yw iązu ją
się ze swych zadań.

N a placu budow y e le k tro w n i 
w odne j w  D ychow ie  pośród 
skrzyń  z nadesłanym i ze Z w ią z 
k u  Radzieckiego częściam i t u r 
b in  i  innych  urządzeń e le k tro w  
n i u w ija  się 30 -le tn i T e o fil W er 
ner, k ie ro w n ik  sekcji m echanicz 
nej.

Tow. W erner od dawna ju ż  p ra  
cu je  na budowach ob ie k tó w  e- 
nergetycznych. M a ju ż  za sobą 
ku rs  d la  k ie ro w n ik ó w  e le k tro w 
n i wodnych. „J a k  skończym y tę 
budowę —  m ów i —  chętn ie  po
jadę na inną. W span ia łe  e lek
tro w n ie  budu jem y, aż się serce 
ra d u je “ .

Zosta ł sam odzielnym  
e lektrom on  terem

W ład ys ław  L u b iń s k i —  syn 
gajowego z w o j. rzeszowskiego 
—  n igd y  n ie  m a rz y ł o tym , że 
k iedyś będzie sam odzie lnym  e-

lek trom on te rem . Dziś na budo
w ie  e le k tro w n i w  D ychow ie  ob
sługu je nowoczesną suwnicę, 
k tó ra  przenosi ja k  p ió rk o  —  w ie  
lotono-we części m on tow ane j tu r  
b iny . Tu na budow ie  tow . L u 
b iń sk i uczył się i  podnos ił swo
je  k w a lif ik a c je  fachowe. „J e 
stem szczególnie w dzięczny ra 
dz ieck im  specja listom , że nau
czy li m n ie  tego wszystkiego, co 
dziś um iem. Teraz znam  maszy 
nę ja k  swoje 5 pa lców  i  mogę 
ju ż  innych szkolić“ .

Odpowiedzialna praca
K ie ro w n ic tw o  budow y e lek

tro w n i w  D ychow ie oczekiwa ło 
na doświadczonego inżyn ie ra , 
k tó ry  by poprow adził całą sek
c ję  e lektryczną budow y. I  oto 
nagle zgłosił się na budow ę m lo  
dy, 30 -le tn i in ż y n ie r Lech  S ta- 
now ski. Jest on synem in ż y n ie 
ra — e lek tryka , sam zaś u ko ń 

czy ł poznańską Wyższą Szkołę 
B udow y M aszyn i  E le k tro techn i 
k i. M łodzieńcza sy lw e tka  i  ro 
boczy kom binezon in żyn ie ra  po
pu la rne  są wśród ca łe j załog i 
Dychowa. P o rw a ł go patos b u 
dow y w ie lk ie j s iło w n i i  now o
czesność urządzeń.

P rzy  m ontażu radz ieck ich  u -
rządzeń na tzw . „zam ku  w o d 
n ym “  p ra cu je  E dw ard  S p iryd o - 
n iu k . „T o  ja  rozum iem , te raz 
m am  odpow iedzia lną pracę“  —  
stw ierdza z zadowoleniem  ten 
syn 4-hektarow ego gospodarza, 
k tó ry  p rze s ie d lił się na Z iem ie  
Zachodnie ze w s i N o w os ió łk i w  
w o j. lu b e lsk im . „Le dw o  udało 
m i się skończyć szkołę powszech 
ną —  opow iada. —  O dalszej 
nauce n ie  m ogłem  naw e t m a
rzyć. W ierzę, że w  D ychow ie  
jeszcze ba rdz ie j podniosę swoje 
k w a lif ik a c je . Zostanę tu  na sta
łe “ .

W ie lk ie  d n i D ychow a
Dychów  przeżywa w ie lk ie  dn i. 

Rozpoczyna się m ontaż tu rb in y . 
P racu je tu  Józef B ernat. Z a ir ii-  
łow an ia  do e le k tro te c h n ik i na 
b ra ł n iedaw no podczas służby 
w o jskow ej w  oddzia łach łączno-

----------------------------------------- w ---------------— --------—

Przygotowania do Międzynarodowego
Dnia Dziecka

ści. Z  budow y dychow skie j skie 
rowano. go do Rożnowa na ku rs  
d la  m aszyn istów  e lek trow n i.

„D u m n y  jestem, że p racu ję  
p rzy  m ontażu na jw iększe j w  
Polsce tu rb in y  wodnej. W arto  
żyć i  pracować dla  lu do w e j O j
czyzny, w  k tó re j budu je  się ta 
k ie  e lek trow n ie  ja k  nasza i  w  
Jaw orzn ie , ta k ie  h u ty  ja k  pod 
K ra ko w e m  i  w  Częstochowie, ta 
k ie  fa b ry k i w łók ienn icze ja k  w  
A n d ry ch ° v /i e i  P io trkow ie , tak ie  
fa b ry k i samochodów ja k  w  W ar 
szawie i  L u b lin ie “ .

Koncert Wł. Kędry 
w Paryżu

(f) W  ram ach M iesiąca p rz y 
ja ź n i francu sko -p o lsk ie j ądby ł 
się w  wypełn ione j^ po brzegi sa
l i  P leye la  w  P aryżu koncert p ia  
n is ty  po lskiego W ładysław a Kę 
d ry .

Na kon ce rt p rz y b y li charge 
d 'a ffa ire s  ambasady RP w  P a
ryżu  O grodzińsk i, członkow ie 
T ow arzys tw a  P rzy ja źn i F ra n 
cusko -P o lsk ie j oraz lic zn i przed 
s taw ic ie le  św ia ta  ku ltu ra lneg o  i
artystycznego.

P ian is tę  polskiego, k tó ry  w y 
ko n a ł m .in . u tw o ry  Haydna, L i 
szta i  C hopina —  publiczność 
p rz y ję ła  entuzjastycznie.

Nowy tom Dzieł
(f) Jak ju ż  podaw aliśm y 1 

czerwca obchodzony będzie na 
ca łym  św iecie ja ko  M iędzyna
rodow y D zień Dziecka.

W  ob liczu  zbrodn iczych kn o 
w ań  im p e ria lis tó w  am e rykań 
sk ich M D D  nab ie ra  szczególne
go znaczenia. Będzie on dn iem  
dalszego skup ien ia  w szystk ich  
postępowych s ił św ia ta  w  o- 
b ron ie  p ra w  dziecka do życia, 
do rozw o ju  fizycznego i  m o ra l
nego, do n a u k i i  szczęśliwej 
przyszłości.

W  Polsce rozpoczęły się p rz y 
gotow ania do obchodu D nia. 
P racam i przygo tow aw czym i k ie

ru je  G łów ny  O byw a te lsk i K o 
m ite t Obchodu M iędzynarodo- 
dowego D n ia  Dziecka. Na czele 
K o m ite tu  sto i P rem ie r Rządu 
RP tow . Józef C yrankiew icz.

L iga  K ob ie t, Z w iązek M ło 
dzieży P o lsk ie j i  Zw iązek Zaw o
dow y N auczycie lstw a Polskiego 
— g łów n i organ iza torzy D n ia  — 
w yb ie ra ją  do pow sta jących k o 
m ite tó w  obchodu: w o jew ódz
kich , pow ia tow ych  i  gm innych, 
swoich p rzedstaw ic ie li, n a jb a r
dzie j kom peten tnych w  spra
wach op iek i nad dzieckiem . 
Czynny udz ia ł w  przygo tow a
niach bierze rów n ież  CRZZ,

ZSCh, Tow. P rzy ja c ió ł Dziecka, 
P o lsk i Czerwony K rzyż  oraz w y  
dz ia ły  ośw ia ty  p rzy  radach na
rodow ych.

K om ite t, k tó ry  ukons ty tuow a ł 
się w  L u b lin ie  organ izu je  z lo t 
dzieci — p rzodow n ików  nauki, 
k tórego uczestnicy spo tka ją  się 
z p rzodow n ikam i pracy, nau-. 
kow cam i i  p rzedstaw ic ie lam i 
w ładz  m ie jscow ych o rgan izacji 
po litycznych  i społecznych.

W  ram ach M D D  odbędzie się 
w  K ra k o w ie  w o jew ód zk i z lo t 
harcerzy, do którego przygo
to w u je  się około 10.000 harce
rzy* .

Wszystkich Fr. Chopina
(f) N ak ładem  Polskiego W y 

d a w n ic tw a  Muzycznego ukazał 
się no w y  tom  (V) m onum enta l
nego w yd a w n ic tw a  D zie ł W szyśt 
k ic h  Chopina. W ydaw n ic tw o  
to  zostało zapoczątkowane z i -  
n ic ja ty w y  In s ty tu tu  F r. Chop i
na d la  uczczenia setnej roczn i
cy śm ie rc i genialnego kom po - 
zytora.

N ow y tom , poświęcony scher
zom uzu pe łn ia ją : rep rod ukc ja  
p o rtre tu  C hopina pędzla A . K o l 
berga oraz facs im ilae  rękop isów  
naszego w ie lk ie g o  kom pozytora.

Wiadomości sportowe
Polska-Szwajcaria 2:1 po grze 

podwójnej
Z U R IC H  (te l. wŁ). W  d rug im  

d n iu  meczu tenisowego S zw a j
caria  —  Polska o puchar D a v i- 
sa w  Z u rich u , rozegrano grę 
podw ójną. N ieste ty, para  po lska 
Skonecki— P ią te k  u leg ła  S zw a j
carom  S p itze row i i  B userow i 
w  p ięc iu  setach 6:3, 5:7, 1:6, 
6:3, 4:6.

N a jlepszy na korc ie  b y ł P ią 
tek, k tó ry  w  w ie lu  c iężkich mo 
m entach u trz y m y w a ł na sobie 
cały ciężar gry. Skonecki g ra ł 
n iedok ładn ie  i  p rzeg ra ł w ie le  
gem ów ze swego podania ser
wisowego.

W p ie rw szym  secie Polacy 
g ra ją  dobrze i  w y g ry w a ją  zde
cydowanie 6:3. Następnie po 
zm iennych ko le jach d ru g i set 
przypada S zw ajcarom  7:5. W 
secie trzec im  para po lska p rze
chodzi okres załam ania i  bez 
w iększego oporu p rzeg ryw a  1:8. 
Po p rze rw ie  Skonecki koncen
tru je  się i  zaczyna skutecznie 
wspomagać P ią tka . Polacy p ro 
wadzą 4:0 i  w y g ry w a ją  seta 6:3.

Zapow iada się na zwycięstwo 
p a ry  po lsk ie j, gdyż p ro w a dz i
m y  w  decydu jącym , p ią ty m  se
cie 2:0. Jednakże Skonecki po
pe łn ia  szereg prostych błędów, 
Szwajcarzy w y ró w n u ją  na 3:3, 
p rzy  stan ie zaś 5:4 d la  gospoda
rz y  Skonecki p rzeg ryw a  swój 
gem serw isow y.

Stan meczu po dw u  dniach 
2:1 d la  Polski. W  niedzie lę  n a j
p ie rw  grać będzie P ią tek ze 
Spitzerem , a potem  Skonecki 
z A lb rech tem .

Przed deblem  odbyła się gra 
pokazowa, w  k tó re j Hebda zw y 
ciężył bez tru d u  czw artą  ra k ie 

tę S zw a jca rii B londela 6:3, 6- 
w yka zu ją c  dobrą form ę. (*' 

A
Obok spotkania Polska

S zw a jca ria  rozgrywane są obec
n ie  inne mecze o puchar Davisa- 
O to ich  w y n ik i:  , .-

W  W iedn iu  Szwecja prowa® 
z A u s tr ią  2:0. Davidson (Szw ' 
pokona ł Spechta 6:1, 8:6, 
B e rge lin  (Szw.) — Redlą 7:9.
6:1, 6:1. , 

W  Kopenhadze N iem cy zacn 
n ie  prowadzą z Danią 2:1. ^3®  
k i:  Von C ram m  — Nielsen 
n ia) 6:2, 6:4, 6:0, Buchholz T" 
U lr ic h  (Dania) — 6:2, 3:6, *■' 
1:6, para V on C ram m  — G°e.(\ 
fe r t  — U lr ic h  i  N ielsen (Dania' 
—  6:4, 6:4, 6:2.

'

W  M ed io lan ie , gdzie \valcz‘| 
z P ołudn. A fryką ,W łochy .. ........ - - - - -  - z

w ięc gdzie rozg ryw a się ®  
zwycięzca k tórego spotka s 
na jp raw dopodobn ie j w  ńwie5an 
f in a le  pucharu  z Polską, 
spo tkan ia  jes t 1:1. C uce lii < ’ 
L e vy  9:11, 6:0, 6:4, 7:5, Sturge^ 
(Połudn. A fr .)  — R. del Bello 
6:3, 6:1, 7:5. Z powodu ulewne® 
deszczu ro z g ry w k i w  grze P0<? 
w ó jn e j wyznaczone na sob 
n ie  od by ły  się.

W  B ru kse li Belg ia prow®0 
z E g ip tem  2:0. B rich a n t (Be
ko n a ł Coena 6:1, 6:1, 6:0, a 6 :2,sher (Bel.) —  Shafeya 4:6,
7:5, 6:4.

W  Lond yn ie  stan meczu A  ̂
g lia  — F ranc ja  jest 1:1.
(Fr.) pokona ł Paisha 6:3, 2:6, 6 ’ 
6:3, a M o ttra m  (A ng lia ) wy®1, 
z Destrem eau 6:3, 1:6, 6:8, *>• ’ 
6:4.

Spotkanie piłkarskie 
Polska „B “ -  Węgry „B “  odbędzie się 

24 maja w Chorzowie
P ro je k to w a n y  początkow o na 

dzień 27 m a ja  mecz p iłk a rs k ic h  
d ru żyn  reze rw ow ych  P o lsk i i 
W ęgier, odbędzie się ostatecznie 
24 m a ja  w  Chorzowie. Początek 
spotkania p rzew idz iany  je s t na 
godzinę 17.00.

Mecz p ie rw szych  rep rezen tac ji 
odbędzie się, ja k  ju ż  poprze
dn io  podaw aliśm y, 27 m aja w  
Budapeszcie.

S k łady obu zespołów po lsk ich  
usta lone zostaną na jp raw dopo
dobn ie j _ w  niedzie lę  w  godzi
nach w ieczornych przez człon
k ó w  kap itan a tu  sekc ji p i łk i  noż
ne j G K K F .

W  zw iązku  z przełożeniem  
te rm in u  meczu d rużyn  rezer
w ow ych  P o lsk i i  W ęgier, sekcja 
p i łk i  nożnej G K K F  przesunęła 
ro z g ry w k i I I  lig i, wyznaczone 
na 24 m a ja  —  na dzień 3 czerw

ca. Jednocześnie przesuń® 
wyznaczone na 3 czerwca 2 sp 
tka n ia  d ru g ie j l ig i W łók® ®) 
Radom —  S pójn ia  W -w a i °  
D ąbrow a —  B ud ow lan i P® 
m yś l na dzień 10 czerwca.

Trzeciego czerwca o g0^2’ ;e
rozpocznie się w  Warszaw 
kon fe renc ja  robocza p rz e w ó d . 
czacych sekc ji p i łk i n°zn 
W K K F . .. -e

W program ie  kon fe renc ji P 
w idz iane są: om ówienie P?‘ ; 
czenia sekc ji p i łk i ,n ,rnifczenia sekc ji p i łk i ■mit 
W K K F  z sekcjam i hokejowy* 
W K K F , om ów ienie dotychczas 
wego przebiegu rozg ryw ek P ; 
ka rsk ich  na szczeblu pow i® . 
w o jew ódzk ie j k lasy w ydzie
ne j oraz przedyskutowanie
gadnień szkolen iow ych i WSPXj 
p racy  's e k c ji ze zrzeszenia* 
spo rtow ym i.

Włókniarz Kraków -  Górnik Radlin 1 ^
W  K ra k o w ie  od by ł się mecz 

p iłk a rs k i o m is trzostw o I  L ig i 
pom iędzy W łókn ia rzem  K ra k ó w  
i  G ó rn ik ie m  R adlin . Mecz za
koń czy ł się rem isem  1:1, chociaż 
do p rze rw y  p ro w a d z ili W łó k n ia 
rze 1:0. B ram kę  d la  W łókn ia rza  
zdobył N ow ak, w y ró w n a ł dla 
G órn ika  F ranke . W idzów  15.000.

G ra b y ła  rów norzędna, p rzy  
czym  zespół k ra k o w s k i m ia ł lek  
ką  przewagę do p rze rw y, po pa-

uzie na tom iast le kko  przewa:
G órn icy.

1

Zespół ra d liń s k i w y k a z a M ^
szą kondyc ję  i  w iększe °P f^ °afz 
n ie , techniczne p iłk i,  W io1®  j 
b y ł d rużyną  bardzie j b o jo w y  
stosującą le p ie j współpracę 
w szystk ich  lin ia ch . jji

W  zespole G órn ika  wyTÓ" ( 
się Bober, Zdrżałek, Szleg® - 
t-,..!— ... _____-imóknia®?Dybała , w  zespole W łó k ® « ^
Lasiew icz, P iek ło , G órecki 
wak.

Wspólne posiedzenie komitetów 
olimpijskich -  M B  i Niemiec 

zachodnich
B E R L IN . Jak  donosi A gencja 

A D N , w  Hanowerze odbyło się 
posiedzenie p rze ds taw ic ie li k o 
m ite tó w  o lim p ijs k ic h  N iem iec
k ie j R e p u b lik i D em okratycznej 
i  N iem iec zachodnich, na k tó 
ry m  om aw iano sprawę u tw o rze
nia  jednego, ogólnoniem ieckiego

ko m ite tu  o lim p ijsk iego  ^
dz ia ł sportowców  niemieci 
o lim p iadz ie  w  Helsinkach- ^  

Postanow iono odbyć T  
spraw ie jeszcze jedno P°sl® ei '  
n ie  21 bm. w  Lozannie z 
s taw ic ie lam i M iędzynarodow
K o m ite tu  O lim p ijsk iego.

Rekordy pływaków NRB
W  je d n ym  z osta tn ich  num e

ró w  czasopisma be rlińsk iego 
„S portecho“  zamieszczono tabe
lę re ko rd ó w  p ływ a ck ich  NRD, 
k tó re  w  większości ustanow io
no w  os ta tn ich  m iesiącach. Re
k o rd y  te świadczą o systema
tycznym  wzroście poziom u tego 
sportu, k tó ry  cieszy się wśród 
m łodzieży N R D w ie lką  popu la r 
nością. O siągnięte re zu lta ty  za
w o dn ików  n iem ieck ich  zbliżone 
są ju ż  do w y n ik ó w  po lsk ich  re 
ko rd z is tów  a w , n iek tó rych  w y  
padkach naw et je  przewyższają. 
A  oto re ko rd y  NRD w  ko n ku 
re n c ji mężczyzn:

S ty l dow o lny : 100 m. K . Z en t
g ra f —  1:00,4, 200 m. — K. G er
h a rd t — 2:15,4, 400 m. — K . Ger 
h a rd t — 4:55,5, 500 m. — K . Ger 
h a rd t —  6:16,3, 1.000 m. — 
L . M ü lle r  —  13:41,8, 1.500 m. — 
K . G e rha rd t — 21:00,6.

Żabka : 100 m. G. G iera —
1:16,4, 200 m. — H. G old —
2:46,7, 400 m. —  H. Gold —
6:03,3.

M o ty le k : 100 m. W. Strauss —
1:11.5, 200 m. — G. G iera —
2:43,8, 400 im. - -  W. G o tfryd  —
6:05,5.

St. g rzb ie tow y: 100 ® ' 
D. A b ic h t —  1:12,3, 200 ® 
D. A b ic h t —  2:38,5, 400 
W iedem ann —  5:47,0.

m-

Szta fe ty st. dow o lnym : ^
X  100 m. — 4:13,7; 10 X  5t

■— «i 0X200^'—  4:52,3; 4 X  200 m.
10X100 m. —  10:51,2; 10
—  25:56,2.

S zta fe ty st. m otylkow ym - $
4 X  100 m. —  4:52,8; 4 X  .»«
— 11:44,6; 10 X  50 m. "
10 X  100 m. —  13:41,5.

W-C-
5:42,8’

Sztafety st. g r z b i e t o w y m  
X  100 m. —  5:07,6; 10 X . -a
5:55,4; 10 X  100 m. . 13:'

K on ku re nc je  kobiece: 
S ty lem  dow o lnym : 100

S c h m id t-— 1:12,5, 200 ®- 
400 ®'Grossman —  2:38,7, 

Grossman — 5:36,6.
Żabka : 100 m. — Schi®  

1:27,0, 200 m. — Schöbe
Schm®1

dt

3:07,0.
6:49,8.

St.

400 m.

m o ty lko w y : 100 ® '3ii'
Grass — 1:22,4, 200 m Kb
se — 3:24,0, 
— 7:29,7.

400 m. Kiraas«

Sztafety st. dowolnym :1 ß m
V ’ io n  — c.AK n 10

\3 ’4 X  100 m  —  5:05,0 10 
— 6:11,8; 10 X  100 m.

11 kilku zdaniach
K o m is ja  re k o rd ó w  ś w ia to w y c h  

m ię d z y n a ro d o w e g o  k o m ite tu  s p o rtu  
g łu c h o n ie m y c h  z a tw ie rd z iła  re k o rd  
ś w ia ta  .Z o f ii  K u ja w y  (P o ls k a ) w  b ic  
g u  n a  200 m  — 29.5 selc., — u s ta n o 
w io n y  w  ro k u  u b ie g ły m  n a  z a w o 
d a ch  le k k o a t le ty c z n y c h  w  Ł o d z i.

ten < f t e'
■uf

*
F in a ło w e , d e c y d u ją c e  s p o tk a n ie  o 

t y t u ł  a k a d e m ic k ie g o  m is trz a  W a r
s za w y  w  p iłc e  n o ż n e j m ię d z y  d r u 
ż y n a m i P o li te c h n ik i  i  i  W a w e lb e r
ga  I  z a k o ń c z y ło  s ię  z w y c ię s tw e m  
P o l i te c h n ik i  4:1 (1:0). D ru ż y n a  U - 
n iw e rs y te tu  — o b ro ń c a  t y t u łu  — 
z a ję ła  I I I  m ie js c e  p rz e g ry w a ją c  z 
W a w e lb e rg ie m  0:1 i  z" P o lite c h n ik ą  
2:3.

*
W  w o je w ó d z k im  o ś ro d k u  s z k o le 

n ia  s p o rto w e g o  w  S zcze c in ie  ro z p o 
czą ł s ię  4 - ty g o d n io w y  k u rs  d la  in 
s t ru k to r ó w  s trz e le c tw a  s p o rto w e g o  
i  k o la rs tw a , p rz e w id z ia n y  d la  27 
osób.

*
W  d n ia c h  24 — 26 m a ja  odb ę d z ie  

s ię  na  c e n t ra ln y m  k o rc ie  C W K S

m ię d z y n a ro d o w y  m ecz  *Jj-
W arszaw a  — B u d ap e sz t. vv v^ ' 0^  
p o la ch  w y s tą p ią  na jleps* 

n ic y  P o ls k i i  W ę g ie r z ^  
i S k o n e c k im  na czele. ^

* Odz,, ta l
W  n ie d z ie lę  20 om . o °  F °l'\e '

odb ę d z ie  s ię  w  s a li p rz y  } '*o 
19 m ecz l ig i  te n isa  s to łow  q 0
d z y  K o le ja rz e m  Warszawa 
w e m  W ro c ła w . ^

*
K a d ra  n a ro d o w a

s ta r to w a ła  o s ta tn io  w  zâ ie \e ¿0'

e'

w n ę trz n y c h , u z y s k  u ją c  w i  je tlJ
n a ły c h  re z u lta tó w . Szczep,r i  p
b rz e  s p is a li s ię  sPeC?.alifast^PÛ 
m ło te m , k tó r z y  u z y s k a li
ce w y n ik i :

1) D a d a k  -  56.06. 2)
52.42, 3) K s d rn o z k a  
K y p ta  — 50.66. A dys ■yy ia . — ÜVI.W1. , . n łv . UJ'

In n e  lepsze re z u lta iy  • 7 ^_i_ At nu nnn m — i3* _ eM u d ra  — 41.26. 200 m
500 m . — P o d e b ra d  je!r  V fie 'S* ,e$

W y n ik  D a d a k a  w „ m „ a |Pż o fg ro 
szy  od re k o rd u  CSR. h Q j7 
te g o  sam ego z a w o d n ik a
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0 slale s*o;ska 
książkowe 

w zakładach pracy
Podczas Dni oświaty, książ- 

> prasy w warszawskich 
fabrykach, instytucjach i 
szkołach kolporterzy zakiado- 

zorganizowali 800 stoisk 
* książkami. Stoiska te zostały 
obficie zaopatrzone w książ- 
Kj ze wszystkich dziedzin, spe
cjalnie zaś z tej gałęzi w ie- 

która załogę danego za
kładu pracy najbardziej infe
k u je .  Kioski są otwarte  
Pfzez cały dzień i cieszą się 
niezwykłym powodzeniem.

Najiepszym kolporterem  
społecznym jest Zbigniew  
skalski, cieśla ze Zjednocze
nia BW -8 przy ul. K redyto
wej. ,luż jako kolporter, bez 
sPecja’nego. kiosku, sprzedał 
®n na terenie budowy w 
kwietniu br. książek za 4.000 
*'• W czynie l-m ajo w ym  zo- 
n°'viązał się sumę tę podwoić 
W ciągu maja i oto już do 
f® maja sprzedał 2.209 ksią- 
*ek za 12 tysięcy złotych.

W wielu miejscach akcja 
°twierania w maju kiosków 
2 książkami ustawiła dopiero 
należycie pracę kolporterów, 
Pomogła im dotrzeć z książ
kami do wszystkich pracow
ników zakładu.

Gdy odwiedzamy kiosk w 
Fabryce Samochodów Osobo- 
Wych na Żeraniu kolporterka 
f^abelia M arkiew icz wydaje 
Właśnie złotówkę reszty śłusa- 
tzowi Czesławowi Mieszkow- 
skifcmu, który zakupił „ABC  
samochodowe“. Za chwilę pod 
chodzą do kiosku inni robot- 
n;0y. Jest wśród nich ra- 
cionaiizator Kieszkowski, o- 
s ^gający 192 procent nor- 
Pjy, jest ślusarz brygadzi- 
” a Sosnowiec, którego bry- 
■̂ada osiągnęła w czynie 

J 'ma o-.vym 220 procent nor- 
*ny i zO >była I  miejsce.

Wydajniesza praca przyno- 
S‘ większe zarobki. Robotnik 
k^Puje więc książki, które po
ł g a j ą  mu nie tylko w pod
noszeniu kw alifikac ji xa wó
jtowych, lecz także w kształ
towaniu poglądu na świat. 
Uiatcgo też należy dbać, by 
P'0ski kolporterskie, czynne 
W Dniach oświaty, książki i 
Pfasy, zyskały w zakiadach 
, ,acy prawo stałego obywa-
‘ elstwa.

S kładan ie  k a r t p leb iscytowych w sto licy
dobiega końca

W  d n iu  19 m a ja  b r. w e w szys tk ich  dz ie ln icow ych  k o m ite 
tach obrońców  p o ko ju  trw a ły  in tensyw ne  prace p rzy  o b li
czaniu k a r t  na p ływ a ją cych  z zak ładów  p racy szkó ł i pozo
s ta łych  p u n k tó w  p leb iscy tow ych . W  w iększości zakładów  
pracy i  szkó ł sk ładan ie  k a r t zostało zakończone. T rw a  je 
szcze sk ładan ie  k a r t  w  pu n k ta ch  p leb iscy tow ych  w  blokach 
m ieszka lnych . W śród setek tys ięcy k a r t zn a jd u je  się w ie le  
tak ich , na k tó ry c h  dopisane zosta ły słowa oburzenia  na 
k rw a w ych  im p e ria lis tó w  am eryka ń sko -h itle ro w sk ich , zagra
żających p o ko jo w i i w o lności narodów . W ie le  dop isków  m ó
w i o m iędzyna rodow e j so lidarności w  w alce o pokó j i o b ra 
te rs tw ie , ja k ie  łączy w szystk ich  ludz i na ca łym  św iecie, w a l
czących o pokó j, p rzec iw ko  podżegaczom w o je n n ym .

N a Ż o lib o rzu  w e w szy
s tk ich  pu n k ta ch  p leb iscy to 
w ych  w iększość osób z łożyła  
k a r ty  w  d n iu  17 bm. W  so
botę zakładow e, obwodow e 
i b lokow e  k o m ite ty  ob roń 
ców p o ko ju  p rzekazyw a ły  
do D z ie ln icow ego K o m ite tu  
k a r ty  złożone w  punktach  
p leb iscy tow ych . T u ta j t rw a 
ją  prace p rzy  ob liczan iu  g ło 
sów.

Zę w szys tk ich  p u n k tó w  
p leb iscy tow ych  n a p ływ a ją  
m e ld u n k i o podn ios łym  na
s tro ju  i zdecydowanej posta
w ie  ludności.

K a ta rzyn a  K uczyńska  sk ła 
dając k a rtę  p leb iscy tow ą  
ośw iadczyła :

—  M ąż m ó j b y ł fo rna lem . 
Z m a rł, bo go p o b ił dziedzic.

Polska L u dow a  p rzyn ios ła  m i 
szczęście, ja k iego  n ie  znałam  
w  m łodości. Chcę, żeby ta 
Polska by ła  coraz bogatsza i 
s iln ie jsza. D la tego p rz y łą 
czam się do ludz i w ałczących
0 pokó j, p rzec iw ko  a m ery 
kańsk im  fa b ry k a n to m  arm at, 
k tó rzy  grożą nam i chc ie lib y  
napaść na Po lskę“ .

*

A k c ja  sk ładan ia  podpisów  
w  d z ie ln icy  P raga dobiega 
końca. K o m ite ty  obw odow e
1 K o m ite t D z ie ln icow y  O b
rońców  P oko ju  p racu ją  in 
tensyw n ie  p rzy  pod liczan iu  
oddanych k a r t  p le b iscy to 
w ych.

W ie lu  podp isu jących poczy 
n iło  na odw rocie  k a r t  dop isk i, 
w  k tó ry c h  w yra ża ją  n ie n a 

w iść do im p e ria lis tó w  i  m ó
w ią , dlaczego sk łada ją  pod
p isy  w  N arodow ym  P leb iscy
cie P oko ju .

Z o fia  D ziekanow ska pisze:
—  M ó j podpis złożony w  

d n iu  17 m a ja  na ka rc ie  ‘p le 
b iscy tow e j, to n ie ty lk o  p ro 
ste ośw iadczenie, że chcę po
ko ju . Przez ten podpis chcę 
w y ra z ić  i  to, że p oko ju  b ro 
n ić będę czynem  i że sto jąc w  
obron ie  p o ko ju  b ron ię  nasze
go tru d u  i  p racy i naszych 
dotychczasow ych osiągnięć“ .

A  oto co pisze Jan ina  Za- 
rych ta :

— „P odp is  sw ój z łożyłam  
| dlatego, że n ie  chcę, aby b y 
ło w ięce j s ie ro t ta k ich , ja k  
ja , k tó ry m  h it le ro w c y  zam or
dow a li rodz iców  w  obozach 
koncen tracy jnych . Chcę, aby 
m oja kochana o jczyzna n ie  
znała w ięce j pożarów  i  g ra 
bieży, aby ro z k w ita ła  w  
słońcu p o ko ju “ .

-i-
W  d z ie ln icow ym  K om itec ie  

O brońców  P o ko ju  na M oko 
tow ie - trw a  p rzy jm o w a n ie  
k a r t  złożonych dotychczas w  
punktach  p leb iscy tow ych  te j 
dz ie ln icy . Rosną stosy p rz e li
czonych i  u ję tych  w  opaski 
ka rt.

Podpis na karcie plebiscylowej

Komitety blokowe 
Mokotowa przystępuj 

i!o zbiórki złomu
Na terenie dz ie ln icy M oko- 

v>w- podobnie ja k  w  innych 
“ Zieinicacb W arszawy, kom ite - 
3; blokowe przystępują do zbiór 

ztomu. Już w c h w ili obecnej 
m imo, że akc ja  ta n ie  zaczęła 

5eszcze ko m ite ty  b lokowe 
on •• rai?* 1?ch przeprowadzanych 
i1 ‘jo d k ó w  w iosennych zebrały 
ponad 200 ton złomu.

V  a k c ji zb ió rk i złom u weź
mie rów nież udzia ł m łodzież 
Szkolna.

P rzew idu je  się, że z terenu 
dzielnicy M oko tów  zbierze się 
°ko ło  600 tq fi z łom u. (i)

116 skiepów WSS 
^stanie powiększonych 

w roku bieżącym
l ^  r oku bieżącym  nastąpi roz
m ow a is tn ie jących  ju ż  sk le - 

oow W arszaw skie j Spó łdzie ln i 
Pożywców. Rozbudowa ta p ó j- 

¡ zle w  k ie ru n k u  powiększenia 
siniejących ju ż  lo k a li skłepo- 
ych o loka le  sąsiednich sk le - 

Ogółem powiększonych 
stanie w  ten sposób 116 sk le - 

P0\V. *  (i)

^°ncert umuzykalniający 
'v Parku Skaryszewskim
^ .Wydzia l K u ltu ry  S tRN w zna- 
ż ,a od na jb liższe j n iedz ie li po- 
Z v b Zną akcjć  koncertów  um u - 
J im in ią ją cych , cieszących się 
^ f ó d  m ieszkańców W arszawy 

¿ym powodzeniem.
J  m rwszy w  tym  sezonie ko n - 
Siprt um u zyka ln ia jący  odbędzie 
J ł  20 m a ja  o godzinie 12-ej w  
-  r ku Skaryszew skim . W  p ro -, "  w i\ a i  j'O L C w o iv im . »» i -sí. V/

amie m uzyka M on iuszki w  
"Konaniu o rk ie s try  sym fonicz- 

W arszawskiego Tow.arzyHej

Muzycznego. Jako soliści 
."S tąpią a rtyśc i. O pery W ar- 
j^W sk ie j: F o ltynó w n a  i Roy. 
, , '-kkc ję  ; słowo wiążące w y - 
3 ° Sl p ro fesor Suzin. (kw )

kulinaria w Centralnym 
Ośrodku Szkolenia 
v Partyjnego

e.}Y C entra lnym  O środku Szko- 
Vtola f  a r ty.inego PZPR  przy ul. 
)r Kot°w sk ie j 25 odbędą się w  
, y.stfym tygodn iu  następujące 
v ninar ia  d la  w yk ładow ców  
ia iiSzawsk ie j sieci szkolenia
S in e g o :
sCyrm'Sy 1 st°pn ia- Tem at: „D y -  
hoi na P arty jna , k ry ty k a  i sa- 
!eth. y ty k a “ . D la  k ie ro w n ikó w  
j-P m a rió w  przy dzieln icach, 

i * , 2 * **5 * bm. o godz. 16.30.
k ° ły  w ieczorowe. Tem at: 

30t z.btcie w  po lsk im  ruchu  ro -
Le.is C2ym"> dn ia  22 bm - 0 godz’

fco,arn°kszta łcenie typu  podsta- 
T em at X : „P a rt ia  bol- 

10 n m ów w  okresie przejścia 
^25j 0i° w e j odbudowy (1921— 
lip. L  Gla w yk ładow ców  dz ie l- 
in ia  “ fódm ieście i S tarówka,

S a m  , b m - 0  g o d z - Jo. 2,°k»aiiBi»Hnie typu  wyższe- 
r ia h y ifm a t i i i  z cyk lu  „M a te - 
t>Czn d ia lek tyczny  i h is to - 
iia r u y " Pt. „P odstaw ow e cechy 
f i l0z r'.stowsluego m ate ria lizm u  
Bodz ‘ j^m ego“ , dn ia  22 bm. o

fvyi5?Cz zajęć zb iorow ych dla 
'Odym-?Wców’, Ośrodek udzie la 
s?kol ' “ Palnej pomocy w  pracy 

n '°w e j, zarówno w y k ła 
dzie,. 01 ja k  i słuchaczom, co- 
do 2 iJ e- w  godzinach od 10-ej 

ln ' eb w  niedziele i  św ięta 
do 15-ej,

A o ita to rka  pokoju, brygadzistka zespołu drugiego zm iany B, w yd z ia łu  P-G, Z akładów  im  
Róży Luksem burg Z o fia  A n u s ik , w c h w ili podp isyw ania  k a r ty  p leb iscytow e] w  św ie tlic y

zakładów  *  F o to  R. W o ź n ia k

I  tu ta j, podobnie, ja k  w  in 
nych dzie ln icach, na o d w ro 
cie k a rt p leb iscy tow ych  w id 
n ie ją  słowa w yp isane przez 
łudz i oddających swe głosy 
w  im ię  n iepodległości P o lsk i, 
w  im ię  poko ju  m iędzy n a ro 
dam i.

Ob. L, K o tow ska  pisze:
— S iedzia łam  4 la ta  w  obo

zie h itle ro w sk im . P odp isu ję  
A pe l Ś w ia tow e j R ady P oko 
ju , bo n ie  chcę patrzeć na 
św ia t przez k ra ty  obozu w  
Ravensbrueek. N ie  chcę, aby 
in n i ludzie s iedz ie li w  h it le 
row sk ich  lu b  in n y c h  faszy
s tow skich  ka tow n iach . Sw o
ją  pracą chcę się p rzyczyn ić  
do szybszego w yko n a n ia  p ia  
nu  6-letn iego. Chcę w  poko
ju  budować szczęśliwą i  w o ł 
ną Polskę Ludow ą . N iech  ży
je  pokó j!

*
W  zakładach p ra cy  na W o li 

kończy się ju ż  sk ładan ie  k a r t 
p leb iscytow ych . Z akończy ły  
ju ż  składanie  k a r t  szkoły. 
T rw a  jeszcze oddaw anie  k a r t 
w  punktach  p le b iscy tow ych  
na b lokach m ieszka lnych .

D o D zie ln icow ego K o m ite 
tu  O brońców  P o ko ju  n a p ły 
w a ją  co ch w ila  now e m e l
d u n k i z terenu. Na stołach 
rosną stosy b ia łych  k a rt.

M ieszkańcy G rochow a do
k u m e n tu ją  sw oją  w o lę  w a lk i 
o pokó j. Do D zie ln icow ego 
K o m ite tu  O brońców  P oko ju  
zgłaszają się jedna za drugą 
delegacje z k a rta m i zeb rany
m i w  punktach  oddaw an ia  
k a r t . Zak ładow e k o m ite ty  
obrońców  poko ju  m e ld u ją  o 
w y k o n a n iu  zobow iązań pod
ję ty c h  na cześć p le b iscy tu  
przez zespoły i  poszczegól
nych  ro bo tn ików . M e ld u n k i 
ta k ie  z ło ży ły  m. in . k o m ite ty  
obrońców  poko ju  z zak ładów  
im . 22 L ip ca  i  fa b ry k i „R y - 
g a w a r“ .

W  D z ie ln icow ym  K o m ite c ie  
O brońców  P okoju  g rom adzi 
się coraz w ięcej k a r t  p le b i
scytow ych. W śród n ic h  w ie le  
z uw agam i ludz i sk ła d a ją 
cych swe podpisy. N a je d n e j z 
k a r t  oddanej przez ob. 'W a 
w e ra  dopisek:

—  „Podp is  m ój zobow iązu j 
je  m n ie  do now ych osiągnięć 
p rz y  m o im  w arsztacie p ra cy “

(P>

Jerzy Woźniczko, szlifierz z FSO przystąpił 
do współzawodnictwa o tytuł najlepszego

szlifierza
S z lifie rz  Żerańskie j F a b ry k i 

Samochodów Osobowych, Jerzy 
W oźniczko, pod ją ł wezwanie 
sz lifie rza  S ta rachow ick ich  Za
k ła dó w  Samochodowych, tow .

Tarnowskiego, przystąp ien ia  do 
w spó łzaw odn ictw a o ty tu ł n a j
szybszego szlifie rza.

Tow. W oźniczko w zyw a ró w 

nocześnie innych  towarzyszy z 
FSO do podjęcia wezwania tow . 
Tarnow skiego i  p rzystąp ien ia  
do w spó łzaw odn ic tw a o ty tu ł 
najszybszego szlifierza.

Dar zetempowców z Przedsiębiorstwa Robót
Telekomunikacyjny fb

dla studentów Szkoły Inżynierskiej
7-osobowa brygada ZM P-ow - 

ska Zdzis ława K ra jew sk iego  z 
Przedsiębiorstw a Robót Te leko
m u n ika cy jnych  w  W arszaw ie 
zobowiązała się w ykonać w  czy
nie 1-m a jo w ym  model łączn icy 
te le fon iczne j. Model ten w y k o 
n a li zetem powcy z części n iena- 
da jących się do uży tku  i  posta
n o w ili przekazać go Szkole In 
żyn ie rsk ie j im . W awelberga dla 
celów naukow o -  dośw iadczal
nych.

Uroczystość przekazania mo
de lu odbyła się 19 bm. P rzyby li 
na n ią  z ram ien ia  Przedsiębior
stwa Robót T e lekom un ikacy j
nych: przedstaw icie le  brygady 
Z M P -ow sk ie j K ra je w s k i i K s ią
żek oraz inż. Dum ała, k tó ry  po
m agał m łodzieży w  w ykonan iu  
m odelu, udzie la jąc wskazówek 
teoretycznych i techn ik Soko lik 
— k ie ro w n ik  techniczny bryga
dy m łodzieżowej.

Z  ramienia Szkoły Inżynier

sk ie j obecny b y ł p ro f. Palczew - 
sk i oraz delegacja studentów.

D zięku jąc dz ie lnym  zetempow 
com za w ykonan ie  m odelu i 
przekazanie go szkole, p ro f P a l- 
czewski podkreś lił, że model ten 
odda uczeln i w ie lk ie  us ług i w  
kszta łcen iu  studentów  i że bę
dzie on sym bolem  stale zacie
śn ia jące j się w spółpracy m ło 
dzieży pracu jące j i s tud iu jące j.

N a zakończenie odbyło się 
dem onstrow anie pracy m odelu.

Zespół W. Domańskiego 
przetoczył bez awarii 

42.190 wagonów
Zespół starszego ustawiacza 

W ładysław a Dom ańskiego ze 
s tac ji W arszawa G łów na T ow a
row a przetoczył bez a w a rii 
42.190 wagonów, t j .  o 7.190 w ię 
cej n iż  się zobowiązał.

Obecnie zespół Domańskiego 
pod ją ł dalsze zobow iązanie prze 
toczenia bez a w a r ii 50 tys. w a 
gonów.

P ra c ą  pom no żym y s iłę  naszej o jczyzn y  i  w a lc z y m y  e pokó j

W śród junaków  4 Brygady „Służba Polsce64

17-piętrowy, reprezentacyjny hotel otrzyma 
stolica w drugiej połowie przyszłego roku

Roboty p rzy ódbudowie zn i
szczonego podczas w o jn y  w ie 
żowca (b. siedziby T ow arzystw a 
Ubezpieczeń „P ru d e n tia l“ ) przy 
P lacu W areckim  postępują 
szybko naprzód. W okresie od 
jes ien i 1949 roku  do rb . usun ię
to  ze wszystkich p ię te r gruz, 
w ym ien iono  zniszczone części 
sta low ej k o n s tru k c ji i p rzeprc^ 
wadzono robo ty  m ura rsk ie  ze
w n ę trzne j częśii w ieżowca. Ro
bo ty  prowadzone obecnie obe j
m u ją  m. in . budowę ścian dzia
łow ych  w ew ną trz  gmachu, kon 
s tru kc ję  e lem entów  sta lowych 
osta tn ich dwóch p ię te r i roz
b ió rkę  drugiego paw ilonu. Po
nadto prowadzone są robo ty  
przy budow ie  obszernego ga ra 
żu, k tó ry  będzie się m ieścił w  
części podziem nej w ieżowca o- 
raz  robo ty  m u ra rsk ie  w  5-cio 
p ię trow ym  budynku  od u licy  
Ś w ię tokrzysk ie j.

W ieżow iec , w ra z  z ig licą  
będzie m ia ł 

100 m  wysokości
W ieżowiec o kubaturze 53 tys. 

m e trów  sześciennych składać 
się będzie po odbudow an iu z 17 
p ię trow e j części g łów ne j i  2 
kondygnac ji podziem nych. W y
sokość jego, w raz  z ig licą  jaką

o trzym a na szczycie, wynosić 
będzie 100 m etrów .

Zm ien iona zostanie częściowo 
elew acja fron to w a  budynku. 
C ofn ię te  zostana „do ty łu “  oby
dw a paw ilony , przez co gmach 
o trzym a efektow nie jszy w yg ląd 
i  uw ypu k lon a  zostanie bardzie j 
g łów na część — wieża. Poza tym  
część fro n to w a  wieżowca o trz y 
ma do wysokości pierwszego 
p ię tra  ganek podcieniow y; dach 
tego ganku obiegający dokoła 
fro n to n  gmachu, aż do p a w ilo 
nów  w sp a rty  na 22 ko lum nach 
s tan ow ił będzie zarazem taras 
na k tó ry  w ychodzić będzie moż
na z sali g łów ne j położonej na 
wysokości pierwszego p iętra.

270 nowoczesnych pokoi

Od strony  u licy  Ś w ię to k rzy 
sk ie j budu je  się obecnie gmach 
P aństw ow ych Zakładów  Zbożo
w ych . O trzym a on podobną ele
w ację  fron to w ą  jaką posiada o- 
becnie część dobudowana w ie 
żowca i  będzie s tanow ił n ie ja 
ko  przedłużenie kom pleksu 
gm achów wieżowca do u lic y  Ja 
snej.

W  sam ym  w ieżow cu po prze
prow adzen iu zmian w  rozp la 
now an iu  w nętrza  i  dostosowa

n iu  go do potrzeb hotelowych 
znajdzie pomieszczenie rep re 
zen tacy jny hotel s to licy  w yp o 
sażony w  270 pokoi m ieszka l
nych obliczonych na około 400 
łóżek. W  ho te lu  ty m  poza poko
ja m i gościnnym i lo kum  zna j
dzie szereg urządzeń ad m in i
s tracy jn o  - gospodarczych i so
c ja lnych . M. in. będą to • k a 
w ia rn ia , restauracja , nowocze
sna kuchn ia , szatnia, oraz poko
je  k lubow e, św ie tlica  i b ib lio 
teka. P a rte r budynku  zajm ie, 
po łożony w  g łęb i tzw . ogród z i
m owy.

Nowoczesne urządzenia
P rzyszły  rep rezentacyjny ho

te l stolim? o trzym a nowoczesne 
urządzenia m iędzy in n y m i tzw 
pełną k lim a tyzac ję , centra lne 
ogrzewanie, ośw ietlen ie  ja rze 
niow e i żarowe W ym ien ić tu 
rów n ież należy, że dla wygody 
gości uruchom ionych zostanie 
5 w ind , oprócz tego 1 tow a ro 
wa i 2 dodatkowe ty lk o  do u ży t
ku  personelu kuchni.

Oddanie do uży tku  hotelu na
stąpi w  d ru g ie j po łow ie p rzy 
szłego roku. Do czasu oddania 
ho te lu  p rzew idu je  się zbudowa
nie  przed hoteiem  pa rk ingu  i 
założenie zieleńca. (z)

Przygotowania 
do budowy dalszych 

bloków na MDM
Na teren ie M arsza łkow sk ie j 

D z ie ln icy  M ieszkan iow ej rozpo
częto już  prace przygotow awcze 
do budowy dalszych b loków  
m ieszkalnych. T ak  np. w  po
b liż u  pl. Z baw ic ie la  trw a ją  już 
w iercen ia badawcze g run tu .

Równocześnie z każdym  
dn iem  w y łan ia  się coraz w y 
raźn ie j zarys przyszłego placu 
śródm iejskiego. O sta tn io  rozpo
częto roboty rozb ió rko w e  przy 
serii pa rte row ych  sklepów  po
m iędzy u lica m i Koszykową a 
P iękną. (s)

Piękne zobowiązanie 
grupy kierowców MPT
Szesnastoosobowa grupa k ie 

row ców  sam ochodowych M ie j
skiego P rzedsięb iorstw a Taksów 
kowego, pod ję ła  na apel k ie 
row cy tow . G óra lczyka zobo
wiązanie prze jechan ia na samo
chodach m a rk i „P ob ieda“  po 
100 tysięcy k ilo m e tró w  bez na
p ra w y  g łów n e j w ozów  i zao
szczędzenia w  okresie do końca 
br. 10 proc. p a liw a  i smarów.

W skład te j g ru p y  wchodzą: 
ob.ob. G óra lczyk E dw ard , M i
ko ła j Gosk, Ryszard Skorupski, 
Z b ign iew  M a lew icz, Jan Jeżu ł- 
kow ski, K az im ie rz  D w ożnicki, 
V .k to r K o rżu ja ko w , M ieczy
sław K a ty l, Jerzy Augustow sk', 
H e nryk  W a w rzyn ia k , W. Pe- 
rzyk. Jerzy Zaw adzk i, S tan is ław  
B iskupski, Jan Rom ański i T a
deusz Ż ukow sk i. (z)

Nie wolno pobierać 
podwójnej opłaty 

za przejazd taksówką
Często zdarzają się jeszcze 

w ypadk i pob ieran ia  przez k ie 
row ców  taksówek zap ła ty  w  w y 
sokości jaką  pokazu je lieźnik 
od dwóch lu b  trzech przygod
nych pasażerów, jadących w 
jednym  k ie run ku .

W zw iązku z tym  w ydz ia ł 
kom u n ika cy jn y  P rezyd ium  Sto
łecznej Rady N arodow e j kom u
n iku je , że w  granicach m iasta 
obow iązuje jedna op ła ta za kurs 
bez względu na to, czy taksów 
ką jedzie jedna, czy trz y  osoby.

Żądanie przez kie row cę 
podw ójne j op ła ty , to znaczy od 
każdej osoby za ca ły kurs, t ra k 
towane jest jako  w yko rzystan ie  
nieśw iadom ości pasażera i  bę
dzie karane w  try b ie  k a rn o -a d 
m inistracyjnym . (gr)

M ieszkańcy podw arszaw 
sk ich  osied li robo tn iczych  U r 
susa, Ożarowa, O dolan i  
W łoch  każdej w iosny  w ita ją  
radośnie m łodzież junacką. 
M ło d z i ch łopcy w  zie lonych 
m undu rkach  z ogo rza łym i od 
słońca tw a rzam i, każdego 
ranka  m aszeru jący ze swego 
obozu do poszczególnych 
m ie jsc pracy, w ie le  życia i ra 
dości wnoszą do każdego za
k ła d u  pracy, na każdą budo
w lę.

U czą się za w odu

W 4 brygadzie  Powszech
nej O rgan izac ji „S łużba P o l
sce“  s tac jonu jące j w O dola
nach zna jdu je  się na obecnym 
tu rn u s ie  m łodzież w ie jska  z po 
w ia tó w  m akowskiego, m ła w 
skiego, płońskiego, ciecha
now skiego i przasnyskiego 
Jedn i odbyw ają  no rm a ln y  
dw um iesięczny kurs , in n i na 
p rzyk ła d  , 6 ko m pan ii szko
len ia  zawodowego zg łos ili się 
ochotn iczo na 6-m iesięczny 
pobyt, by w eią*gu tego o k re 
su nauczyć się zawodu.

A  w  szeregach SP można 
zdobyć k w a lif ik a c je  zawodo
we. I  ta k  w  6 ko m p a n ii jest 
g rupa  zb ro ja rsko  -  be tó n ia r- 
ska licząca 44 ju n a ków , c ie
sie lska z 23 i  m ura rska  z 19 
kandyda tam i na p rzyszłych  
m is trzów . Jest też i inna  g ru 
pa, k tó ra  pragnie  się uczyć 
rzem iosła ślusarskiego oraz 
o b ró b k i m eta li.

„Z a w o d o w cy“  ja k  ich  tu  w  
b rygadz ie  popu la rn ie  wszyscy 
nazyw a ją  pogłębiają na k u r 
sach swe w iadom ości z dz ie 
dz iny  m aszynoznawstwa, m a
te ria łoznaw stw a , m a te m a ty 
k i, n a u k i o Polsce W spółcze
snej itp .

P rak tyczne  zajęcia o d b y 
w a ją  się w  Z jednoczeniu  B u 
do w n ic tw a  Przem ysłow ego 
N r  3 p rzy  pracach b u d o w la 
nych  na terenie Z a k ła d ó w  
M echanicznych „U rs u s “ , o- 
raz na teren ie  W arszaw sk ich  
Z ak ładów  W ytw ó rczych  Ma-, 
te r ia łó w  E lek tro techn icznycn  
w  Ożarowie.

G rupa ciesielska zadow olo
na jest ze swej p racy . Syste-

m atyczn ie  zdobyw ają  bow iem  
ju n a cy  z te j g ru p y  w iadom o
ści teoretyczne i  p raktyczne.

G rupa  be ton ia rsko  -  zbro- 
ja rska  i m ura rska  pracująca 
na budow ach in w e s tycy jn ych  
w  „U rsus ie “ , chociaż za tru d 
n iona jes t na ob iektach, gdzie 
w yko n u je  się prace z b ro ja r
sko - be ton ia rsk ie  i m u ra r
skie. to  jednak n ie  jes t jesz
cze w łaśc iw ie  w ykorzystana .

K ie ro w n ic tw o  Zarządu B u- 
dow7y pow inno  pam iętać, o 
obow iązku tro s k i o w ycho 
w an ie  now ych  kad r.

Pomagają w pokojowej 
pracy

Junacy 4 b rygady  w yko n u - 
\ ją  sw oją  pracę z pełną św ia- 
j domością, że ich  w ys iłe k  w 
i okresie dw um iesięcznego po- 
I by tu  w  b rygadz ie  p rzyczyn ia  
• sie cło szybszej re a liza c ji na- 
| szych p la n ó w ' gospodarczych.
; do zw iększenia s iły  naszej lu 

dow ej o jczyzny i  u trw a le n ia  
pokoju.

| N ie m ało p rzyk ła d ó w  ich 
i o fia rn e j praev można b y ło  za- 
■ obserwować w  ciągu cz te ro 

tygodn iow ego pobytu  w  b ry 
gadzie.

Z ta k  samo w ie lk im  e n tu 
zjazm em  pracu je  g ru p a  ju n a 
k ó w  za trudn ionych  p rz y  bu 
dow ie  l in i i  e le k tryczn e j w  
Z ak ładz ie  S ieci E le k tryczn ych  
w  R em bertow ie , w y ra b ia ją c  
ju ż  dziś ponad 200 p rocent j 
no rm y, ja k  i  g rupa  za tru d n io 
na p rzy  budow ie  w ysok ich  
peronów  w  P łochocin ie , k tó 
re j w yda jność waha się w  
gran icach 170 procent.

Junacy C yb u lsk i, Lew ick i, 
P łosk i, P rusek i  w ie lu  w ie lu  
in n ych  w iedzą, że to wszyst
ko co budu ją  s łużyć będzie 

! św ia tu  pracy, robo tn ikom  i 
| chłopom , ich kolegom  i im  
sam ym . Zda ją  sobie sprawę z 
tego ci junacy, k tó rzy  w y ła 
d o w y w a li w agony z węglem  
w dw a i  pól raza kró tszym  
czasie w  Zakładach M echa
n icznych „U rsu s “  i ci> k tó 
rzy  b udu ją  nowe d ro g i 
oraz n a p ra w ia ją  to ry  k o le jo 
we w  tych  zakładach. T u  w

brygadzie  i we w spólne j p ra 
cy z ro b o tn ika m i fa b ry k  za
c ieśn ia ją  m łodz i junacy — 
synow ie m ało i ś re d n io ro l
nych ch łopów  sojusz ro b o tn i
czo - ch łopsk i

W ie lu  z n ich ja k  O lecho- 
w icz, D om ański. D z ie w ią tko - 
w icz — synow ie  m a ło ro ln ych  
ch łopów  z pow c iechanow 
skiego p ierw szy raz w idzą  
duża fa b rykę  i to ich zaczyna 
pociągać, gdvż w idza ja k  tw o 
rzy sie i budu je  io  now e —  
w idzą  radość tw órcze j —  
poko jow e j pracy.

Rosną nowi wychowawcy 
w  b ry g a d z ie

T u  w  b rygadz ie  m łodzież 
zna jdu je  w szystko, naukę, 
pracę, dobrą ks iążkę i poży
teczną roz ryw kę . W  b ryg a 
dzie w ych o w u je  się m łodzież 
i rośnie n o w ji cz łow iek —  
p rzysz ły  w ychow aw ca m ło 
dzieży.

Z M P -ow iec  M a ria n  K a ła -  
man b y ł także ju n a k ie m , w  
brygadz ie  w y ró s ł na w zoro 
wego w ychow aw cę i  dziś jes t 
dowódcą p lu to n u . Jego w y 
chow ankow ie  ju n a cy  4 p lu to 
nu —  4 ko m p a n ii szanują i  
kocha ją  swego dowódcę. W  
liśc ie  sk ie row anym  do do
w ódcy B ryg a d y  ta k  piszą: 
„Nasz dowódca ob. K a łam an  
dobrze nas w ych o w u je  i  na
leżytą  otacza op ieką “ .

T ak ich  w y  chowa w  có w  —  
by łych  ju n a k ó w  je s t w  4 B ry -  

„S łużba  Polsce“  w ię 
cej. Wszyscy oni z jednako
w ym  oddaniem  pracu ją  nad 
tym , by ju nacy  czu li się do
brze w  czasie swego p oby tu  
w  b rygadz ie , by poznali co 
jest złe, a co dobre, co w stecz
ne i co postępowe, gdzie jes t 
w ró g , a gdzie p rzy jac ie l. U - 
czą sie kochać swoją Ludow ą  
O jczyznę, poznają je j osiąg
n ię ta  w  poko jow e j p racy i 
w reszcie oni sami. z pełna 
św iadom ością w łącza ją  się do 
te j g igantycznej p racy — k tó 
re j celem jest lepsze, rado
śniejsze życie —  soc ja lizm  
— pokój.

JÓ ZEF K A R A C Z Y & S K I
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I P ro g ra m  i  na fa l i  1322 m.
! P ro g ra m  d n ia  6.00, 15.25, na ju t r o  
23.10, S y g n a ł czasu 5.03, 11.57 W ia - 

: domoŚCi. 5.05. 6.30, 7.55. 12.04, 16.00. 
v « 9 1 I  Tl  I  *  i 20-0°» 23.00, G im n a s ty k a  6.50, W iad.podpisujcie Apel iOkO|ll ¡s p o rto w e  20.26. S ta n  p og o d y  19.58

„Mie pozwolimy burzyć naszych domów”  
-  mówili chłopi powiatu (jrodziskiego

W powiecie G rodzisk M azo
w ieck i chłop i m ało i ś redn io ro l
n i z entuzjazm em  sk łada li swe 
podpisy pod Apelem  Ś w ia tow ej 
Rady Pokoju

C h łop i z grom ady O jrzanów  
p rz y b ra li dom y i zabudowania 
g irlan da m i z ie len i oraz czerwo
nym i i b łę k itn y m i flagam i po
koju. Podpisując ka rtę  p leb iscy
tową m a ło ro lny  gospodarz z te j 
grom ady A. G órn iak  zwracając 
się do liczn ie  zgromadzonych 
sąsiadów pow iedzia ł:

— „P rz y ś lim  tu  całą gromadą 
— bo chcem y, aby nie było 
w o jny Chcem y poko ju  i o nie
go będziem y walczyć. Będziemy

T E
Dziś w ll/a rs z a w ie  
A T R Ï

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) —
n ie d z ie la  20.5 — „ S p r y tn a  w d ó w k a “
— godz. 19 — p o n ie d z ia łe k  21.> — 
n ie c z y n n y .

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o ksa l 1C>— 
n ie d z ie la  20.5 — „G rz e c h “  — godz. 
19 — p o n ie d z ia łe k  21.5 — n ie c z y n 
n y .

T E A T R  N A R O D O W Y  (P l. T e a tra l
n y ) — n ie d z ie la  20.5 — „J a k  w a m  
Się p o d o b a “  — godz. 15 — „ Ś w ię to 
sze k " — godz. 19 — p o n ie d z ia łe k
21.5 — „ J a k  w a m  s ię  p od o b a “  — 
godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) — 
n ie d z ie la  20.5 i  p o n ie d z ia łe k  21.5 — 
„D am y i  H u z a ry “  — godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j
sk iego  20) — n ie d z ie la  20.5 i  p o n ie 
d z ia łe k  21.5 — „M o ra ln o ś ć  p a n i D ul?  
sk ie .i“  — godz. 19,

T E A T R  s y r e n a  (L ite w s k a  3) — 
n ie d z ie la  20.5 — „P la n ie  D o b ro d z ie 
j u “  — godz. 15.30 i 19.15 — p o n ie 
d z ia łe k  21.5 — „P la n ie  D o b ro d z ie ju “
— godz. 19.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o 
to w ska  13) — n ie d z ie la  20.5 i  p o n ie 
d z ia łe k  21.5 — „ w ie c z ó r  T rz e c h
K r ó l i “  — godz. 19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  — 
(M a rs z a łk o w s k a  3) — n ie d z ie la  20.5
— „O  k ra s n o lu d k a c h  I s ie ro tc e  M a 
ry s i“  — godz. 12 — „C z ło w ie k  i  m a 
s z y n y “  — godz. 19 — p o n ie d z ia łe k
21.5 — W y s tę p y  P a ń s tw o w e g o  T e 
a tru  Ż y d o w s k ie g o  „200.000“  — godz.
19.15.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw edzka  2-4) _  n ie d z ie la  20.5 -  
„ Z ie lo n y  G i l “  godz. 19 — p o n ie 
d z ia łe k  21.5 — n ie c z y n n y .

T E A T R  D Z IE C I „C -N O M “  (S zw edz
ka  20) — n ie d z ie la  20.5 — „P a lu s z 
k a “  — godz. 15 — p o n ie d z ia łe k  21.5
— n ie c z y n n y .

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I F IL 
H A R M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) —
n ie d z ie la  20.5 — „s t ra s z n y  D w ó r“
— godz. 19 — p o n ie d z ia łe k  21.5 — 
„P a n  T w a rd o w s k i“  — godz. 19.

C Y R K  n r. 3 (M a rs z a łk o w s k a  róę  
R u tk o w s k ie g o )  — p oczą tek  o rzed - 
s ta w ie ń  c o d z ie n n ie  o godz. 19.30. w  
n ie d z ie le  i ś w ię ta  o godz. 15.30 i 
19.30.

: 5.00 P oczą tek  a u d y c ji ,  5.10 A u d . d la,  _ _ _ i w s i, 5.20 K o n c e r t d la  św ia ta  p ra c y ,coraz lepszą pracą p rzyczyn ia ł. , 6 05 p o ls jęa p-; r t,n  m asow a, o.io w s z e 
c h n ic a  R a d io w a . 7.00 M u z y k a , 7.45 
A u d . d la  w y c h o w a w c z y ń  p rzed szko 
l i ,  8.00 S ty liz o w a n a  m u z y k a  lu d b w a , 
8.55 A u d . d la  k l .  V —V I I  — z c y k lu :  
„M ło d z i p rz y ro d n ic y “ . 9.15 in fo r m a 
c je , 9.20 M u z y k a , 9.50 „P o d ró ż  po 
ra d z ie c k ie j A r m e n i i“  — fra g tn . 
k s ią ż k i M . S z a g in ia n . 10.10 K o n c e r t  
pod d y r .  G ó rz y ń s k ie g o , 10.50 P o l
ska  p ie śń  m asow a. 10.55 A u d . d la  
k l .  I I I —IV  „N a  p a s tw is k u "  — s łu ch . 
11.15 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 11.45 
„G ło s  m a ją  k o b ie ty “ , 12.15 M u z y k a ,
12.30 A u d . d la  w s i. 12.45 M e lo d ie  lu 
d o w e , 13.15 P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h , 15.50 M u z y k a , 
16.20 K o n c e r t  pod  d y r .  T a rs k ie g o ,

117.15 „ Z  k r a ju  i ze ś w ia ta “ . 17.45 
W sze ch n ica  R a d io w a , 18.00 K o m p o 
z y to r z y  T y g o d n ia  — M . K a r ło w ic z  
i  L . R ó ż y c k i, 18.40 „P rz e d p o le "  — 

ode. p o w . G a ła ja , 19.00 J ę z y k  ro s y j
s k i,  19.15 A u d . d la  m ło d z ie ż y . 20.30 
„C o  p rz y n o s i a n k ie ta  p le b is c y to w a  
P o ls k ie g o  R a d ia “ , 20.45 A u d . d la  
w s i, 21.00 N o k tu r n y  S ch u m a n n a ,
21.30 G ra  7  e r p O rzechow skiego, 

,22.00 W sze ch n ica  R a d io w a , 22.20 M u 
zyka  sym fon iczna. 2&.17 H y m n  i  k o -

! n ie ć  aud
p ro g ra m  H  na fa l i  367 m.

I P ro g ra m  d n ia  6.45. 13.25, na  ju t r o  
12" 55 S yg n a ł czasu 5.03. W ia d o m o - 
iś c i  5.05, 6.00, 7.00. 7.55. 17.00. 20.00. i 23.00. G im n a s ty k a  6.05 W ia d . s p o rto - 
j w e, 2.26, S tan  p ogody 19.58.

6.15 G ra  Zesp  M a n d o lin  s tó w . 6 50 
I P ie ś n i m asow e, 7.20 W sze ch n ica  R a- 
I d io w a . 7.40 M u z y k a . 8.00 P rz e rw a ,
\ 13.30 A u d  d la  k l  I I I —IV . 13.50 A u d .
I Z N P , 14.05 U tw o ry  s k rz y p c o w e  
| k o m p . s ło w ia ń s k ic h . 14,30 A u d . d la  

k i.  v —V I I .  14.50 G ra  Zesp. W asia.ca.
! 15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h .
! 15.50 A u d . P C K  d la  c h o ry c h . 16 Oo 
1 P o ls k ie  m e lo d ie  lu d o w e . 15.20 D z ie n - 
j n ik  w a rs z a w s k i. 16.35 M u s s o rg s k ir  
| „P ie ś n i i ta ń ce  ś m ie rc i“ , I7.0a

się do ro z k w itu  naszej o jczy
zny"

W grom adzie Zabia-W ola . 
17 bm. wszyscy ch łop i zebra li 
się na łące. skąd zw a rtym  sze
regiem pom aszerowali do domu 
Kopcia, gdyż tam  urządzono 
punk t składania k a rt p leb iscy
towych. Już do godziny 10 rano 
składanie k a r t  zakończono ca ł
kow icie . W PGR-ach Paszków. 
W alenty. Siestrzeń oraz grom a
dach: W ładys ław ów , Szamoty, 
Rusieck. K a je tany, Terenia. 
Uzut. ju ż  17 m aja zakończono 
składanie k a r t  pleb iscytowych

(ek)

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19)—n ie d z ie la

20.5 i p o n ie d z ia łe k  21.9— „M u s o rg s k i"
— p ro d , ra d z ie c k a  — ęoriz 16.30. 
18.43, 21 — w  n iedz . od  14.15.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24) —
n ie d z ie la  20.5 i p o n ie d z ia łe k  21.5 —
,.S lu b  z p rz e s z k o d a m i“  — p ro d . CSR 
godz. 16.30, 13.30. 20 30, N ie d z ie la
14.30.

P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g o  9) — 
n ie d z ie la  20.5 i p o n ie d z ia łe k  21.5 —
„ Ś lu b  z p rz e s z k o d a m i“  — p ro d . CSR
— godz. 17, 19, 21 — n ie d z ie la  od 
15.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) —
n ie d z ie la  20.5 i p o n ie d z ia łe k  21.5 —
„Z a  cenę  ż y c ia “  — p ro d , a n g ie ls k a
— godz. 16.30, 18.45, 21 — w  n iedz. 
od 14.15.

S T O L IC A  (N a rb u tta )—n ie d z ie la  20.5 
i  p o n ie d z ia łe k  21.5— „S k r z y d la ty  d o 
ro ż k a rz “  — p ro d , ra d z ie c k a  — godz. 
16i 18, 20 — w  n ie d z . od  14. 

O C H O T A  (G ró je c k a  65)—n ie d z ie la
20.5 i  p o n ie d z ia łe k  21.5 — „ A n to n i

l  A n to n in a “  — p ro d . fra n c u s k a  — 
godz. 16. 18 20 — w  n ie d z . od 14.
W —Z (A l. Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
n ie d z ie la  20.5 i p o n ie d z ia łe k  21.5 — 
.U c ieczka  7, n ie w o li “  — p ro d . b u ł

ga rska  — godz. 17. 19, 21 — n ie 
d z ie la  od 15.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — n ie 
d z ie la  20.5 i  p o n ie d z ia łe k  21.5 —
„M u s o rg s k i“  -  p ro d . ra d z ie c k a  — 
godz. 16.30, 18.45. 21 — w  n ie d z . od 
14.15.

S Y R E N A  ( in ż y n ie rs k a  2?— n ie d z ie la  
2oj> — „ D r  K o v a rz  o p e ru  e“  — p rod . 
ę g H  — godz. 16.30, 18.30 i 20."0 — 
n ie d z ie la  od 14.30 -  p o n ie d z ia łe k
21.5 — „ N ik t  n ic  n ie  w ie “  — p ro d . 
CSR — godz. 16.30. 18.30 i  20.30.

s ina 4) — nied2
— „W a rs z a w s k a  P re m ie ra “  — p ro d  
po lska  — godz. 15, 17, 19, 21 — po
n ie d z ia łe k  21.5 „ D r  K o v a rz  ope
ru je “  — p ro d . CSR — godz. 17, 19, 
21.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) —
n ie d z ie la  20.5 i  p o n ie d z ia łe k  21.5 — 
„1 5 - le tn i k a p ita n “  — p ro d . ra d z ie cka
— godz 15, 18. 20 — w  n ie d z  od 12.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — n ie 
dz ie la  20.5 — „ N ik t  n ic  n ie  w ie “
— p ro d . CSR — godz. 15, 17, 19 — 
p o n ie d z ia łe k  21.5 n ie c z y n n e .

i\ \ s r \ u )
M U Z E U M  N A R O D O W E . W y s ta 

w a „N o w e  C h in y “  Z b io ry  s ta 
łe : S z tu k a  z d o b n icza . S z tu k a  s ta 
ro ż y tn a  M a la rs tw o  r»olsk te  M a la r 
s tw o  ro s y js k ie .  N u m iz m a ty k a  a n 
ty c z n a  — O tw a r te  w e w to r 
k i ,  ś ro d y  p ią t k i  ) so bo ty  w godz 
od 10 do 15. w  c z w a r tk i,  n te d z ic e  
i  ś w ię ta  w  godz. od 10 do 19. 
W  p o n ie d z ia łk i i d n i pośw ią te czne  
M uzeum  n ie c z y n n e

M U Z E U M  W O J S K A  P O L S K IE G O  
W ys ta w a  L P o lska  w  o k re s ie  m ię 
d z y w o je n n y m  W a lk i D ąb ro w szcza 
k ó w  w  H is z p a n ii W ys ta w a  I I  H i
s to r ia  ro z w o iu  b ro m  p a ln e t ? b to 
ry  s ta łe  U z b ro ie m e  t u m u n d u ro 
w a n ie  h is to ry c z n e  X I  — X X  w ie k u . 
P t u -4a * o  n<. su ai wa t-
c o d z ie n n ie  p rócz  p o n ie d z ia łk ó w  * 
d n i p o ś w ią te c z n y c h  w  godz od 12 
do  l?  W n ie d z ie le  i ś w ię ta  od 
godz. 10.30 d o  17

M U Z E U M  K U L T U R  L U D O W Y C H  
( M ę c in y )  c **»ł a r ’ --tsw !i '* •  '  
i  odz ież  lu d o w a “ .— O tw a r te  co dz le n  
n e  dc  zm ie rz e ń  u D o iazo  auum usa  
m i P K S .

*
W j^staw a O ś w ia to w a  w  sa li szko

ły  o rz y  u l K o p ^ rm k a  27. czynna  
c o d z ie n n ie  od  11 do  20

W y s ta w a  „K s ią ż k a  w w a lce  o po- 
k ó j.  pos tęp  t s o c ja l iz m ”  w  szko le  
im  Z m ic h o w s k ie ' u l ^ 'o n o w a  13. 
c z y n n a  od g o d z in y  9 do  19.

*
W ys ta w a  s z k o ln ic tw a  z a w o d o w e 

go w  sa li L ic e u m  M e cha n iczne g o  
p rz y  u l.  K o n o p c z y ń s k ie g o  4. c z y n 
na co d z ie n n ie  od 8 — 18.

*
W y s ta w ą  Z w ią z k u  P o ls k ic h  A r t y 

s tó w  P la s ty k ó w  o k rę g u  w a rs z a w 
s k ie g o  o tw a r ta  c o d z ie n n ie  p rócz  p o 
n ie d z ia łk ó w  i d n i n o ^w fa te c z m ’ h 
W godz. od 10—19 w  g m a ch u  „ Z a 
c h ę ty “  P l. M a ła c h o w s k ie g o  3

\ *
W y s ta w a  „ M y  a O n i”  — w  sa li 

O g n is k a  K o n o p n ic k ie j 6. O tw a r ta  
c o d z ie n n ie  od  11 d o  21.

\v io 'o n c z e !o w e  k o m p  ro s y js k ic h , 
i 17.40 P ie ś n i m o rs k ie . 18.00 F e lie to n .
! 18.15 „W  m u ze u m  im  W y c z ó łk o w - 
s k ie g o “  — p og a d a n k a . 18.25 M u z y - 

i ka  ro z ry w k o w a . 19.00 W szechnica
i R ad io w a . 19.20 M u z y k a . 20 30 „ K a 

r ie ra  N ik o d e m a  D y z m y ”  — fra g m .
pow . D o te C i-M o s to w ic z a . 2100 K o n -

] c e r t pod d y r .  S e re d y ń s k ie g o . 21.40 
.W k n a jp c e “  — c p o w  L u -S in . 22.00

i M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 22.30 M u z y 
ka  ta n e czn a . 23.10 K o n c e r t pod d y r .

| G e rta . 0.02 H y m n  i k o n ie c  aud.

TRYBUNA LUDU
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o lskie .! Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R obot m cze j 
R ed a g u ie  K o m ite t 

N a k ła d e m  R S W „P ra s 3 “  
R e d a k c ja :

W arszaw o. Dom  S łow a 
P o lsk ie g o . P ac K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  p rz y  u l M ie d z ia n e j. 
T e le fo n y : F e d a k to i N a cze ln y  
8-22-60 Zastępca  R e d a k to ra  N a 
cze ln e g o  8-33-28 S e k re ta rz  Re
tí ak c i i  8 82-29 D z ia i p ro p a g a n d y  
8-08-89 D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30. 
D z ia ł k ra jo w y  8-63-24 D z ia ł 
z a g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e k o 
n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u l t u 
ra ln y  8-65-25. D z ia ł lis tó w  
i in te rw e n c ji  8-65-23 D z ia ł 

m ie is k 5 3-71-82
C e n tra la  7-01-21 7-01-22.8-51-04,

8-57-G2. 8-82-23
T e le fo n y  nocne : R e d a k to r  noc
n y  8-57-62. R e d a k to r te c h n ic z 
n y  7-01-21. S e k re ta r ia t  8-82-28 
P re n u m e ra ta  i k o lp o r ta ż  P P K  
„R u c h “  O d d z ia ł w  W a rsza w ie , 
u l S re b rn a  12 c e n tra la  te le 

fo n ic z n a  804-20. 22. 23. 30 
W n ła tv  na D re n iim e ra te  oocz- 
to w a  n m n n n i ’ 8 w s z v s tk ie  
U rze d v  P o e z îo w o -T H e k o m u n i-  
k a c v m e  o ra z  ka sv  P P K  R u c h “  
w  w . y j e  o rz v  u l S re b rn e j 

16 i P la c  3-cb f t rz v Z v  16 
P re r.um *» ra ‘ 3 a- «*»•**>« w  k ra  
tu  4 z ł 50 g r o re n u rn e ra ta  
z b io ro w a  od  10 eez na te d e n  
adre s  n a r t  v in  a 2 z ł 25 e r za

g ra n ic z n a  9 — zł 
K o n to  P K O  -  N r 1-14008 

P rz v  z g ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
n a le ź v  pod a ^ d o k fa d n v  i  c z v - 

te ln v  adres
A d m in is t re c ia :  W arszaw a, u l.

K m e w s k ie e o  9 te ł 8-29-84 
B iu rc  R ek la m  i  O e łoszeń 
tfeïfifOTiV 7-38-05 i 7-36-41 

Z a k ía d v  G t í ic z n e  í W v d a w n . 
D om  S łow a  P o ls k ieeo 

3 '  2B-31818
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C z r t e l n i r y  i k o r e s p o n d e n c i  p i szą

CIJSZ trenuje nas w cierpliwości
BAZY AGRESORÓW

5 październ ika 1950 r. z łoży
liśm y  podania do Centralnego 
U rzędu Szkolenia Zawodowego 
w  celu uzyskania dyp lom ów  
nauczycie lskich.

U p łynę ło  ju ż  siedem m iesięcy 
a podania nasze jeszcze nie zo
s ta ły  rozpatrzone.

In te rw e n io w a liśm y  k i lk a k ro t 
n ie  w  CU SZ-u. Na pytan ie  d la 
czego ta k  d ługo wlecze się ta 
sprawa, oświadczono nam, że 
podania nasze pow in ny  być roz
patrzone na jpóźn ie j w  ciągu

czterech m iesięcy od c h w ili z ło
żenia ich w  urzędzie, lecz na 
przeszkodzie stanęła n a jp ie rw  
choroba n iek tó rych  członków  
k o m is ji k w a lif ik a c y jn e j, następ
nie przygo tow yw an ie  się do 
egzam inu, inne zajęcia, k tó re  w  
żadnym  razie n ic  mogą służyć 
za powód do zan iedbyw ania 
swoich obow iązków.

ST. LE S Z C Z Y Ń S K I 
W. D Z IE D Z IC , X. G O L IK  

A. A D A M S K I 
E. B E R E Z O W S K I 

W arszawa ,

Jali kobiety z Bronisławona przekonały się 
do traktora

Jestem trak to rzys tą  F O M -u  
Serokom la z siedzibą w  K ocku  
(woj. lubelskie).

G dy po jechałem  na akcję 
siewną do grom ady B ro n is ła 
w ów , to n iek tó re  kob ie ty  z te j 
w s i pow iedzia ły ,* że nie pozwo
lą  tra k to re m  obrabiać swoje j 
ziemi. Jak zacząłem jednak o- 
rać  pole jednego z gospodarzy, 
tow . Kozła., wszyscy m ieszkańcy 
grom ady otoczyli mnie i p rzy 
g ląda li się zm otoryzowanej uprą 
■wie ro li.

Po skończonej orce wszyscy 
obe jrze li sobie dokładnie zaora
ne pole i potem wszyscy p ros ili, 
żeby im  też m echanicznie zie
m ię zaorać.

P rzy  pożegnaniu po skończo
nej pracy te same kob ie ty , k tó 
re przedtem  w yg raża ły  tra k to 
row i, zapraszały m nie  kon iecz- 

j nie do B ron is ław ow a na roboty 
jesienne.

S T A N IS Ł A W  S A W C Z U K  
Serokom la

Podjęte zobowiązanie trwa
Dla uczczenia tegorocznego 

Św ięta Pracy nasza drużyna 
ZH P  i uczniow ie w szystk ich  klas 
Szkoły Podstawowej w  K a m p i
nosie (woj. warszawskie) pod ję 
li  współzaw odnictw o, o b e jm u ją 
ce urządzanie konkursów  czysto 
ści książek i zeszytów, pomoc 
koleżeńską w nauce, w a lkę  ze 
s topn iam i niedostatecznym i, pod 
noszenie fre kw e n c ji w  szkole,

zb iórkę  złomu, szkła, m a ku la tu 
ry  itp .

Podjęte prze<J 1 M a ja  zobo
w iązanie trw a  i  przynosi coraz 
lepsze w y n ik i.

M łodzież stara się w  ten spo
sób zw iększyć sw ó j w k ład  w  re 
a lizac ję  p lanu 6-letn iego i w a l
kę o pokój.

M A R IA  R Y B K A  
acz. k l. V I I  Szk. Podst.

Kam pinos

s i a d p m  unszi ch a r t y k u łó w

Korespondencja poskutkowała
W  n-rze  40 w yd ruko w a liśm y  

korespondencję R udo lfa  G l iń 
skiego pt. „J a k  d ługo jeszcze“ , w  
k tó re j au tor z a p y tyw a ł Z akła
dy Sprzętu T ransportow ego Nr. 
4 w  E lb lągu — ja k  d ługo jeszcze 
m a ją  zam iar m agazynować na 
sw ym  terenie znaczne ilośc i bez 
użytecznych w ra ków  samocho
dowych, zamiast przekazać je 
odpow iedn ie j centra li.

W spraw ie te j zabrało głos 
M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Ciężkie 
go, k tó re  zaw iadam ia nas, że 
w yd a ło  G dańskie j Z b io rn icy  
Z łom u polecenie na tychm iasto 
wego z likw id o w a n ia  w ra k o w i-  
ska na teren ie ZST 4. Jak  nam  ko 
m u n iku je  M in is te rs tw o , Z b io r
nica p rzys tąp iła  do re a liza c ji 
polecenia.

U jśc ie  G irondy. Teren otoczo
ny d ru ta m i ko lczastym i. Wszę
dzie poste runk i w ojskow e. W ie l
k ie  b ram y w yp lu w a ją  raz po 
raz samochody ciężarowe, pę
dzące na wschód. A tm osfera  o- 
bozu wojskowego.

G ironda jest francuską rzeką. 
P o rt Bordeaux, k tó ry  leży nad 
tą rzeką jest francu sk im  po r
tem. A le  napisy w oko ło  tego 
obozu są am erykańskie. P rze
kraczając teren p o rtó w  Borde
aux czy La P a llice  przekracza 
się granicę państw ow ą i  w cho
dzi na teren USA.

Bordeaux, La Pallice , La  Ro- 
chełle, Crespy, Tallcnce, Is tres- 
M arignane C hateauroux, P e ri - 
gueux, M on tlucon  — te nazwy 
brzm ią  po fra n c u s k u  ale m ia 
sta o tych  nazwach nie  należą 
do F ra n c ji. M iasta  te i  k ilk a 
naście innych  są o fic ja ln y m i ba
zami am e rykań sk im i we F ra n 
cji.

F ranc ja  jest ty lk o  jednym  z 
w ie lu  k ra jó w  św ia ta  k a p ita li- , 
stycznego gdzie S tany Z jed 
noczone za łoży ły  lub  rozbu - 
dow a ły  po w o jn ie  swe bazy 
strategiczne. Dążąc do nowej 
w o jn y  św ia tow e j i  napadu na 
obóz pokoju, k ie row n icze  ko ła  
am erykańskie  p o k ry ły  całą ka 
p ita lis tyczną  część k u li z iem 
skie j siecią agresyw nych baz.

A m erykań sk ie  im p eriu m
„G los A m e ry k i“  i  w ie lko ka 

p ita lis tyczna  prasa am erykań
ska nie  przesta ją  reklam ow ać 
Stanów  Z jednoczonych jako  
krfcju, k tó ry  w  czasie d ru g ie j 
w o jn y  św ia tow e j w a lczy ł „bez
in te resow nie“  i  n ig d y  nie dąży ł 
do opanowania cudzych te ry 
to riów .

Taka -jest „p ra w d a “  G łosu 
A m e ry k i. A le  p raw da fa k tó w  
jest zupełnie inna . D z ienn ikarz 
am erykański George M a rio n  w  
książce pt. „ Im p e riu m  i  bazy“  —  
pisa ł w  1948 r .: .¿Stany Z jedno
czone fak tyczn ie  kon tro lo w a ły  
po w o jn ie  te ry to ria ... z lu d n o 
ścią Uczącą 645.S15.000 m iesz-

Zygnwnt Brnniarek

kańców ". S tany Zjednoczone 
zbudow ały w  czasie w o jn y  256 
baz na P a cy fiku  i 228 baz ńa 
A tla n ty k u . W ojna się skończyła 
ale A m eryka n ie  nie ty lk o  ich 
nie- opuśc ili lecz rozb ud ow a li je 
jeszcze ba rdz ie j, dołączając do 
nich nowe zdobycze. „N ie  dąży
m y do zaborów  —  pisze M arion  
ja k b y  na u rągow isko  —  po p ro  
stu odm aw iam y zw ro tu  cudzych 
te ry to r ió w “ .

O fe r ty  s a te litó w

Od c h w ili podpisania agre
sywnego pak tu  pó łn ocno -a tlan 
tyck iego w  1949 r. budowa baz 
am erykańskich  weszła w  nowe 
stad ium . Na podstaw ie tego pak 
tu , rząd am erykańsk i uzyska ł 
o fic ja ln ie  p raw o  bu dow y baz 
na te ry to r ia c h  uczestn ików  pa k
tu  a tlan tyck iego . We F ra n c ji 
U SA prowadzą obecnie p e rtra k  
tac je  o podwyższenie ilośc i baz 
z 15 do 25. W  A n g lii,  p rem ie r 
A ttle e  zmuszony b y ł przyznać 
w  parlam encie, że ilość baz a- 
m erykańsk ich  w zrasta  nieustan 
nie. C h u rc h ill so lida ryzu jąc  się 
ze zdaniem  A ttle e  dom agał się 
oddania baz ang ie lsk ich  w  G i
b ra lta rze , na M a lc ie  i  na Cyprze.

N ie  pozostają w  ty le  i  pom 
n ie js i sate lic i. N o rw esk i m in i
ster w o jn y  Hauge o fic ja ln ie  o- 
fe ro w ą l U S A  bazy lo tn icze. Na 
podstaw ie uk ła d u  z Is landią, 
U S A  okupować będą n a jw ię k 
sze lo tn isko  w ysp y  —  K e fla v ik . 
Podobny u k ła d  z D an ią  p rzew i
du je  okupację G ren lan d ii. W 
M aroku  17 tys ięcy  żo łn ie rzy  a- 
m erykańsk ich  p ra cu je  ju ż  nad 
rozbudową baz. Cała H iszpania 
po k ry ta  je s t siecią am erykan  - 
skich baz lo tn iczych  i  m or
skich.

P an  J e s s u p  baz n ie  w id z i
Rozbudowa baz am erykań

skich s tanow i poważne zagro
żenie pokoju. N a p a rysk ie j kon
fe re n c ji zastępców m in is tró w  
sprafy zagranicznych, k tó ra , ja k

w iadom o opracow uje  porządek 
dzienny spotkania „w ie lk ie j 
czw ó rk i“  delegat radzieck i G ro
m yko  domaga się wp isan ia do 
tego porządku spraw y paktu  
a tlan tyck iego  i  baz am erykań
skich. I  m im o, że sprawa jest 
zupełn ie oczyw ista —  a może 
w łaśnie dlatego —  delegaci za
chodni s ta ra ją  się za wszelką 
cenę do tego n ie  dopuścić. Przed 
staw ic ie l U S A  po zw o lił sobie 
nawet powiedzieć, że kw estia  
baz w  ogóle n ie  is tn ie je .

In n i delegaci w ysu w a li a rgu
m en ty  rów nie... rozsądne. 
Tw ie rdzą  oni m ianow ic ie , że ba
zy te budu je  się ze w zg lędów  
czysto „ob ron nych “ . A le  z w yk ła  
l in ijk a ,  służąca do m ie rzen ia  
odległości na m apie, zadaje te 
m u k łam . O lb rzym ia  większość 
baz am erykańsk ich  zna jd u je  się 
bow iem  pode jrzan ie da leko od 
Stanów Zjednoczonych i  pode j
rzan ie b lisko  Z w ią zku  Radzie
ckiego, Chin, czy k ra jó w  dem o
k ra c ji ludow ej. N ie  Zw iązek 
Radziecki budu je  bazy w  M e k 
syku czy B ra z y lii,  ale U S A  b u 
du ją  je  w  T u rc ji,  G rec ji, M a
roku  czy N o rw eg ii.

P o litycy  i  prasa am erykańska 
nie u k ry w a ją  zresztą napastn i
czego cha rak te ru  ty c h  baz.. K o 
respondent rea kcy jn e j agencji 
„U n ite d  Press“  depeszował 21 
lu tego b r.: „A ra b ia  Saudyjska  
pozw o liła  USA na korzystan ie  
z bazy s tra teg iczne j w  Dahran... 
A ra b ia  S audyjska i  inne k ra je  
Środkowego W schodu podnoszą 
n ieustann ie ceną tych  baz, zda
jąc  sobie sprawą z ich  w artośc i 
stra teg iczne j d la  k ra jó w , prag
nących opasać Z w iązek Radzie
ck i bazam i lo tn iczym i" .

Jaśn ie j n ie  m ożna b y ło  tego 
powiedzieć.

Św iadectw o k ry zy s u

Bazy agresji, k tó re  ko ła  rzą 
dzące S tanów  Zjednoczonych 
sta ra ją  się przedstaw ić ja k o  do
w ód s iły  im p e ria lizm u  am ery-

ArHści irancuscv w Polsce
P rz y b y li do P o lsk i w y b itn i 

a rtyśc i francuscy: dyrygen t Ro
ger Desorm ieres i  śpiewaczka 
Irene  Joachim .

Roger Desormieres, b. d y ry 
gent O pery P arysk ie j, odznacz'0 
ńy  został w ,ro k u  ub. za zasługi

p rzy  o rgan izacji Roku C hop i
nowskiego w c F ra n c ji — orde
rem  Odrodzenia Polski.

A rty ś c i francuscy w ystąp ią  z 
koncertam i w  F ilha rm on iach  
K ra ko w sk ie j i B a łtyck ie j.

I Ogólnopolska wystawa prac uczniów 
Państwowych Ognisk Kultury 

Plastycznej
W  dn iu  23 bm. w  sali S to

łecznej Rady N arodow ej przy ul. 
R u tkow skiego (Chm ie lne j) na
stąpi o tw arc ie  I  Ogólnopolskie j 
W ystaw y P rac uczniów. Państwo 
w ych  O gnisk K u ltu ry  P lastycz
nej.

W ystaw a, urządzona pod ha
słem  „W a lczym y o pokój i  rea 
lizac ję  P lanu  6-le tn iego“ , zorga
n izowana została przez depa rta 
m en t A m atorsk iego R uchu A r 
tystycznego M in . K u ltu ry  i 
S z tuk i oraz Centr. B iu ro  W ystaw  
A rtys tycznych .

Na W ystaw ie  reprezentowane 
będą prace uczniów  P aństw o
w ych  Ognisk K u ltu ry  P lastycz

nej w  W arszaw ie, W roc ław iu , 
Gdańsku, O polu, Radom iu, G ro
dzisku M azow., Kościerzynie, 
M a lb o rku , Pusku, M rągow ie 
'(w o j. o lsztyńskie). B ie lsku i  w  
R yd u łto w ach  (woj. katow ick ie ).

Pokaz obejm ie dz ia ły : m a la r- 
stwTa, g ra fik i, rzeźby, m. in. w  
w ęg lu  i soli (specjalność O gn i
ska w  Rydułtowach). Osobno re 
prezentowane będą gazetki 
ścienne, p laka ty  oraz prace 
dzieci.

W szystkie w ystaw ione prace 
łączą się tem atycznie z hasłem, 
pod k tó rym  zorganizowana zo
stała wystawa.

współczesnej kom ed ii f ilm o w e j „Ś lu b  z przeszkodam i", reżyse rii M iros ław a  Czikana. 
cljeciu: E. K ovanow a i  H. K ava liro va  w  ro lach  bohaterek f i lm u  H e leny i  J a rm ili.

kańskiego —  są w  rzeczyw isto
ści św iadectw em  kryzysu  ame
ryka ń sk ie j ■ p o lity k i zagran iczne j. 
W ie le  z tych  baz z p u n k tu  w i
dzenia im p e ria lis tó w  tra c i na 
w artośc i w  przyspieszonym  tern 
pie. W iele z n ich , z baz agre
s ji p rzekszta łc iło  się w  . bazy 
w a lk i o pokój. C y tow a liśm y tu  
w ypow iedź am erykańskiego 
dz ienn ika rza  M ariona , k tó ry  p i
sał, że po w o jn ie  U S A  k o n tro 
lo w a ły  obszar zam ieszkały przez 
ponad 640 m ilio n ó w  ludności. 
A le  z tych  640 m ilion ów , 475 
m ilio n ó w  —  w  Chinach, dz ięk i 
zw yc ięstw u re w o lu c ji, n ie  ty lk o  
w yp a d ły  z łańcucha im p e r ia li
stycznej p o lity k i am erykańsk ie j, 
ale s ta ły  się jedną z baz p o lity 
k i pokoju. P rzyk ła d  innych  k ra 
jów , w  k tó ry c h  zna jd u ją  się 
am erykańskie  bazy n ie  w yg ląda 
b yn a jm n ie j dużo ba rdz ie j różo
w o d la  am erykańskich  kan dy
da tów  do panowania nad św ia 
tem.

Coraz n iepew n ie j czują się 
im p e ria liśc i w  M aroku , gdzie 
narasta ruch  na rodow o-w yzw o
leńczy, k tórego now ym  prze ja 
wem  b y ło  w ie lk ie  powstanie 
p rzec iw ko  ko lon iza to rom  fra n 
cuskim . Coraz n iepew n ie j czują 
się im p e ria liśc i w  • Iran ie . Jak 
na w u lk a n ie  siedzą im p e ria liś 
ci na F ilip in ach , gdzie poważna 
część , k ra ju  zna jd u je  się w  rę 
kach a rm ii narodowo -  w yzw o
leńczej. O statn ie potężne s tra j
k i w  H iszpan ii w ykaza ły , że 
H iszpania n ie  je s t byn a jm n ie j 
taką  „pew ną lo ka tą “ , za ja k ą  ją  
m ie li im p e ria liś c i am erykańscy. 
N aw e t w  A m eryce  Łac ińsk ie j, 
k tó ra  uważana by ła  dotych - 
czas za „m u ro w a n y “  teren eks
p lo a ta c ji U SA, A m eryka n ie  na 
tra f ia ją  na coraz w iększe t ru d 
ności. W  Panam ie w yb uch ły  
n iedaw no rozruchy  w ym ie rzo 
ne p rzeciw ko im p e ria lis to m  
am erykańsk im . W  B o liw ii zwy 
ciężył w  w yborach  na p re
zydenta kan dyd a t postępowy. 
G w atem ala coraz s iln ie j prze
c iw s taw ia  się am erykańskiem u 
naciskow i. Z coraz w iększym  
n iepoko jem  pa trzą  też im p e ria 
liśc i i  na swe bazy w  Europie 
zachodniej, gdzie ro z w ija  się i 
potężnie je ruch  w  obron ie po
ko ju .

Ciemne perspektywy
K ryzys  p o lity k i am erykań

sk ie j jes t ta k  w idoczny, że p rzy 
znać to  muszą i  co trzeźw ie js i 
p o lity c y  am erykańscy. B. am
basador U S A  w  Londyn ie  K e n 
nedy ośw iadczył w  g ru d n iu  ub. 
roku , że S tany Zjednoczone po
w in n y  w yco fać się zarówno z 
A z ji  ja k  i  z E uropy, podkreśla
jąc, że p o lity k a  rozbudow yw a
n ia  baz, k tó rych  U S A  n ie  są w  
stan ie utrzym ać, jes t sam obój
stwem. P o lity c y  c i w idzą, że sa 
te lic i U S A  przedstaw ia ją  n ie 
w ie le  w iększą wartość n iż  „so
ju szn icy “  H itle ra  z czasów w o j
ny  —  europejscy ąu is lingow ie .

A  pe rspektyw y dla im p e ria 
lis tó w  sta ją  się coraz c ie m n ie j
sze. Ruch obrońców poko ju , k tó 
ry  rozrasta się w  ca łym  św ię
cie, w a lczy bow iem  w łaśn ie  i  o 
to, b y  k ra je , w  k tó rych  zna jdu ją  
się bazy agresji, p rzekszta łc iły  
się w  bazę s ił pokoju.

N auka radziecka — budow lom
ko m u n izm u

Prof. 1. Błagowipszczenski

N aród radziecki urzeczyw is t
n ia  h is to ryczny plan przekszta ł
cenia przyrody, nakreślony ge
n ia ln ą  m yślą S talina . Na o - 
grom nych przestrzeniach zie - 
m i radz ieck ie j sadzi się leśne 
pasy ochronne. Na W ołdze i 
Dnieprze z n iespotykanym  do
tychczas rozmachem i w  n ie 
z w y k ły m  tem pie wznoszone są 
potężne e lek trow n ie  wodne. 
B ud u je  się na jw iększe na św ię
cie kan a ły : G łów ny T u rkm e ń - 
ski, P o łudn iow o -  U k ra iń sk i, 
Północno -  K r 3rm ski i W o ł
ga —  Don. Te g igan tycz
ne budow ie  zm ienią w  k ró tk im  
okresie czasu geografię i  k i i  - 
m at k ra ju , przekształcą od - 
w ieczne pustyn ie  w  kw itnące  
pola i sady, stworzą potężną, 
m a te ria lno  -  techniczną bazę 
dla  budow y społeczeństwa k o 
m unistycznego.

P rzyw rócą one do życia po - 
nad 25 m ilio n ó w  he k ta rów  zie
m i, ob ję tych posuchą. P rzestrze
nie  naw adniane w  Z w iązku  
R adzieckim  będą trz y k ro tn ie  
większe od terenów  naw adn ia 
nych w  USA, dz iew ięc iokro tn ie  
—  od naw adniane j od tysięcy 
la t do lin y  N ilu  i znacznie prze - 
kroczą wspólną pow ierzchn ię 
B e lg ii, D an ii, H o land ii i S zw a j
carii. Ogólna moc nowych ele
k tro w n i w odnych osiągnie po - 
nad 4 m ilio n y  k ilow a tó w , a 
roczna produkc ja  energ ii e le 
k try c z n e j w yn ies ie  około 22 
m ilia rd y  k ilow atogodzin . Ozna
cza to, że produkc ja  ty lk o  tych 
nowych e le k tro w n i przewyższy 
p ra w ie  12 razy p rodukc ję  całej 
sieci e le k tro w n i p rzedrew o lu 
c y jn e j Rosji.

Pod potężnym  w p ływ e m  o - 
chron.y leśnej, naw adnian ia i 
e le k try f ik a c ji zapanują stałe i 
wciąż wyższe urodzaje, unie - 
zaieżnione od kaprysów  pogo
dy. U rodza j stanie się źródłem

n ie zw yk łe j ob fitośc i p ro du k  -  | 
tów  ro lnych , s tw orzy nowe re 
zerw y surowców  d la  różnych 
gałęzi przem ysłu, będzie t rw a 
łą  podstawą dla dalszego roz
k w itu  gospodarczego i k u l tu 
ra lnego k ra ju  oraz w zrostu  do
b ro b y tu  lu dz i pracy.

Uczeni radzieccy w łą czy li 
się z w ie lk im  entuzjazm em  w  
ogólnonarodową w a lkę  o pod - 
porządkowanie żyw io łow ych  sil 
p rzy ro dy  in teresom  spoleczeń - 
stwa. Na różnych odcinkach go
spodark i narodow ej oddają u - 
czeni radzieccy w szystk ie  swe 
s iły  i um ie ję tności, a k tyw n ie  
pom agając w  rozw o ju  p rze m y
słu, te c h n ik i i  ro ln ic tw a  na tych 
—• dotychczas pustynnych — 
obszarach.

A kadem ia N auk ZSRR stw o
rzy ła  specja lny kom ite t w spó ł
pracy z budow n iczym i nowych 
budow li. K o m ite t ten jes t o - 
grom nym , tw órczym  zespołem 
uczonych, specja lis tów  różnych 
dziedzin — p ra cow n ikó w  nau - 
kow ych szerokie j sieci in s ty 
tu tó w  badawczych \ wyższych 
uczelni.

B io logow ie radzieccy, k tó  - 
rz y  w  dziedzin ie agronom ii 
prz j^sw oili sobie bogatą spuś - 
ciznę w yb itn ych  uczonych ro - 
sy jsk ich  — Dokuczajewa, K osty 
częwa, T im iriazew a , W iiiam sa, 
P rian iszn ikow a i w ie lu  innych , 
w  sposób tw órczy  stosują ideę 
i  osiągnięcia w ie lk ieg o  przeo- 
braz ic ie la  przyrody  Iw ana  M i
czurina. Prowadzą on i prace w  
dziedzin ie sadzenia lasów dla 
celów och rd łinych i  m e lio ra c y j
nych, współuczestniczą w  tw o  - 
r«eniu nowych, ku ltu ra ln y c h  
ośrodków  in tensyw ne j up raw y 
ziem i i hodow li.

Rząd radzieck i p rzew idu je  
zasadzenie w . czasie n a jb l iż 
szego dziesięciolecia 12 m ilio  -> 
nów  hek ta rów  now ych lasów.

W ciągu ostatnich dwóch la t za
sadzono w  stepowych i  leśno -  
stepowych re jonach ZSRR po
nad 1350 tysięcy he k ta rów  o - 
chronnych pasów leśnych, oraz 
w ykopano ogromną ilość sta
w ó w  i  zb io rn ików  wodnych. W  
rea liza c ji tych potężnych przed 
sięwzięć bierze a k ty w n y  udz ia ł 
ponad 25 zakładów  naukow ych 
podległych A kad em ii N auk 
ZSRR i in n ym  in s ty tu c jom . 
O kazały one poważną pomoc 
przy w ytyczan iu  trasy  . leśnych 
pasów ochronnych, p rzy  op ra 
cow aniu technicznych p ro je k  - 
tó w  sadzenia lasów w  ko lcho -  
zach i  sowchozach, oraz przy  
us ta lan iu  m etod pracy w  dzie
dzin ie  m e lio ra c ji g run tów , osa
dzenia p iasków  i szybkiego o - 
panowania up raw y, tych  ziem.

Szczególną uwagę poświę - 
cają agrobio logow ie radzieccy 

| zagadnieniom  ag ro techn ik i sie
w u i  sadzenia lasów. W  dzie
dzin ie  te j specjalne znaczenie 
posiadają opracowane pod k ie 
ro w n ic tw e m  akadem ika Ł y  - 
senki m iczu rinow sk ie  m etody 
tzw . gniazdowego posiewu- la - 
sów, a zwłaszcza dębów. Są 
one — ja k  w ykaza ły  dośw iad
czenia in s ty tu tó w  naukow o - 
badawczych i przodu jących go
spodarstw  — bardzo w ydajne, 
zm niejsza ją poważnie koszta i 
przyspieszają w ykonan ie  sta - 
ljnow skiego planu przeobrażę - 
nia przyrody.

A grob io logow ie  radzieccy k ie 
ru ją  swoje w y s iłk i na opano - 
wanie p łodozm ianów  traw o po l - 
nych i zw iększenie u rodza jów  
tra w  w ie lo le tn ich , co jest spe
c ja ln ie  ważne dla powiększe
nia urodzajności up raw y  ziem i 
i wzm ocnienia bazy pokarm o - 
w e j dla hodow li.

W ie lk ie  znaczenie w  prze - 
kszta łceniu p rzy ro dy  w  ok rę 
gach stepowych i  leśnych po -

siadają opracowane przez agro-
chem ików  nowe m etody zasto
sowania nawozów w  postaci 
z ia rn is te j, co znacznie zwiększa 
skuteczność dz ia łan ia  naw o - 
zów m inera lnych.

W  zw iązku z naw adnian iem  
te renów  stepowych, in s ty tu ty  
b iologiczne A ka d e m ii N auk 
ZSRR opracow ują podstaw y 
naukow e dla prac w  dziedzin ie 
przekształcenia i  ba rdz ie j ra 
cjonalnego w yko rzys tan ia  g le 
by, św iata roślinnego i  zw ie - 
rzęcego.

Szereg in s ty tu tó w  botan icz
nych prowadzi prace w  zakre
sie doboru na jodpow iedn ie j - 
szych i na jszybcie j rosnących 
ga tunków  drzew i  k rzew ów  do 
sadzenia lasów i  ogrodów. P ra 
cow nicy radzieckich s tac ji se - 
le kcy jnych  hodu ją  nowe, udo - 
skonalone ga tunk i ro ś lin  up ra w  
nych, uodporn ionych na suszę, 
dostosowanych do w a ru n kó w  
g leby nawadnianej, wzg lędnie 
te renów  b ło tn is tych  ZSRR.

D uży w k ła d  w  sprawę prze
obrażenia p rzyrody wnoszą ra 
dzieccy ekonomiści. O pracow u ją  
on i zagadnienia rozw o ju  s ił 
w y tw ó rczych  w  okręgach no - 
w ych budow li, rów nom iernego 
rozmieszczenia w  tych okręgach 
ośrodków  ro lnych  i  hodow la  - 
nych, ob iektów  przem ysłu i 
transportu , oraz zagadnienia 
związane z zapewnieniem  od - 
pow iedniego dof>ływu s ił ro  -  
boczy ch.

A kadem ia N auk ZSRR i  je j
in s ty tu ty  prowadzą badania 
geologiczne i hydrogeologiczne 
te renów  budow y now ych e lek
tro w n i wodnych, a zwłaszcza 
badają system wód grun tow ych  
i podziemnych, oraz ich skład 
chemiczny. O pracow u ją  one rów  
nież m etody um ocnienia kana
łó w  i  brzegów, oraz system 
ochrony ich przed niszczącym 
dzia łaniem  w ody i  zasypaniem 
przez w yd m y piaszczyste. O kre 
śla ją także trw a łość brzegów 
zb io rn ików  wodnych. Poważne 
znaczenie będą m ia ły  geograficz 
ne, geom orfologiczne i k lim a 
tyczne badania nowych ok rę 
gów. Na podstaw ie tych  badań

okreś li się pe rspektyw y rozw o ju
ekonomicznego tych  okręgów.

W ie lk ie  zadania sto ją  przed 
p ra cow n ika m i nauk  technicz
nych. R ozw iązu ją  on i bardzo ód 
pow iedzia lne prob lem y zw iąza
ne z e le k try fik a c ją  przem ysłu 
i  ro ln ic tw a  w  naw odnionych o- 
kręgaćh.

N auka radziecka poświęca 
w ie le  uw ag i m echan izacji r o l
n ic tw a , dalszem u doskonaleniu 
maszyn i  narzędzi d la  sadzenia 
lasów i  ich p ie lęgnacji, opraco
w an iu  now ych  k o n s tru k c ji t ra k 
to rów  e lektrycznych , ko m b a j
nów  i  in nych  maszyn. Uczeni 
p racują nad m echanizacją n a j
bardzie j pracoch łonnych proce
sów w  dziedzin ie budow nic tw a 
hydrotechnicznego w ydobyw a
nia  ziem i, kładzenia betonu 
i  in .

A kadem ia N a uk  ZSRR stw o
rzy ła  szereg sta łych ekspedycji 
pow ołanych do rozw iązyw an ia  
w ie lu  teore tycznych i  p ra k tycz 
nych prob lem ów  zw iązanych z 
w ie lk im  b u d o w n ic tw e m ; epoki 
s ta linow sk ie !. I  ta k  ekspedycja 
skierowana do okręgu W ołga— 
M orze K asp ijsk ie , prow adzi tam  
specjalne badania bogactw na 
tu ra ln ych  i ma za zadanie usta
len ia  _ pe rspektyw  rozw o ju  s ił 
w ytw ó rczych  na tych  terenach. 
W  pracach te j ekspedycji b ie 
rze udzia ł 15 zakładów  nauko
w o -  badawczych A kad em ii 
N auk ZSRR i  14 in s ty tu tó w  nau 
kow ych  A kad em ii Ń a ^ r  Repu
b l ik  Zw iązkow ych. P rzys tąp iły  
one do prac zw iązanych z fizycz
no -  geograficznym  i  ro ln iczym  
podziałem  terenu na re jon y  o- 
raz do zbadania i  rozw iązania 
technicznych zagadnień naw ad
n ian ia.

U kra ińska  A kadem ia N auk i 
f i l ia  A kad em ii N auk ZSRR. na 
K ry m ie  o trzym a ły  zadanie oprą 
powania zagadnień zraszania i 
naw adnian ia  re jonów  Północne
go K ry m u  i no łudn iow ych ste
pów U kra iny . Zbadania w p ły 
w u sieci iryg a cy jn e j na rozw ój 
up raw y roś lin ; a w  szczególności 
up raw y bawełny.

A kadem ia  N auk ZSRR p rzy 

stąpiła do wydania specjalnei 
pracy pt.: „P e rsp ek tyw y  nawod 
n ien ia  P o łudn iow e j U k ra in y  i  
Północnego K ry m u “ , oparte j na 
m ate ria łach  zbieranych w  ciągu 
w ie lu  la t- W ydanie analogicznej 
p racy p lanowane jest rów nież
dla Turkmenii.

F a k ty  te—• nie da ją pełnego 
obrazu dz ia ła lności n a u k i ra 
dz ieck ie j w  dziedzinie przekszta ł 
cenią p rzyrody . N ie ma w  Zw iąż 
k u  R adzieckim  ani jednego in 
s ty tu tu  naukow o _ badawczego, 
ani jednego labo ra to rium , ani 
jedne j s tac ji doświadczalnej,
k tó rych  tem atyka  pracy nau
kow e j nie °dzw ie rc ied la łaby
któregoś z licznych problem ów 
postaw ionych przez h istoryczny 
p rogram  w ie lk iego  budow nictw a

Przeobrażenie p rzyrody wiąże 
się organ iczn ie  z gospodarczy
m i i p o lity c z n y m i zadaniam i 
państw a radzieckiego.

W ie lk i S ta lin  p isa ł jeszcze w 
1924 r., że rząd radzieck i posta
n o w ił w yko rzys tać  wzmożoną 
gotowość ch łopstw a do zabez
pieczenia się przed niespodzian
kam i posuchy i  postara się za
stosować energiczne środki w 
dziedzin ie m e lio ra c ji, popraw y 
k u ltu ry  ro lne j. „Będzie to — 
p isa ł S ta lin  — początek rew o
lu c ji w  naszej gospodarce ro l
n e j“ .

G en ia lne p rzew idyw an ie  to 
warzysza S ta lina  staje się po
ryw a jącą , przepiękną rzeczyw i 
stością ’ naszych bohaterskich 
dni. Ca ły naród radziecki, a 
w raz z n im  . rów nież uczeni 
Z w iązku  Radzieckiego ogarn ię
ci są w zn ios łym  patosem tw ó r
czej pracy poko jow e j i potęga 
gigantycznych b u do w li s ta li
nowskich. Uczeni radzieccy w y 
ko rzys tu ją  nieograniczone moż
liw ośc i, ja k ie  stw arza us tró j so
c ja lis tyczny  dlą ro zkw itu  m yśli 
naukow ej i pełnego w cie lan ia  w 
życie osiągnięć na uk i i techn i
ki.

Uczeni radzieccy są dum ni z 
tego. że dz ięk i o fia rne !, tw ó r
czej pracy, wnoszą swój w k ład  
w  w ie lką  sprawę gigantycznych 
b u do w li kom unizm u.
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Zbrodniarze między sobą
Im p e r ia l iś c i francuscy, w  k tó r y c h  a rm ii  ko lcm :a lne1 s łu *y  

h it le ro w c ó w , ro z s trz e la l i  w  y ie tn a m ie  d w u d z ie s tu  zakładn ikom  , 
ty m  d z ie s ię ć  k o b ie t.

—  Wiesz Hans, to m i p rzyp om in a  nasze dobre czasy w  W at' 
szawie...

Rys. C h a rlie

F estirva l Polskich S z tu k  WsnółczcsnA ch

Awans Stefki Chrobokówny
M acie j S łom czyńsk i: „N asze dziew częta“ . Sztuka w  ® 

obrazach. P rem ie ra  w  T ea trze  M łodego W idza w  K ra 
k o w ie .

S tefka C hroboków na pocho
dzi z b iedoty  w ie js k ie j, by ła  
w yzysk iw ana przez ku łakó w , 
poszła do m iasta na służbę. P o l
ska Ludow a um o ż liw iła  je j 
awans, S tefka znalazła pracę w  
fabryce, zdobyła k w a lif ik a c je  
zawodowe, w yró żn iła  się jako  
zręczna, sum ienna, sprawna 
w ie rta rka .

N iestety, aw ansow i w  p ra 
cy n ie , tow arzyszyło  do jrzew a
nie  uśw iadom ienia politycznego. 
S tefka nie  rozum ia ła  zachodzą
cych przem ian. Pozostała na
da l n ieuśw iadom ioną dziewczy
ną w ie jską , zatroskaną ty lk o  o 
swoje, na jc iaśn ie j pojęte, oso
biste spraw y, a lekceważącą 
k o le k tyw . Toteż, gdy sytuacja 
staw ia S te fkę  na odpow iedzia l
nym  posterunku w  pierwsze j 
kobiecej Z M P -ow sk ie j b ryg a 
dzie trase rsk ie j — gdzie praca 
jest ba rdz ie j odpow iedzia lna, 
S tefka robotę swą w yko n u je  
n iechętnie, dopuszczając do za
łam an ia  się n iem a l całej b ry 
gady.

Na szczęście, —  to jes t g łó w 
ną treścią u jm u ją c e j sztuk i 
S łom czyńskiego — następuje w  
Stefce przem iana ideowa: u - 
m oż liw ia  ją  g łów n ie  w p ły w  in 
ne j kob ie ty , in żyn ie ra  w  fa b ry 
ce, pochodzącej z sąsiedniej 
wsi. Pod w p ływ e m  inż. M a - 
s łow skie j i  p rzyk ład u  koleżanek 
z fa b ry k i C hroboków na zaczy
na rozum ieć sens socja listycznej 
pracy, z p ro le ta riacką  energią 
staje do p ra w d z iw e j robo ty  i  — 
brygada dziewcząt zwycięża.

P rob lem  —  w y b ra n y  zo -  
sta ł bardzo in te resu jący  i  
m óg ł się b y ł stać punk -  
tern w y jśc ia  do m ocnej ideo lo
gicznie sztuk i o rośn ięciu  czło
w ieka w  społeczeństwie, kroczą
cym  do socja lizm u. N ie  stało 
nań je dn ak  s ił początkującem u 
au to row i. Z arysow any problem  
rozm ien ił na drobne, d ram at 
rozszedł się po kościach — p o 
został b łahy  u tw ó r z gatunku 
m ałych fo rm , kom edy jka  w  ro 
dzaju tych, k tó re  niesłusznie 
określa się ja ko  tzw . „u tw o ry  
św ie tlicow e“ , ba, ja ko  u tw o ry  
najlepsze dla  św ie tlic . W  w ie 
lu  w ypadkach ra tu je  w ą tłą  bu 
dowę i  zawartość sz tuk i żyw y 
n a tu ra ln y  hu m or: gdy p róbu je  
sztukę u ra tow ać m a jów ka ; ja k  
potrzeba to  i  piosenka się zna j
dzie. A le  te wszystkie środki 
zastępcze n ie  rob ią  jeszcze u - 
tw o ru  dram atycznego, chociaż 
cenny surow iec dram atyczny 
n ie w ą tp liw ie  tk w i w  te j sztuce.

T ea tr k ra k o w s k i w y s ta w ił 
„Nasze dziewczęta“  po prostu 
i  chwalebnie. L id ia  Zam ków  
nadała sztuce energiczne tem  - 
po i  tchnęła w  n ią  to ciepło i  
op tym izm , k tó re  w  u tw orze 
S łom czyńskiego żyją , ale d e li
ka tn ym  życiem  co dopiero w y  -  
lęgłego kurczą tka . K ró tk ie ,

zwarte , p rzy jem ne przedstawi«^ 
n ie  m ia ło  n ic  ty lk o  ręce i nogi> 
ale i  wdzięk, dużo wdzięku, P0'  
gody, szczerości, temperamentu- 
L id ia  Zam ków  udow odniła  sWą 
inscenizacją „Naszych dziew
cząt“ , że p o tra fi dać sobie rad? 
nawet z surow ym  materiałem 
dram atu  rg icznym .

P orw an i gorliw ością  i  zap«' 
łem  reżyse rk i m łodzi, przeważ
nie początku jący i  n iedośw iad' 
czeni akto rzy, g ra li naturalni« 
i z przejęciem . Jak przystaw 
na sztukę o dziewczętach, wy
ró ż n iły  się ro le  kobiece: L u'  
cyna Legu t i, zwłaszcza, Halin« 
Be łkow ska dzie ln ie  w a lczy ły  0
uznanie i rów nouprawnien i«
dziewcząt -  traserek. Elżbiet« 
O sterw ianka , ja ko  poważny in '  
żyn ier, wzbudzała na leżyty sza
cunek, Jo lan ta  Żm udzińska, gr« 
jąęa S tefkę Chrobokównę, 
m łoda osoba, k tó re j wrodzon 
talenifc zasługuje n ie w ą tp l i " '-10 
na sz lif i tro s k liw ą  opiekę f« ' 
żyserską. Eugeniusz Wani«' . 
p rzy pomocy nader skromny«11 i. 
środków  pokazał rea listyczny i  
chw yta jące za serce wnętrz® j 
jedne j z ha l w  fabryce (g0 '  
rzej w ypad ło  mu z “ wo lną ok°' 
lic ą “ : m d łym  w idoczkiem  11
W isłę i kopiec Kościuszki).

„Nasze dziewczęta" wystaw^ 
T ea tr M łodego Widza w  K ra 
kow ie. Zagadnienie tea tru  m i° ' 
dzieżowego to problem , któU  
stoi w  inne j płaszczyźnie nl* 
spraw y tea tró w  dla dzieci. PrzC 
ja w ia  się to m .in. w  k łopo t« ''1 
repertua row ych  tea trów  mt0* 
dego widza. Podczas gdy T? '  
pe rtu a r tea tró w  dla dzieci za 
rysow any jest ostro i obw i«^ 
dziofty w yra źn ym i granicam i _ 
te a try  młodego w idza cierp  ̂
w yraźn ie  ną niedobór repe« 
tua ru . P rzyk ładem  choćby k r 
kow sk i T ea tr M łodego W idz* 
Teatr, doda jm y dla  uniknie«, 
ew entualnych nieporozum ie j 
dobrze prowadzony, am b itny  ̂
m ający na swoim  koncie P 
ważne artystyczne osiągnie«1 i
A le  rep e rtua r jego choru je  |
w ie lok ie runkow ość, ob ją ł sZ1 
k i od „B eksy “  B illiż a n k i, u t^ ty  
ru  dla m ałych dzieci, aż po 
we przygody dzielnego woja 
S zw e jka“  S terna, budzącą „ 
le zastrzeżeń farsę dla do«- 
słych. T ea tr M łodego wm, 
g ra ł też „K red ow e  ko ło“ , P1̂  
ną chińską sztukę ty lk o  dla 0 
rosłych, oraz starofrancuski^ 
farsę o m is trzu  P athc lin ic , k ■ 
rą  pokazać w  Teatrze M łod n 
W idza można było dopiero ^  
daleko idącej adap tacji f«U ' . 
i oczyszczeniu go ze średni  ̂
w iecznej rubaszności i s0.cZZ y  
stych dowcipów . Czy te f a ' 
n ie  są sygnałem, że problem 
tró w  m łodzieżowych na 
żałoby na nowo wszechstron 
rozpatrzeć i  przedyskutować•
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'  K ro n ika  w ydaw nicza
„W ĘG R Y W  C Y FRA CH"

W  ramach serii „In form atora
Powszechnego“  ukazał się ze
szyt V I  (po ZSRR, USA, W. 
B ry ta n ii, Chinach i  Czechosło
w ac ji) „W ęg ry  w  cy fra ch “  
(W yd. M O N, str. 32) Na 16 s tro 
nach tekstu  i  k ilk u n a s tu  b a rw 
nych planszach i  m apkach zna j
dzie czy te ln ik  na jważnie jsze 
w iadom ości o Węgrzech L u do 
wych, o ich h is to r ii ii rozw o ju  
gospodarczym.

P IS M A  W Y B R A N E  
K O N O P N IC K IE J

Książka i W iedza wydał« 
sta tn io  I I  i I I I  tom  „P ism  ‘ j 
b ra n y c ji“ M a r ii Konopni«10̂  
(str. 293 i str. 200). Pisma te 1 ( 
w ie ra ją  pisane prozą „Nowe 
ob razk i“ , wśród k tórych 7F 'e.  
du ją  się tak  cenne i cha«« 
rystyczne dla twórczości P®Y„ 
k i 'u tw o r y  ja k  „M ende l Gd 
sk i", „Józe fow a“ , „Niemcz«
„Z  w łam an iem “ i  in .

PO W IEŚĆ PRZYG Ó D 
m M O R S K IC H

Prasa W ojskow a w yda ła  po
wieść dwóch pisarzy radziec
k ich , W. W ojew odina i  E. R y 
sa „S z to rm “  (tłum . M. W is łow - 
ska, str. 389). Są to dzie je do
rastan ia  i  ksz ta łtow an ia  się 
m łodego chłopca w  środow isku 
radzieck ich m aryna rzy  na t r a 
w lerze.

w s p o m n i e n i a
W IE R IE S A JE W A

Nakładem  Państwowego ^  
s ty tu tu  W ydawniczego id '0/' p. 
się w  wyborze i przekład?-1«.^, 
K w ia tkow sk ieg o  n iezw yk1« ^ ,  
teresujące wspom nienia zn sZe- 
go rosyjskiego pisarza sta .^je
go pokolenia, autora. „Sp° a„ 
dzi lekarza“ , W ik to ra  Wie«1 
jewa (str. 406).

K ro p k i
R Y B Y  I S A T E L IC I

K an ad y jsk i m in is te r spraw  
zagranicznych Pearson ośw iad
czył osta tn io w  Toron to :

„S tosu nk i m iędzy Kanadą a 
S tanam i Z jednoczonym i by ł yby  
ła tw ie jsze, gdyby Stany Z jed no
czone chc ia ły  zrozumieć, że Ka  
nada nie może być ty lk o  echem 
obcego głosu".

Ta uprze jm a prośba przeszła 
oczyw iście w  Stanach Z jedno
czonych bez echa. Pearson sprze 
da ł się w  służbę  —  niech s łu -

I  * 4 4naci „ i
ind att1?

źy i siedzi cicho. Jak w 'n ają‘ ■ 
„ ry b y  i sa te lic i głosu me 11 ^

HO NO RO W Y K A P R a Ij ,
G enerał Eisenhower ¡.apr<t'. 

m ianow any „honorow ym  * r ifli* 
lem " jednego z p1utonoUi ¿czlĄ 
w łosk ie j. Generał ośm1 2 te* 
że jest bardzo zadowolony 
nom inac ji. -aP°llV

Eisenhower, zdaje się■ ‘  „ r«'
nia ł, że H itle r  też był hard-° 
lem. T y lko , że' skończył L (W 
niehanorowo.


